
P ie rw szy pociąg 
klinkieru
z  cementowni
„W ierzbica4*
ruszył
na budowle 
socjalizmu

K I OW Y m ilow y siup  w y ró sł n a  
naszej d rodze  w iodącej k u  

Po lsce now oczesnego, so c ja lis tycz­
nego przem ysłu . W d n iu  22 bm . 
w łączy ła  się w  rea lizac ję  zadań  
p la n u  budow y po d staw  socjalizm u 
— je d n a  z na jw ięk szy ch  i n a jn o ­
w ocześniejszych cem en tow ni w 
E urop ie, now y w sp an ia ły  o b iek t 6- 
la tk i, cem en tow nia  w  W ierzbicy. 
D zięki pom ocy K ra ju  R ad, k tó ry  
d o sta rczy ł n am  n ie  ty lk o  d o k u ­
m en tac ję  techn iczną  i pe łn e  w ypo 
sażen ie  d la  ty ch  zakładów , lecz 
rów nież  p rzysła ł nam  sw oich w y ­
b itn y ch  specjalistów , , służących 
w iedzą i dośw iadczeniem  przy  m on 
tażu  skom plikow anych  u rząd zeń  
cem entow ni — dzięk i te j pom ocy 
gospodarka  n asza  w zbogaciła się o 
now y w ielki o b iek t p rzem ysłow y.

R adosna uroczystość, na  k tó rą  
p rzy b y li p rzedstaw ic ie le  R ządu  z 
w icep rem ierem  H. C hełchow skim  i 
w iceprzew odniczącym  P K P G  S. 
Ig n are m  na  czele o raz p rzed staw i­
c ie le  PZ PR , s ta ła  się d la  załogi o - 
k a z ją  do zam an ifesto w an ia  sw ego 
p o p arc ia  dla P ro g ram u  W yborcze­
go F ro n tu  N arodow ego. U roczy­
stość u ruch o m ien ia  zak ładów  prze  
rodziła  się rów nież  w  go rącą m a ­
n ife s tac ję  na  rzecz p rzy jaźn i do 
n am d ó w  radzieck ich .

W  uroczystości w zią ł u dzia ł 
p rzedstaw ic ie l h an d lo w y  ZSR R  w 
W arszaw ie — K azjukow .

N a jo fia rn ie js i p racow nicy  o trz y ­
m ali w  czasie uroczystości w y so ­
k ie  odznaczen ia p aństw ow e — 
złote, s re b rn e  i b rązow e krzyże  za 
sługi, odznak i p rzodow ników  p ra ­
cy o raz  dyplom y uznan ia .

Zbliża się n a jw ażn ie jszy  m o ­
m en t. Z eb ran i p rzechodzą n a  m iej 
sce, gdzie z potężnych pieców  w y ­
sy p u je  się W ierzb ick i m argiel p rz e  
tw orzony  na w ysokogatunkow y  
k lin k ie r. N a bocznicy sto i pociąg 
za ładow any  k lin k ie re m . D y rek to r 
cem en tow ni M. P yzalsk i sk ład a  wi 
cep rem icrow i C hełchow skiem u 
m eld u n ek : ..P ierw sza p a r tia  k lin ­
k ie ru  gotow a".

W iceprem ier p rzec in a  w stęgę. 
U d ek o ro w an y  tra n sp a re n ta m i i je ­
d lin ą  pociąg  rusza . R usza p ierw sza  
p ro d u k c ja  W ierzbicy. R usza potok 
cennego m a te r ia łu  n a  budow ę no­
w y ch  dom ów , fab ry k , n a  w ielk ie  
budow le  socjalizm u — n a  pokojo­
w e  dzieło  n a ro d u  polskiego.

Ratalną sprzedaż 
o dzieży
przedłużono 
do końca roku

7  G ODNIE z zarządzen iem  M in. 
H an d lu  W ew nętrznego  sprze 

d aż  ra ta ln a  odzieży zosta ła  p rz e ­
d łużona do końca b r.

W szystkie sk lepy odzieżowe, k tó  
re  dotychczas p row adziły  sp rzedaż 
ra ta ln ą , zaopatrzono  w  zw iązku z 
ty m  w  bogaty  w y b ó r ciem nych 
g a rn itu ró w  m ęsk ich , jes io n e k  o- 
r a z  płaszczy zim ow ych. W arunk i 
n ab y w an ia  o raz  p ła tnośc i pozosta­
ły  bez zm ian.

N a terenie P aństw ow ego  Go­
spodarstw a  R olnego L eszno  w  
zespole Z aborów  w  w oj. w a r­
sza w sk im  o d b y ły  się p ierw sze  
w  Polsce próby w y sie w u  n a ­
w ozów  sz tu czn y ch  p rzy  pom ocy  
sam olotów .

P róbne w y s ie w y , zorgan izo­
w a n e  z  in ic ja ty w y  „Lotu" przy  
w spó łudzia le  m in iste rstw a  PG R  
d a ły  p o zy ty w n e  w y n ik i  i ju ż  w  
p rzy sz ły m  roku  akcja  ta będzie  
przeprow adzona  na szerszą ska  
ię.

N a zdjęciu: Sam olo t w  czasie 
w y siew u  naw o zó w  sztucznych , 
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PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT
pierwszym kandydatem na posła do Sejmu

POLSKIE) RZECZYPOSPOLITE! LUDOWEJ
O k r. Komitety Frontu Narodowego! 
ustaliły listy kandydatów na posłów
CZŁO N K O W IE Stołecznego K o m ite tu  W yborczego F ro n tu  N a ro ­

dow ego z rad o śc ią  dow iedzieli się, iż P re z y d e n t B olesław  B ieru t, 
k tó ry  by ł w ysuw any  na  w szystk ich  zeb ran iach  jak o  p ierw szy  k a n ­
d y d a t n a  posła do Sejm u P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej, w y ra ­
ził zgedę na  kand y d o w an ie  w  sto łecznym  o k ręg u  w yborczym .

C złonkow ie stołecznego k o m ite tu  
zg rom adzen i n a  p len a rn y m  posie­
d zen iu  zaznajom iw szy  się z k a n d y ­
d a tu ra m i n a  posłów  w y su n ię ty m i 
n a  zeb ran iach , om ów ili d ok ładn ie  
poszczególne k a n d y d a tu ry .

W w y n ik u  p rzeprow adzonego  gło 
sow ania, p len u m  S tołecznego K o ­
m ite tu  F ro n tu  N arodow ego pow zię­
ło jed n o m y śln ą  uchw ałę , w  k tó re j 
czyniąc zadość w oli ludzi p racy , u - 
p ow ażn ia  p rezy d en ta  k o m ite tu  do 
zgłoszenia  w m yśl a r ty k u łu  37 O r­
dy n ac ji W yborczej w  O kręgow ej 
K om isji W yborczej m. st. W arszaw y 
lis ty  k an d y d a tó w  na  posłów  wg. na  
s tę p u ją c e j ko lejności:

1. B olesław  B ie ru t — P re z y d e n t 
R zeczypospolitej.

2. R okossow ski K o n s ta n ty  — M ar 
szalek  P o lsk i

3. B e rm an  J a k u b  — działacz spo ­
łeczny, p o d se k re ta rz  s ta n u  w 
P re zy d iu m  R ad y  M in is tró w

4. D em bow skf J a n  — pro feso r 
biologii, p rezes P o lsk ie j A k a­
dem ii N auk ,

5. M ark ó w  Jó z ef — m u ra rz ,
6. F ied le r  F ra n c iszek  — d r  hono­

ris  cau sa  n a u k  h isto rycznych , 
członek  P re zy d iu m  P o lsk ie j 
A kadem ii N auk ,

7. W icha W ładysław  — działacz 
społeczny,

8. R u tkow ska S tan is ław a  —  d y ­
re k to r  W arszaw sk ich  Z ak ładów  
P rzem ysłow ych  im . 17 S tyczn ia ,

9. A lb rech t Je rz y  —  p rzew o d n i­
czący P re zy d iu m  S t. R ad y  N a­
rodow ej,

10. A dam ow ski L eon — działacz 
społeczny,

11. O sk ar L ange —  p ro fe so r ek o ­
nom ii,

12. M ark s B ro n isław  —  p iek a rz , 
dzia łacz  społeczny, p rzew . zw. 
zaw.,

13. T rac ik iew icz  A n ton i — n acze l­
n y  d y re k to r  F a b ry k i Sam ocho­
dów  O sobow ych n a  Ż eran iu ,

14. S k ibn iew sk i Z y g m u n t — in ży ­
n ie r  a rch itek t,

15. S kórzyńsk i Z dzisław  — b ry g a ­
dzista  — betoniarz,

oraz listę  zastępców  kandydatów  
w g następ u jące j kolejności:
1. K u jaw sk i E ugen iusz  — ślu sarz  

n arzędziow y ,
2. S zym ańsk i R om an — m aszy n i­

sta  P K P ,
3. S zarliń sk a  S tan is ław a  —  m u ­

ra rk a ,
4. Czeszko B ogdan —  lite ra t,
5,, S am ocka I re n a  — robo tn ica ,
6. W ójcik H en ry k  — k ie ro w n ik  

od lew ni F a b ry k i S am ochodów  
O sobow ych n a  Ż eran iu ,

7. Ja źw iń sk i S te fan  — d y re k to r  
T ech n ik u m  P rz em y sło w o -P e- 
dagogicznego,

K om itet w yborczy F ron tu  N arodo 
w ego dla okręgu n r 47 w  Je len ie j 
Górze zgłosił n as tęp u jącą  listę  kan 
dydatów  na  posłów :
1. P iotrow ski Roman —  i 

inżynier - architekt, m inister;
2. Rek Tadeusz — 

praw nik, w icem inister)
3. K ow alczyk S tanisław  — 

b. ślusarz, sek re tarz  CHZZ)
4. Z astaw nik  Tadeusz — 

głów ny inżynier Zakładów  
Gór. „Konrad";

K A N D Y D A T  N A  P O SŁ A  
Prof. S ta n is ła w  K u lc zy ń sk i, 
członek P o lsk ie j A k a d e m ii  
Na.uk, łaurea t N agrody P a ń st­
w o w e j na ro k  1952. C A F

Dzięki
zobowiązaniom
p rze d te rm in o w o
realizuje s ię/
plany produkcyjne 
kopalń, fabryk i hut

1 A K  W Y K A ZU JE  p rzeb ieg  r e a -  
•* lizac ji zobow iązań pod ję ty ch  

d la  pop arc ia  P ro g ra m u  W yborcze­
go F ro n tu  N arodow ego i  d la  ucz­
czenia X IX  Z jazdu  W K P(b), czyn 
p ro d u k cy jn y  p rzy n o si ju ż  liczne 
rezu lta ty . U m ożliw ia on załogom  
przo d u jący ch  fa b ry k , k o p a lń  i  h u t 
zw iększyć ry tm iczność  rea lizac ji 
p lanów , p rze łam ać  trud n o śc i, u -  
sp raw n ić  o rg an izację  p ra c y  i p o d ­
nieść je j w ydajność . S zeroką fa lą  
p ły n ą  w ciąż  now e m e ld u n k i o p o d ­
ję ty ch  zobow iązan iach  z grom ad , 
spó łdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  ł  P G R - 
ów.

J a k  w y n ik a  z o s ta tn ich  m e ld u n ­
ków , ju ż  około 800 g ro m ad  w  w oj. 
gdańsk im  podjęło  zobow iązan ia  i 
p rzy stąp iło  do ich  rea lizac ji. Około 
2.000 ro ln ików  n a  W ybrzeżu zgło­
siło zobow iązan ia  in d y w id u a ln e , 
p rag n ąc  n im i w yrazić  sw ą m iłość i 
p rzyw iązan ie  do P o lsk i L udow ej, 
sw ą w olę w a lk i o je j d o b ro b y t i  
w zm ocnienie siły  obronnej.

C złonkow ie spółdzieln i p ro d u k cy j 
ne j w  M echlin ie  pow. S re m  w  w oj. 
po znańsk im  p o d ję li cene zobow iąza 
n ia. M imo, że p la n  odstaw y zboża 
spó łdzie ln ia  w  M echlin ie  w y k o n a­
ła  ju ż  15 sie rp n ia  br., w szyscy u -  
czestn icy  sp ec ja ln ie  zw ołanego ze­
b ran ia  członków  spółdzie ln i jed n o ­
m yśln ie  p o stanow ili p rzekroczyć go 
jeszcze o 19 proc.

5. Tarniew icz A nna —
rolnik, członkini spółdzielni 
p rodukcy jnej w W ojcieszy- 
cach, gm. Siedlęcin, pow. J e ­
len ia  G óra;

6. M iczkurka Edward —
hutnik , dyr. Je len iogórsk ie j 

W ytw órni O ptycznej, 
kandydatów  na zastępców  posłów:

1. Szym anowicz W ładysław
— robotn ik  rolny z grom ady 
K rzew ie W ielkie, gm. Gryfów 
Śląski w pow. LwówekSląski;

2. K ieda W acław  —
stolarz, brygadzista  w F abry­
ce mebli, O lszyny, pow. Lu­
bań;

3. Jęd rze jczak  Stefan —
m onter w  kopalni, przew od­
niczący rady  zakład, w kop, 
Turów.

(D o k o ń c z e n ie  no s tr  2)

Goście ch ińscy  n jp isali do k  sięgi p a m ią tko w e j P afaw agm 
„Pełni po d ziw u  og lądaliśm y w asze  urządzen ia  socjalne".

Delegacja chińskich 
działaczy oświatowych

zwiedziła W rocław

D ELE G A C JA  działaczy k u ltu ra  Ino- oś w ia t ow ych C h iń sk ie j Repu-' 
b lik i L udow ej z  w iccm in istre  m  o św ia ty  W ei C hueh n a  czele prz> 

b y ła  w czora j do W rocław ia, gorąco pow itan a  przez p rzedstaw ic ie li spo 
leczeń stw a  dolnośląskiego. D e leg ac ja  gościła u  robo tn ik ó w  P afaw ag u . 
Serdeczn ie  by ła  p rzy jm o w an ia  p rz e z  uczniów  T ech n ik u m  M e c h a n ic u  
nego n a  P sim  P olu  pod W rocław iem . D elegac ja  zw iedziła  tak że  za-: 
k ład y  nau k o w e A kadem ii M c d y cz-n e j w e W rocław iu .

-------------------------------------------------------  C złonkow ie de leg ac ji ch ińsk ie j j
z a in te reso w an iem  og lądali u rządza  
n ia  T ech n ik u m  M echanicznego nąi 
P sim  Polu, zapozna jąc  się z m etoda 
m i p racy  pedagogicznej.

P o b y t gości ch iń sk ich  w  techn l*  
k u m  p rzek sz ta łc ił się w  m anifesta-ł 
c ię  so lidarności P o laków  i Chińczyk 

ków  w ppóinie w alczących o pokój,, 
W św ie tlicy  szko lnej radośn ie  po-* 
dejm o w ala  gości liczn ie  zeb ran a  

m łodzież i w ychow aw cy.

K A N D Y D A T  N A  P O SŁA  
W ła d ysła w  M atw in , p rzew o d ­
niczący  Z arządu  G łów nego  
Z U P . Foto  — C AF

Delegacja rządowa
Chińskiej
Republiki Ludowej
opuściła Moskwę

MOSKW A. A gencja  TASS dono­
si:

22 w rześnia w y jech a ł z  M oskw y 
prem ier państw ow ej rady  adm ini­
stracy jn e j i m inister 6praw  zagra­
nicznych C hińskiej R epubliki Ludo­
w ej Ćzou Hn-lai, oraz część delega­
c ji rządow ej.

N a lo tn isku  cen tra lnym  żegnali 
odjeżdżających m. inn.: zastępcy
przew odniczącego R ady M inistrów  
ZSRR W . M. M ołotow, A. I. Miko- 
jan, N. A. Bułganin, m in ister sp raw  
zagranicznych ZSRR A. J. W yszyń­
ski, m in ister hand lu  zagranicznego 
P. N. Kum ykin oraz przedstaw icie le  
dyplom atyczni k ra jów  zaprzy jaź­
nionych.

P rem ier Czou En-lal w ygłosił 
przed opuszczeniem  M oskw y n a  
lo tn isku przem ów ienie, w  którym  
stw ierdzi! m. inn.:

,,Dzislaj, w  dniu odjazdu z 
M oskw y delegacji rządow ej Chiń 
sk ie j Republiki Ludowej, niech 
mi w olno będzie w  im ieniu naro ­
du chińskiego, rządu , Chińskiej 
R epubliki Ludowej, w  im ieniu 
przew odniczącego Mao Tse-tunga 
w yrazić szczerą w dzięczność w iel­
k iem u narodow i radzieckiem u, 
rządow i, Związku S ocjalistycz­
nych Republik R a d zieckch  i G e­
neralissim usow i S talinow i za 
serdeczne p rzy jęc e i za pośw ięce­
nie nam  ty le uw agi.
W ierzym y głęboko, że w :elka„ 
n ienaruszalna p rzyjaźń  między 
Chinam i a Związkiem  R adziec­

kim będzie się zacieśniała  z k aż­
dym dniem , z każdym  pokole­
niem.

N :e u lega w ątpliw ości, że wszel 
ka  p row okacja  i w szelka próba 
zburzenia tej w ielk iej przyjaźni 
dozna porażki pod ciosem  zjedno­
czonych sił narodów  Chin i 
Związku Radzieckiego.

Potężny, p rzy jac ie lsk i sojusz 
m iędzy Chinam i a ZSRR stanow i 
najbardziej n iezaw odną gw aran­
cję zachow ania pokoju na Daie- 
k m W schodzie i na  całym  św e- 
cie".

W gminie Lutynia
uczciwi chłopi
wykonyją p’any 
dosfawy żywca
a kułacy i spekulanci
czekają dopiero
na surowe decyzje

Prezydium GRN
TW IE R A M  g ro m ad -k ie  ze- 

^  b ra n ie  w  sp raw ie  sku p u  żyw ­
ca. Ob. U szyński, so łty s grom ady  j 
L u ty n ia  w pow. Ś ro d a  Ś ląska  spój i 
rza ł n a  k iik u d z ’esięc iu  zeb ran y ch  '] 
chłopów . -— N asza g ro m ad a  n ie  j 
je s t  n a jlep sza  w  gm  n ie  — c iąg n ą ł I 
da le j sołtys. W ielu z w as zalega 
jeszcze z odstaw ą. W y, obyw ate lu  
G ałka, i w y  A n ton i C iechanow ­
ski, w y  B ro n is ław  P ałczyńsk i. I I 
w y, i w y.

N a sa li zapanow ało  m ilczenie. 
P rz e rw a ła  je  p rezes G m innej Społ 
dzieln i, ob. S kow rońska.

—  W iecie w szyscy, ja k ie  k o - j 
rzyśc i d a je  te rm in o w a  o d sta w a  
żyw ca — zaczęła. —  D la tych , ’ 
k tó rz y  n ie  za leg a ją , je s t w ęgiel ; 
i o tręb y . O pornych  c e k a ją  k a ­
ry . A  przecież w iadom o, że m o­
żecie w  te rm in ie  odstaw ić  ż y ­
w iec. Bo jeś li k to  n ie  m oże, 
n ich  złoży podan ie  do GRN.

■ —  Ja k ż e  tu  sk ładać , k ied y  
w szyscy  w iedzą , że jed en  i d rug i 
i k ażd y  m oże odstaw ić  — p rz e ry ­
w a  je j M ichał B a ran ieck i.

C hłopi jed en  po d ru g im  w y m ia - 
n ia ją  d a ty , k ied y  odstaw ią  zaległo 
ści. G ro m ad a  L u ty n ia  jeszcze , n ie  
w  p e łn i w y w iąza ła  się ze zobow ią 
zań , a le  jeś li G RN dop iln u je , to 
zdąży w  te rm in ie  odstaw ić  p rz e ­
w id z ian e  ilości żyw ca.

N ie  p o d ję li tak ich  zobow iązań  
ch łop i in n y ch  g ro m ad  g m in y  L u ­
ty n ia , bo  tam , ja k  np . w  B ogda- 
szow icach, n iezo rgan izow ano  ze­
b ran ia . O to  zad an ie  d la  G R N -u  
n ie  ty lk o  w  L u ty n i, a le  i  d la  
w szy stk ich  in n y ch  G R N -ów : z o r ­
gan izow ać g ro m adzk ie  z e b ra n ia  w  
sp raw ie  sk u p u  żyw ca w e  w szy st­
k ich  g rom adach , k tó re  jeszcze nie

(D okończenie  na str. 2). E*

* W e ź  udział
w tUmeja 

„Słowa"

G rzm ot ok lasków  w yw ołu ją  słoJ 
w a w icem in istra  o św ia ty  rządu  cert 
tra ln eg o  C h ińsk ie j R epublik i L u -  . 
dow ej W ei C hueh, m ów iącego o so^
lid a rn o śc i n a ro d u  polskiego z n a ^ _
rodem  ch ińsk im , w alczącym  o po* 
kój i szczęście ludzi p racy  -'a-* 
łym  św iecie. K ończąc sw e pfzemó-* 
w ien ie  m in is te r  W ei C hueh stw ier*  
dził:

„Jeżeli spo jrzym y  n a  m ap ę  to 
w idzim y, że od P o lsk i do C hin d a  
lcko, lecz gdy spo jrzym y  n a  się* 
bie, n a  nasza  p racę , to w idzim y,."" 
że n as n ic n ie  dzieli, że t w o r z y ^ -  
m y je d n ą  w ie lk ą  rodzrnę n a ro ­
dów  w alczących o pokój"..
D elegaci ch ińscy  zw iedzając 

faw ag  zapozna li się z h isto rią  za-, 
k ład u , z g igan tycznym  dziełem  r ą ’. 
ro b o tn ik ó w  W rocław ia.

D łużej za trzy m ali się zw iedza jąc  
w sp a n ia le  u rząd zo n e  i w yposażone 
la b o ra to ria  i po lik lin ik ę  zak ładu .

W  książce p am ią tk o w ej gościel 
w p is a l i : ,,P e łn i podziw u o g ląd a liś- 
m y u rząd zen ia  soc ja lne  z a k ła d a  
w rocław skiego . Z ak ład  ten  jes ; 
n iew ą tp liw ie  jed n y m  z  n a jw sy ax  
n ia lszych  zdobyczy po lsk iej klasy; 
robo tn iczej. Życzym y p rzodow ­
n ikom  p racy  i robotnikom  P a fa -  
w ag u  szczęśliw ej, ja sn e j i poko-4 
jo w e j przyszłości".

(Podw.)

2 0 0 .0 ? 0  Ojiołan
zamanifestowało 
na górze św. A n n y
swoją nierozłączną 
jeifność z Macierzą

D N IU  21 bm . n a  G órze św»
A n n y  w  pow . s trze leck im  n a  

opolszczyźnie, zn anej z b o h a te rsk ich  
w a lk  p o w stańców  śląsk ich  —  o d b y , 
ła  się w ie lk a  m an ife s ta c ja  m iesz ­
k ań có w  w oj. opolskiego. M a n ife s ta ­
c ja  s ta ła  p:ę w yrazem  p a tr io ty c z ­
n y ch  uczuć lu d u  opolskiego, nr«r<M 
ze rw aln e j jedności O polszczy*,?^'

, M acierzą.

I G igan tyczny  a m fite a tr , m ogący  
pom ieścić przeszło 200 tys. osób, w y  
p e łn io n y  był. do o sta tn iego  m iejsca. 
L udność, k tó re j m e  m ogły pomieś-. 
cić kam ien n e  ław y  am fitea tru  
u sadow iła  g;ę n a  licznych  pagóra 
kach. |

Z 'em ie  O dzyskane — powfcv 
d z 'a ł z mor-ą I  se k re ta rz  K \^  
P Z F R  R om an N ow ak — były, są) 
i będ ą  zaw sze z ie n ra m j polskim i, 
w o rew  zakusom  im peria lis tów . 
N a te j p ra s ta re j  ziem i p :as to w - 
sk ie j re sn ą  po tężne zak łady  p rze ­
m ysłow e, podnosi się gospodarka  
ro ln a . Lud O polszczyzny z je d n a , 
czene j n a  z-iwsze z M acierzą z 
en tuzjazm em  p racu je  nad  rozwo* 
jem  i ro zkw item  życia gospodar­
czego i k u ltu ra ln e g o  sw ej ziem i.
G orąco p rzy ję ły  zeb ran e  tłu m y  

m an ifestu jący ch  w y stąp ien ie  p rzed ­
staw icie la  Woj. Z arz. ZM P —i 
W ładysław a C iem perlika- rd zen n e ­
go opolanina.

P  EG O R O C ZN Y  B łyskaw iczny  
T u rn ie j S zachow y „S low a“ 

p rzew idziany  je s t jak o  im preza 
n a  jeszcze w iększą skalę, niż 
dotychczasow e. N a p ierw szym  
tu rn ie ju  „S iow a" przed  dw om a 
la ty  spo tka ło  się ckoło 100-u 
szach istów  W rocław ia. N a d r u ­
g im  — w  r . ub. — do w alk i o 
p ierw sze  n re js c e  stanęło  ponad  
200 zaw odników  z te re n u  D ol­
nego Ś ląska .

T rzeci z kolei tu rn ie j zgro­
m adzi n e ty lk o  liczną g ru p ę  
szach istów  dolnośląsk ich , a le  i 
p rzed staw ic ie li innych  w o je- 
w ódzlw .

Z głoszen :a u stn e  i p isem ne 
należy  sk ładać  w  dziale  sp o r­
tow ym  „Słow a" w  te rm in ie  do 
3 październ ika , to je s t  n a  2 dni 
p rzed  im preza.

A



C z y n
r \ f i  PA Ź D Z IE R N IK A  m iliony  P o- 

lek  i  P o lak ó w  p ó jd ą  do 
u rn , by oddać sw ó j glos za 
rozkw item  O jczyzny, za  n ie ­
podległością, za  pokojem , o d ­
dać swój glos n a  lU tę F ro n tu  N a ro ­
dowego, by w y b rać  do S ejm u P o l­
sk ie j R zeczypospolite j L ud o w ej n a j 
lepszych spośród  n a jlepszych , ludzi 
p rzodu jących  w  p racy  d la  k ra ju . Od 
dnia 26 p aźd z ie rn ik a  dzieli n as  okres 
k ilku tygodni, a le  m iliony  P o lek  1 
P olaków  przystąpimy ju ż  do głoso­
w ania, Z an im  o ddadzą  sw ój glos 
k a r tk ą  w yborczą , g lo su ją  ju ż  za 
P ro g ram em  F ro n tu  N arodow ego — 
czynem  p ro d u k cy jn y m  w  po tężnej 
(a ll w spółzaw odnic tw a p rzedw ybor 
czego.

Z obow iązan ia  m a ją  p rzede  w szyst 
kim  na  ce lu  usun ięc ie  w  poszcze­
gólnych za k ła d a c h  „w ąsk ich  g a r ­
deł", u tru d n ia ją c y c h  w ykonan ie  
planu.

W ciągu 2 1 pól la t  w ykonaliśm y  
zadania 3 la t  n aszej S ześcio latk i i  | 
r u m y  w szy stk ie  p rzesłank i, ab y  w y 

i Iwnaó n asz  w ie lk i p lan  p rzed te rm i-  j 
nowo. Je d n a k ż e  — trzeb a  to  s tw ie r  i 
d r ć  —  obok w ie lk ich  osiągnięć w  j 

w ykonyw aniu  p lanów  m am y też po : 
ważne n iedociągn ięc ia , polegaja.ee j  
przede w szy stk im  n a  n ie ró w n o m icr i 
pym  w y k o n y w an iu  p lanów  przez  ■ 

.. poszczególne gałęzie  przem ysłu , 
przez poszczególne zak łady  pracy. 
Częstym z jaw isk iem  je s t n ie ry tm i-  
icmość w y k o n y w a n ia  p lanów , w y ­
rażająca s ię  w  tym , że p lan y  m ie ­
sięczne n ie  są  w  pełn i rea lizow ane 
I trzeba do p ie ro  pod koniec k w a r ­
tału n a d ra b ia ć  zaległości. B yw a i 
talt, że w  jed n y m  k w a rła le  trz e b a  
nad rab iać  zaleg łości poprzedniego 
k w arta łu .

W lip cu  i s ie rp n iu  m ieliśm y sy g ­
nały, iż w  w ie lu  zak ład ac h  p rzem y ­
słu w ęglow ego, hutn iczego, chem i­
cznego, w łók ienn iczego  pow sta ły  
pow ażne n ie ra z  zaległości w  w y k o ­
n an iu  p lan ó w . W spółzaw odnictw o 

" 'p rz e d w y b o rc z e  pow inno  w yrów nać 
zaległości tak , ażeby  zad an ia  111 

Ywaetału bieżącego rok u , p rz e lo ­
tow ego  d la  całego P lan u  6 -le tn ie - 
9 — b y ły  w szędzie w  pełn i i ja k  
i j le p ie j w ykonane.
T ak i pow in ien  być, ta k i je s t głów  
» k ie ru n e k  zobow iązań, podejm o- 
m y eh  d la  p o p a rc ia  P ro g ram u  W y 
rczego F-rontu N arodow ego  i d la  
leżen ia X IX  Z jazd u  W K P(b).
»i B O K  zobow iązań  p ro d u k cy j-  

ny cb  p o d e jm o w an e  są  często 
'  (.obowiązania do tyczące  sp ra w  b y ­
k ow ych  lu d z i p racy , np> ro zs-z rze -  

onenie oddz ia łó w  zao p a trz e n ia  ro b o tn i­
c e z e g o ,  u ru c h o m ie n ie  żłobków , roz- 
śla Ludowa św ie tlic , re m o n ty  m iesz- 
^1’ftań itp . W iem y dobrze, że n ie  m oż- 
j e ’na  od ra z u  u su n ą ć  w szystk ich  bo- 
^  łączek i  n lcd o m ag ań . W iem y je d ­

nak ró w n ież , że n ie je d n ą  z  ty ch  
bolączek m ożna by  ju ż  u su n ąć  lub 
złagodzić, g d y b y  d y re k c je  zak ładów  
pracy, r a d y  zak ład o w e , zw iązk i za ­
wodowe— w y k azy w a ły  w  ty ch  s p ra ­
wach w ięk szą  o p e ra ty w n o ść  i d la  
tego p o d e jm o w an ie  obok zobow ią­
zań p ro d u k c y jn y c h , zobow ią­
zań do tyczących  sp ra w  by tow ych  
ludzi p ra c y  —  n a leży  p o w itać  z go- 

.rącym u zn an iem . J a k  n a jśc iś le jsze  
zw iązanie sp ra w  p ro d u k c ji z  tro sk ą  
o popraw ę w a ru n k ó w  ludzi p racy  
w ypływ a z d u c h a  i tre śc i p ro g ram u  
Frontu  N arodow ego , je s t  w k ładem  
w rea lizac ję  tego  P ro g ra m u .

Umacniajmy jedność i zwartość narodu
WOKÓŁ SPRAWY PRZYSZŁOŚCI 

I ROZWOJU ZIEM ODZYSKANYCH

S Ł O W O  P O  t  S K I B
-w

Przemówienie wicepremiera 
Stefana Jędrychowskiego  
wygłoszone na Kongresie 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu

ODBUDOW ANY Z R U IN  
p r z e m y s ł  Ży j e  p e ł n i ą  

ŻY CIA

rego n a ró d  nasz  m oże być dutmny, 
to  d la tego , że p o w ró t Z iem  O dzy­
sk an y ch  d o  P o lsk i b y ł u rzeczy ­
w is tn ien iem  h isto rycznych  d ążeń  i 
p ra g n ie ń  n a ro d u  polskiego, d la te ­
go, że  P o lsk a  w róciła  n a  te  ziem ie 
n ie  ja k o  p a ń s tw o  w yzysk iw aczy , 
n ie  jak o  s ta re  p ań s tw o  sz lacheck ie  
lu b  kap ita lis ty czn o -o b szarn icze , lecz 
ja k o  P o lsk a  L udow a, ja k o  p a ń ­
stw o, w  k tó ry m  w ład za  n a leży  do  
lu d u  p ra cu jąceg o  m ia s t i w si, d la ­
tego, że P o lsk a  w ró c iła  tu  n ie  j a ­
ko  siła  re a k c y jn a  lecz jak o  siła p o ­
stępow a, m a ją c a  za so b ą  p o p arc ie  
całego  obozu p o k o ju  i  postępu , 
d la tego , że P o lsk a  w ró c iła  n a  te  
z iem ie w  w y n ik u  rozg rom ien ia  
h itle ry z m u  przez zw ycięsk i Z w ią­
zek  R adziecki, w  w y n ik u  zw ycię­
stw a  n u r tu  postępow ego  w  dzie­
jach  naszego  n aro d u .

Je że li m ogliśm y ta k  szybko  za­
ludn ić , o d b u d o w ać  i  zagospodaro -

Lista kandydatów
na postów
z okręgu Wrocław

(D okończenie ze  s tr . 1 -ej) ^

Komitet w yborczy  F ron tu  N arodo 
wego dla okręgu  n r  44 w e W rocła­
wiu zgłosił n as tęp u jącą  lis tę  p o ­
słów: >.LUa

1. MAZUR FRANCISZEK —
działacz społeczny;

2. POPŁAWSKI STANISŁAW  —
gen. broni, w icem in ister Obro 
ńy N arodow ej;

3. KULCZYŃSKI STANISŁAW  —
profesor, w y b itn y  naukow iec 

■>« 4 ,  — bo tan ik , p rzew odniczący 
W ojew ódzkiego K om itetu O- 

O bro ń có w  Pokoju, odznaczony 
o rderem  „S ztandar P racy" I 

k lasy ;
4. KIJEW SKI JA N  —

b. robotnik , obecnie d y rek to r 
naczelny  ,,Pafaw agu”;

5. PYŁKA JA N IN A  —
dyrek to r W rocław skich  Za- 

v k ładów  Przem ysłu Odzieżo-
^  * w ego;

6. CHABA JÓZEF —
chłop m ałorolny, działacz spo 

i, łeczny,
7. RYSINSKI MICHAŁ —

rolnik, przew odniczący spół­
dzieln i p rodukcy jnej Milin,
pow . W rocław .

K andydatów  na zastępców  posłów:
1. KUCHARCZYK FRANCISZEK

—  przodow nik  p racy , kier. 
w ydziału  Z akładów  im. Fe­
liksa  D zierżyńskiego;

2. JA N IA K  FRANCISZEK —
ślusarz, b rygadzista  WSK — 
Rzeszów;

3. MASAJDA ROM AN —t
agronom .

N a w stę p ie  p rzem ó w ien ia  w y ­
głoszonego w  ttb . n iedzie lę  n a  K o n ­
gresie  Z iem  O dzyskanych  w e 
W rocław iu  w icep rem ie r S te fan  J ę ­
d ry chow sk i złoży ł ho łd  pam ięci 
b o h a te rsk ich  żo łn ierzy  A rm ii R a ­
dzieckiej i żo łn ierzy  W ojska P o l­
skiego po leg łych  w  w a lk ach  o w y ­
zw olenie  ziem  po lsk ich , o w yzw o­
len ie  i z jednoczen ie  z P o lsk ą  Z iem  
O dzyskanych .

Je s te śm y  w dzięczn i żołn ierzom  
rad z ieck im  i  po lsk im  —  p o w ie­
dz ia ł w icep rem ie r Ję d ry c h o w sk i — 
że m ogliśm y sp o k o jn ie  o d b u d o w y ­
w ać te  ziem ie, że m ożem y bez­
p iecznie p raco w ać  d la  ich rozw o­
ju  i ro zk w itu , bo n a  s tra ż y  naszej 
pok o jo w ej p racy , n a  s tra ż y  poko­
ju  i  naszy ch  g ran ic  sto i silne , za ­
h a r to w a n e  w  b o jach  W ojsko  P o l­
sk ie  pod  d ow ództw em  M arsza łk a  
R okossow skiego, p o tężn e  b r a te r ­
s tw e m  b ro n i i so ju szem  z n a jle p ­
szą n a  św iecie A rm ią  R adziecką.

W  C IĄ G U  7 L A T  D O K O N A LIŚM Y  
H ISTO R Y C ZN EG O  D Z IE ŁA

M ów ca p rzy p o m n ia ł n as tęp n ie ,
że k ied y  P o lsk a  L udow a o b e jm o ­
w ała  Z iem ie O dzyskane by ły  one 
w y lu d n io n e  i s tra sz liw ie  zniszczone 
przez  co fa jące  się a rm ie  h itle ro w ­
skie.

D ziś Z iem ie O dzyskane ży ją  p e ł­
n ią  życia gospodarczego i k u l tu ra l­
nego, zespo lone z p ozosta łym i czę­
śc iam i P o lsk i w  je d e n  o rgan izm  
po lityczny  i  gospodarczy, w  z jed ­
noczoną n a  zaw sze P o lsk ą  Rzecz­
pospolitą  L udow ą.

W  ciągu  ty ch  7 l a t  d okonaliśm y  
w ielk iego  h isto rycznego  dzie ła  za ­
lu d n ien ia , zag o sp o d aro w an ia  i  ze­
spo len ia  z re sz tą  k ra ju  Z iem  O d­
zyskanych .

G dy P o lsk a  w ró c iła  n ad  O d rę  i 
N ysę, n a  te re n a c h  Z iem  O dzyska­
n y ch  zn a jd o w ało  się  około 1 m ilio ­
n a  po lsk ie j ludności, k tó ra  o p arła  
się naciskow i germ an izac ji. W c ią ­
gu k ilk u  n as tęp n y ch  la t  P o lsk a  
L udow a p rzep ro w ad z iła  n iezn an ą  
w  h is to rii w  tak ie j sk a li  i  w  ta k  
k ró tk im  czasie  a k c ję  osiedleńczą. 
D ziś m ieszka i  p ra c u je  n a  Z ie ­
m iach  O dzyskanych  7 m ilionów  
Polaków .

A by  sob ie  u św iad o m ić  ro zm iary  
te j w ęd ró w k i ludzi, ro z m ia ry  te j 
w ie lk ie j a k c ji repo lon izaeji, w y ­
s ta rczy  przypom nieć, że  ca ła  lu d ­
ność D an ii w ynosi 4 m iliony , lu d ­
ność S zw ajcarii ok. 4 i pó ł m ilio ­
n a , ludność  Szw ecji ok. 7 m ilionów  
i  ludność  A u s tra lii  ok. 8 m ilio ­
n ów  ludzi,

IM PO N U JĄ C Y  D O R O BEK  
W  D Z IE D ZIN IE  R O Z W O JU  

RO LN IC TW A
W iceprem ier Ję d ry c h o w sk i m ó­

w i n a s tę p n ie  o  im p o n u jący m  do­
ro b k u , ja k i  P o lsk a  L udow a o sią ­
gnęła  n a  Z iem iach  O dzyskanych  w  
dziedzin ie  ro ln ic tw a .

N a Z iem iach  ty ch  483.300 rodzin 
ch łopsk ich  o trzy m ało  od  P ań stw a  
L udow ego  w ła sn e  g ospodars tw a o 
łącznej p ow ierzchn i przesz ło  4 m i­
lionów  ha. N a te re n ie  Z iem  O dzy­
sk a n y c h  Is tn ie je  i  ro zw ija  się 
4.357 P ań stw o w y ch  G osp o d ars tw  
R olnych  o ogó lnym  obszarze  g ru n ­
tó w  1.973.064 ha. Z iem ie O dzyska­
n e  p rz o d u ją  dziś ca łem u  k ra jo w i 
w  ro zw o ju  spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j. O koło 2.000 spó łdzie ln i p ro ­
du k cy jn y ch , z rzeszających  blisko  
50.000 gosp o d ars tw  ch łopsk ich , roz­
w ija  sw ą  gospo d ark ę  n a  obszarze 
b lisko  500.000 ha . P ań stw o  L udow e 
d la  obsług i tych  spó łdzie ln i zo rg a­
nizow ało  138 P ań stw o w y ch  O środ­
k ów  M aszynow ych.

Z likw idow aliśm y  przesz ło  3 i pół 
m iliona  h e k ta ró w  odłogów , o ty leż 
pow iększy liśm y o bszar zasiew ów . 
W zrosły ró w n ież  znaczn ie  p lony z 
każdego  h e k ta ra .

P rzep ro w ad ziliśm y  m elio rac je  na 
obszarze  ok. 500 ty s , h a  g ru n tó w  
ornych . O dw odniliśm y Ż uław y. 
Z e lek try fik o w aliśm y  ok. 300 tys. 
zagród. Z budow aliśm y  od now a 
służbę  w e te ry n a ry jn ą .

W  rezu ltac ie  rpzw oju  zw iększyła 
się ro la  Z iem  O dzyskanych  w  za ­
o p a trzen iu  k ra ju . W ro k u  gospo­
d arczym  1951-52 Z iem ie  O dzyska­
n e  d o sta rczy ły  w  sto su n k u  do c a ­
łego k ra ju  37,3 proc. zboża to w a ­
row ego i 34,3 proc. z iem niaków  
tow arow ych . U dział Z iem  O dzy­
skanych  w  o g ó ln o p o lsk ie j 'p ro d u k ­
c ji  m ięsa tow arow ego  w ynosi 28.5 
proc., w  p ro d u k c ji m leka  to w a ro ­
wego 32,6 proc.

O m aw ia jąc  z ko le i d o robek  P o l­
sk i  n a  Z iem iach  O dzyskanych  w  
dziedzin ie  p rzem ysłu , m ów ca 
s tw ie rd za , że w sp ó ln y m  w y siłk iem  
po lsk ich  robo tn ików , tech n ik ó w  i  
in ży n ie ró w  odbu d o w aliśm y  z ru in  
z ak ład y  p rzem ysłow e, u ru c h o m i­
liśm y  je  i zn aczn ie  zw iększy liśm y 
p ro d u k c ję . D ziś p rzem y sł Z iem  
O dzyskanych  ży je  p e łn ią  życia  i 
o dg ryw a w ie lk ą  ro lę  w  gospodarce 
P o lsk i L udow ej.

O ro zw o ju  p rzem y słu  Z iem  O d­
z y sk an y ch  św iadczy  w z ro st z a ­
tru d n ie n ia  w  p rzem y śle  n a  ty ch  
te ren ach . W e w rześn iu  1945 r. n a  
Z iem iach  O dzyskanych  p racow ało  
w  p rzem y śle  około 8.000 ro b o tn i­
ków  — P olaków . O becn ie w  p rze ­
m y śle  Z iem  O dzyskanych  p ra c u je  
560 tys. ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n i­
k ó w  um ysłow ych .

P a fa w a g  w y ró sł n a  je d n ą  z  n a j ­
w ięk szy ch  fa b ry k  w agonów  w  E u ­
ropie . O d b udow aliśm y  i u ru c h o m i­
liśm y  ko p a ln ie  Śląsk?. G órnego  i 
Z ag łęb ia  W ałbrzysk iego , o dbudo­
w aliśm y  i  rozb u d o w aliśm y  h u ty  
Ś ląsk a  G órnego  i  O polskiego.

O d b udow aliśm y  i  ro zb u d o w u je ­
m y  n a d a l w ie lk ie  z a k ła d y  chem icz­
ne  w  B rzegu, p rzem y sł ok rę to w y  
G d ań sk a  i Szczecina, p rzem ysł 
m aszynow y W rocław ia  i E lb ląga , 
p rzem y sł w łók ienn iczy  Z ielonej 
G óry  i D zierżoniow a, p rzem ysł 
e lek tro tech n iczn y  W rocław ia . W  r. 
ub. u ru ch o m iliśm y  w ie lk ą  cem en ­
to w n ię  „O d ra" w  O polu, Z ak łady  
W łókien  S ztucznych  w  Gorzowie, 
now oczesną fa b ry k ę  k w asu  s ia rk o ­
w ego w  W izow ie. T y lko  w  ty m  ro ­
k u  spośród  w ie lk ich  ob iek tó w  u r u ­
chom iliśm y fa b ry k ę  w łó k ien  sz tucz­
n y ch  w  Je len ie j G órze, II  e ta p  n a j ­
w iększej w  P olsce  e lek tro w n i w o d ­
nej w  D ychow ie, p ie rw sze  o b iek ty  
Z ak ład ó w  K oksochem icznych  w  
E lachow ni, w  o k resie  u ru ch o m ien ia  
z n a jd u je  się  w ie lk a  w alco w n ia- 
zg n ia tacz  w  h u c ie  „B obrek".

W  ro k u  1952 u d z ia ł p rzem y słu  
Z iem  O dzyskanych  w  ogó lnej w a r ­
tośc i p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w y ­
nosi ponad  24 proc.

O d r . 1947 do r. 1952 w arto ść  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej n a  Z iem iach  
O dzyskanych  w zrosła  przesz ło  
trzy  razy .

Nnsz p rzem y sł na  Z iem iach  O d ­
zyskanych  rozw ija  się ja k o  w ie lk i 
p rzem ysł soc ja lis tyczny , rozw ija  
sig n a  p o d sta w ie  n a jb a rd z ie j n o ­
w oczesnej tech n ik i, ro zw ija  się w  
sposób p lan o w y  i h a rm o n ijn y , zgo­
d n y  z p o trzeb am i całego  spo łeczeń ­
stw a , podczas gdy p rzem y sł n ie ­
m ieck i n a  Z iem iach  O dzyskanych , 
ja k  k a żd y  p rzem y sł k a p ita lis ty c z ­
ny  ro zw ija ł się w  sposób b ezp la - 
n ow y  i  chao tyczny . W ąsk ie  in te ­
re sy  w łaśc ic ie li fa b ry k  d y k to w a ły  
rozw iązan ia  n ie ra c jo n a ln e  i  zaco­
fane , pow odow ały  n iew y k o rzy sta ­
n ie  m ożliw ości p ro d u k cy jn y ch .

A by  przyśpieszyć rozw ój gospo­
d arczy  Z iem  O dzyskanych , dok o ­
n a liśm y  ogrom nego w k ład u  w  o d ­
b udow ę zniszczonej sieci ko le jow ej. 
O dbudow aliśm y  2.897 k m  to rów  
g łów nych, co s ta n o w i 76 proc. 
ogólnej ilości to rów  g łów nych  od ­
b u d o w anych  w  całym  k ra ju , zb u ­
dow aliśm y 130 k m  now ych  to rów  
głów nych, odbu d o w aliśm y  22.000 
m b. m ostów  kolejow ych.

D O PIER O  W  W O L N EJ 
I  ZJED N O C Z O N EJ PO LSC E 

L U D O W EJ 
Z IEM IE  O D ZYSKANE U ZY SK A ŁY  
W A R U N K I W SZECH STRO N N EG O  

RO ZW O JU

W iceprem ier Jęd ry ch o w sk i p rzy ­
pom ina, że Z iem ie O dzyskane w 
w aru n k ach  niem ieckiej gospodark i 
k ap ita lis ty czn e j by ły  i m usia ły  być 
zan ied b an ą  p e ry fe rią , o k tó re j roz­
w ój n ie  db a ł m onopolistyczny k a ­
p ita lizm  niem iecki.

D opiero te ra z  po zjednoczen iu  z 
re sz tą  ziem  polskich , w  ram ach  
w olnej i zjednoczonej Po lsk i L u ­
dow ej ziem ie te  zyskały  m ożność 
w szechstronnego  rozw oju , w szech­
s tro n n eg o  w yko rzy stan ia  sw ych 
bogactw  n a tu ra ln y c h  i sw ych  r e ­
zerw .

Jeżeli w  ciągu k ilk u  la t  — s tw ie r ­
dza m ów ca —  m ogliśm y dokonać 
ta k  w ielk iego  dzieła  za ludn ien ia  i 
zagosp o d aro w an ia  Z iem  O dzyska­
nych, h isto rycznego  dzieła, z k tó ­

że n ie  by liśm y  o sam otn ien i, że k o ­
rzy sta liśm y  z b ra te rs k ie j pom ocy 
Z w iązku  R adzieckiego, że  n a w ią ­
za liśm y  ścisłą, w za jem n ą  w sp ó ł­
p racę  z k ra ja m i d em o k rac ji lu d o ­
w ej.

D alsze p o ry w a ją c e  p e rsp e k ty w y  
rozw oju  P o lsk i s ą  n ierozdzie ln ie  
zw iązan e  z  da lszy m  zw ycięsk im  
ro zw o jem  obozu  p o k o ju  i  so c ja ­
lizm u.

PO R Y W A JĄ C Y  PR O G R A M  
D A LSZEG O  R O Z W O JU  I  R O Z ­
K W IT U  ZIEM  O D ZY SK A N Y CH

W  d ru g ie j części sw ego re fe ra tu  
w icep rem ie r  Ję d ry c h o w sk i m ów ił 
o zad an iach , ja k ie  P o lska  L udow a 
m a do  w y k o n an ia , a b y  z  jeszcze 
w iększym  ro zm ach em  ro zw ijać  s i­
ły  w y tw órcze  i  k u ltu rę  Z iem  O d­
zy skanych .

IN T E N S Y F IK A C JA  
G O SPO D A R K I R O L N E J

N a p ierw szy  p la n  w y su w a się 
zad an ie  in te n sy f ik a c ji  g ospodark i 
ro ln e j n a  Z iem iach  O dzyskanych, 
pe łnego  w y k o rzy stan ia  is tn ie jący c h  
rezerw , znacznego p odn iesien ia  
p lonów  o trzy m y w an y ch  z  każdego  
h e k ta ra  ziem i, a  p rzed e  w szy st­
k im  w y d atn eg o  ro zw o ju  hodow li 
w  o p a rc iu  o b o g a tą  bazę paszow ą 
Z iem  O dzyskanych .

W  ram ach  zapoczątkow anej w  
b r. n a  now ych  p o d sta w ach  a k c ji 
o sa d n ic tw a  ro ln iczego  osiedlono 
ju ż  5.175 rodzin  w  gospod ars tw ach  
in d y w id u a ln y ch , w  P G R  i  sp ó ł­
d z ie ln iach  p ro d u k cy jn y ch . J e s t  to 
oczyw iście dop iero  p oczątek  te j 
a k c ji. W inna o n a  być i będzie k o n ­
ty n u o w an a  i  rozsze rzan a  w  n a ­
s tępnych  la tach .

O bok o sa d n ic tw a  w ażn e  je s t 
p rzysp ieszen ie  i pog łęb ien ie  m ech a­
n izacji ro ln ic tw a  n a  Z iem iach  O d­
zyskanych . W o k res ie  bieżącego 
dziesięcio lecia  p o w inn iśm y  zak o ń ­
czyć e le k try fik a c ję  w si n a  Z iem iach  
O dzyskanych  i  w y k o rzy stać  e n e r ­
gię w  pow ażn e j sk a li d la  celów  
p ro d u k cy jn y ch .

P rz y  w sp ó łp racy  in s ty tu tó w  n a u ­
k ow ych  w in ien  być o p raco w an y  
p la n  n a jb a rd z ie j rac jo n a ln eg o  z a ­
g o spodarow an ia  Ż u ła w  z  uw zg lęd ­
n ien iem  unow ocześn ien ia  u rządzeń  
m e lio racy jn y ch  i p rzystosow an ia  
ich  do p o trzeb  w ie lk ie j, uspo łecz­
n ionej gospodark i. Ż u ław y  m ogą 
być p rzeksz ta łco n e  w  o k ręg  n ie ­
zw yk le  in ten sy w n e j, w ysoce w y ­
d a jn e j hodow li.

W  w ojew ó d ztw ie  g d ańsk im  n a le ­
ży op racow ać i  z rea lizo w ać  p lan  
k om pleksow ego  zagospodarow an ia  
d o lin y  rzek i Ł eby. W w ojew ódz­
tw ie  szczecińsk im  należy  p rzep ro ­
w adzić  p race  m e lio ra cy jn e  na  w y ­
sp a ch  i łąk ach  nad o d rzań sk ich . To 
sam o  d o tyczy  w ie lk ich  obszarów  
łąk  i  p as tw isk  n ad  W a rtą  i O drą 
w  okolicach  K o strzy n ia  w  w oj. z ie­
lonogórskim . N ależy  opracow ać 
n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e  m etody  go­
sp o d a rk i h o d ow lanej w  górsk ich  
re jo n ach  w oj. w rocław skiego  i  o- 
polskiego.

S zczególną u w ag ę  należy  zw ró ­
cić na  rozw ój gospodark i og ro d n i­
czej i w arzy w n icze j na  te ren ach  
śląsk iego  o k ręgu  przem ysłow ego  o- 
ra z  w  p rzy leg łych  pow ia tach  woj. 
opolskiego, a  tak że  w  tych  p ow ia­
tach  w oj. z ielonogórskiego, gdzie 
is tn ie ją  szczególnie k o rzy stn e  w a ­
ru n k i dla o g ro d n ic tw a  i u p raw y  
w ina — przy  jednoczesnej rozbudo­
w ie  p rzem y słu  p rzetw órczego.

D alsze rozszerzen ie  u p ra w y  ro ­
ślin  p rzem ysłow ych  — w  oparciu  
o zdobycze radzieck ie j agrobiologii 
— przyczyn i się do zw iększen ia in ­
tensyw ności i ren tow ności ro ln ic ­
tw a  i rozszerzen ia  bazy su ro w co ­
w ej naszego p rzem ysłu  p rz e tw ó r­
czego.

P ow ażną rezerw ą  Z iem  O dzyska­
nych  są  liczne  jeziora, zw łaszcza 
w  w oj. o lsz tyńskim , b ia łostock im  i 
k oszaliń sk im  oraz  zalew y: w iślany

i  szczeciński. D rogą rac jo n a ln eg o  
zary b ien ia  m ożna pow ażn ie  w zm óc 
w y d ajn o ść  ty ch  w ód i  u sz lachetn ić  
a so rty m e n t ryb .

W IE L K I PL A N  U PR Z EM Y SŁO ­
W IEN IA

O bok p e łn eg o  w y k o rzy stan ia  
m ożliw ości ro zw o ju  ro ln ic tw a  b ę ­
d ziem y  rea lizow ać n a d a l p ro g ram  
u p rzem y sło w ien ia  Z iem  O dzyska­
nych , ja k  i re sz ty  k ra ju .

K luczow e znaczen ie  d la  u p rze ­
m y słow ien ia  Z iem  O dzyskanych  
b ędzie  m ia ła  oczyw iście budow a, 
o db u d o w a i  rozbudow a w ie lk ich  
zak ład ó w  przem ysłow ych , zw łasz­
cza w  o p arc iu  o  m iejscow ą bazę 
surow cow ą. W yko rzy stan ie  w ie l­
k ich  zasobów  surow cow ych  Z iem  
O dzyskanych  d la  ro zk w itu  tych  
ziem  d la  d o b ra  PolsOd L udow ej, 
d la  d o b ra  m as p ra cu jący ch  n asze ­
go k ra ju , je s t  zad an iem  naszego 
pokolenia .

W d ru g ie j połow ie P lan u  Sześ­
c io le tn iego  i  w  o k res ie  n a s tę p n e ­
go p lan u  p ięcio letn iego , u ru ch o m i­
m y  n a  Z iem iach  O dzyskanych  trzy  
now e k o p a ln ie  w ęg la  kam iennego  
— kop a ln ię  „G igan t"  w  ro k u  1953. 
k o p a ln ię  „ Ju lia n "  w  ro k u  1954 i 
k o p a ln ię  „G liw ice 11“ w  1958 r.

R ozbudu jem y  p ro d u k c ję  w ęg la  
b ru n a tn eg o . M. in . w  T u ro w ie  p o w ­
sta n ie  u tw a rd z a ln ia  w ęg la  b ru n a t­
nego  d la  p rzyg o to w an ia  go d o w y -  
tlen ian ia . Z b u d u je m y  szereg  b a te ­
r ii  koksow niczych .

W  dziedzin ie  en e rg e ty k i — zakoń 
czym y w  P la n ie  6 -le tn im  ro zb u d o ­
w ę w ielk ich  e lek tro w n i, ja k  M ie- 
chow ice, Z abrze , E lb ląg , Szczecin, 
C zechnica. W  n a s tę p n y m  p lan ie  
5 -le tn im  p rz y s tą p im y  do w y k o rzy ­
s ta n ia  d la  celów  en e rg e ty czn y ch  w  
w iększym  stopn iu  złóż w ęg la  b r u ­
n a tn eg o , w e w ro c ław sk im  i zielo­
n ogórsk im  i to rfu  w  w ojew ódz­
tw ach  pó łnocnych, a tak że  zasobów  
w odnych  Z iem  O dzyskanych.-

Z akończym y rozb u d o w ę zagłębia 
m iedzi i o k ręgu  przem ysłow ego  w  

I zacho d n ie j części w o jew ództw a 
, w rocław skiego .
I R ozbudu jem y  i dopro w ad zim y  do 

p e łn e j p rzew id z ian e j p ro je k t? m  
zdolności p ro d u k cy jn e j zapocząi.ko 
w a n e  w  P la n ie  6 -ie tn im  w ielk ie  
zak ład y  p rzem y słu  m aszyn  ciężkich 
i  p rzem y słu  e lek tro techn icznego .

! W szybkim  tem p ie  ro z b u d u je  się 
w  P la n ie  6 -le tn im  p rzem y sł o k rę ­
to w y  w  G dańsku  1 Szczecinie, b ę ­
dzie  się ro zw ija ł n a d a l w  o k resie  
n as tęp n eg o  p lan u  5 -le tn iego  i n ie ­
w ą tp liw ie  pow oła  do  życia szereg 
zak ład ó w  przem ysłow ych , p ro d u k u  
iący ch  u rząd zen ia  i  sp rz ę t o k rę to ­
wy.

W nalb liższych  la ta c h  zakończy 
! m v  bu d o w ę szeregu w ie lk ich  o - 
b iek tó w  p rzem y słu  chem icznego  na  
Z iem iach  O dzyskanych , ja k  f a b ry ­
k a  celu lozy i w łó k n a  sz tucznego  w 
Je le n ie j G ór^e, fa b ry k a  f a rb  i la -  

| k ie ró w  w e W rocław iu , rozbudow ę 
i zak ład ó w  p rzem y słu  organ icznego  
..R okita" w  B rzegu  D olnym , wielv 
k ie i fa b ry k i zw iązków  azotow ych 
w  K ędzierzyn ie. N iew ątp liw ie  r>lan 
p ięc io le tn i p ostaw i now e. śm iałe  z i  
d a n ia  w  zak res ie  rozw oju  n a  Z ie­
m iach  O dzyskanych  p rzem y słu  che 
m iczneeo, k tó ry  zn a ’d?)e oparc ie  w  
b o g a te j bazie  surow cow ej Z iem  Od 
zyskanych . M. in. zbud u jem y  w  woj. 
opolskim  w ielk i zak ład  benzyny  
sy n te ty c zn e j, o p a r ty  n a  u w o d o r­
n ian iu  w ęg la  b ru n a tn eg o . B ędzie 
to  g ig an ty czn a  in w es ty c ja  zbliżona 
ro zm iaram i do N ow ej H uty .

ROZBUD OW A I  U SPR A W N IE N IE  
S IE C I K O M U N IK A C Y JN EJ

W ażnym  zad an iem  je s t rozbudo  
w a  i u sp raw n ien ie  is tn ie jące j sieci 
k o m u n ik ac ji i p rzystosow an ie  do 
ty ch  zadań , k tó re  m a spe łn iać  — 
n a jk ró tszego , n a jsp raw n ie jszeg o  po 

! łączen ia  Z iem  O dzyskanych  z ce n ­
tra ln y m i częściam i k ra ju  —  p rzede  

'w szy stk im  ze sto licą, u ła tw ien ia  
k o m u n ik ac ji z C zechosłow acją 
NRD o raz  tra n z y tu  z k ra jó w  d e ­
m o k rac ji ludow ej p rzez  p o r ty  p o l­
skie, po łączen ia  o środków  p rzem y ­
słow ych i ad m in is tracy jn y ch  Z iem  
O dzyskanych  -pomiędzy sobą, n a j ­
lepszego p ow iązan ia  w si z m iastem .

W tym  celu będziem y budow ali 
no w e po łączen ia kolejow e, ro zb u ­
dow yw ali po łączen ia  kolejow e,

(D okończenie  n a  str. 3)

Nasz chłopski udział
we Froncie Ka rodowym
to także terminowe
wykonanie planu 
skupu ży w c a
— stwierdza
Mirosław Szwedek
z Jarząbkow ic

(D okończen ie  ze str . 1-ej) B
w y w iąza ły  się z  obow iązków  w o ­
bec p ań stw a .
XI A  PY TA N IE , dlaczego g ro tn a - 
J- ’ d a  ta k  m ało  żyw ca do ty ch - 
ezas o d sta w iła  (zaledw ie 22,4 proc.) 
J a n  Lech, so łtys Bogdaszow ic, bez 
ra d n ie  ro zk ład a  ręce.

— Co ja  m ogę zrobić  — m ów i.
I rzeczyw iście, niczego d o ty c h ­

czas n ie  zrobił. S am  n ie  odstaw ił 
żyw ca, za jego p rzy k ład em  poszła  
g rom ada. N ie lep ie j je s t tu  ze zbo, 
żem , p o d a tk iem  g ru n to w y m  i m le ­
kiem . B ogdaszow ice n a leżą  do n a j 
gorszych w  gm inie i w  pow iecie.

W te j w si w idoczny  je s t b ra k  
jak ie jk o lw iek  p ra c y  m aso w o -p o li-  
tycznej. K iedy  w  w iększości g ro­
m ad  odbyły  się zeb ran ia  w  sp ra ­
w ie  sku p u  żyw ca, tu  n ie  doszło do 
zeb ran ia . N ie m ia ł go k to ' zo rga­
nizow ać. GRN w  L u ty n i zapom ­
n ia ła  o B ogdaszow icach.

W  poblisk ich  R adakow icach , 
tam , gdzie so łtysem  je s t .Tan S to - 
b ie rsk i, sy tu a c ja  je s t zu p e łn ie  in ­
na. G rom ada w  znacznym  stopn iu  
w y w iąza ła  się z n a leżności w obec 
p ań stw a . So łtys na leży  do  p rzo d u ­
jący ch  chłopów , p odciąga  innych . 

P odobnie  je s t w  Ja rz ą b k o w i-  
cach. W te j  w si m ieszka  p rz e ­
w odniczący P re zy d iu m  G R N  ob. 
M irosław  Szw edek. M iał on 
zdać  170 kg. żyw ca, a  odstaw ił 
6 tuczn ików  po 120 kg. każdy . 
N ie m a też żadnych  zaległości w  
sp łac ie  p o d a tk u , odstaw ie  zboża 
1 m leka. Jego  są siad  W ładysław  
Ś nieżek rów nież  należy  do p rzo ­
du jący ch . W  rezu ltac ie  g rom ada 
ju ż  w  74,6 proc. o d sta w iła  ży­
w iec. A M irosław  S zw edek za ­
p ew n ia , że i re sz ta  będzie  o cista 
w io n ą  w  te rm in ie .
G m ina L u ty n ia  m a 13 grom ad. 

T u leżą i B ogdaszow ice i .Tarznb- 
kow ice. Tu m ieszk a ją  i ta cy  p rzo ­
d u ją c y  chłopi ja k  P io tr  G órka  z 
L u ty n i, Ju lia n  D ziędziew icki i 
F ran c iszek  S ie rż a n t z C hm 'elow a, 
W ładysław  Śnieżek  z G alow a, W ła 
d y sła w  K oza i Ł u k asz  M endelow - 
ski z W róblow ic, Józef B a rań sk i i 
P io tr  B obola z Z akrzyc . O ni wsz>.s 
cy odstaw ili p rzew id z ian e  ilości 
żyw ca, w y w iązu ją  się  w_ te rm in ie  
z obow iązków  w obec pań stw a .

Ich  sąsiedzi, tacy  ja k  S tan is ław  
D unajczy k  i T adeusz  Szczyoior z 
B o "d as zow ie czy W acław  K o w al­
czyk z G alow a należą  do  n a jb a r ­
dziej opornych.

r  H Ł O P I p ra c u ją c y  wledzFi, 
J że ty lk o  ten , k to  w yp e łn ia  

sw e  obow iązk i w obec p ań stw a , 
n o ż e  się  nazyw ać p a tr io tą  — 
stw ie rd za  p rzew odn iczący  P re ­
zyd ium  G RN  w  L u ty n i, M iro ­
s ła w  Szw edek. — C hłop, k tó ry  
■wykonuje sw ój p lan  od staw y  
żyw ca, pom aga ro b o tn ik o w i w  
jego  tru d n e j  p racy , u m acn ia  n a ­
sze państw o, b ro n i pokoju  i b u ­
d u je  rów nież  dobro b y t w łasn y  i 
sw o je j w si.

—  K to  w  n asze j gm inie m a 
„ tru d n o śc i"  z  w yk o n an iem  p la ­
n u ?  —  zap y tu je  ob. S zw edek i d a ­
je  n a ty c h m ia s t odpow iedź. — 
M a ją  p rzede  w szy stk im  bogacze 
w iejscy , ci, k tó rzy  n ie  chcą  iść 
z ca łą  g rom adą. A k ty w  naszej 
g m iny  — m usim y  to p rzyznać  
o tw arc ie  — za  m ało  dotychczas 
tłum aczy ł, że te rm in o w e w y k o ­
n a n ie  p lan u  o d sta w y  żyw ca, że 
ca łkow ite  w yw iązan ie  się z obo 
w iązków  w obec p ań s tw a , to je s t 
w łaśn ie  nasz chłopsk i u dzia ł w e 
F ro n c ie  N arodow ym . W idzim y 
to  w y raźn ie  i te ra z  zrob im y  
w szystko , ażeby  każdy  chłop 
m ógł po jąć  sw oje obow iązki.
— N a to m ias t tych , k tó rzy  n ie  

zechcą te j p ra w d y  zrozum ieć, p rze  
k o n a ją  n a  pew no  k a ry . N ie b ę ­
dziem y się cackać z opornym i. O - 
dechce im  się sp rzedaw ać żyw iec 
po cenach  speku lacy jn y ch . N ie bę 
dzie  k u łack a  dusza żerow ać n a  
uczciw ych ch łopach  i robo tn ikach , 
k tó rzy  w spó lnym i siłam i b u d u ją  
now ą, sp raw ied liw ą  wieś.

(mż)

Krótl<’e wiadomości ze świata
W- A m b asad o r U SA  w' Japon ii 
M u rp h y  podczas sp o tk a n ia  z Jo -  
sz ida w  dn iu  13 w rześn ia  w y raz ił 
nadzie je , że Ja p o n ia  niezw łocznie 
p rzy stąp i do zw iększen ia  „arm ii 
o b ro n n e j"  i w  ciągu  dw óch la t  do­
prow adzi je j liczebność do 320 ty ­
sięcy ludzi.
'Ąi W Sofii rozpocznie się w  tych  
dn iach  proces szp iegow sko-sp isko- 
w'ej o rgan izacji, k tó ra  o trzy m y w a­
ła  n a  sw ą  zbrodn iczą  działalność

h o jn e  subsydia od w y w iad u  f ra n ­
cuskiego i W aty k an u . W śród 40 o- 
skarżonych  zn a jd u je  się 23 księży  
kato lick ich .

★  D e le g ac ja  izby  lu d o w e j N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em o k ra ty czn e j p o  p o ­
w ro c ie  z B o n n  z łoży ła s p raw o zd an ie  
p re z y d iu m  i k o n w en to w i sen io ró w  izby 
lu d o w e j. P rzew o d n icz ący  izby  lu d o w ej 
J o h a n n e s  D ieckm ann^ podk ireślil, że 
d e leg ac ja  w  p e łn i w y k o n a ła  m isję  z le ­
coną je j  p rzez  n a jw y ż szy  o rg an  
z e n ia c j i lu d o w ej.
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Umacniajmy jedność i zwartość narodu
wokół sprawy przyszłości i rozwoju Ziem Odzyskanych

Przemówienie wicepremiera Stefana Jędrychowskiego 
wygłoszone na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu

(Dokończenie se str. 2-ej)
rozbudow yw ali stacje  i węzły. Dla 
u sp raw nien ia  p racy  w rocław skiego 
w ęzła kolejow ego ?budti jem y now ą, 
dw u to row ą lin ię  O leśnica — B ro­
chów . Przez zbudow anie now ej li­
n ii W ieruszów  — S ieradz uzyska- 
m y  najk ró tsze  połączenie W rocła­
w ia  z W arszawą.

R ozbudujem y olsztyński węzeł 
kolejow y, zbudujem y now e linie 
kolejow e łączące woj. o lsztyńskie z 
■woj. w arszaw skim  i białostockim . 
Z budujem y now e dw orce kolejow e 
p rzede w szystkim  w  Szczecinie i 
K oszalinie. Zakończym y e lek try fi­
k ac ję  gdańskiego i katow ickiego 
■węzła koieiow ego oraz p rzy stąp i­
m y do e lek try fik ac ji dalszych n a j­
bardzie j o b rażo n y ch  ruchem  linii 
1 w ęzłów  kolejow ych.

Dokończym y odbudow y m ostów  
kolejow ych i drogow ych przede 
w szystk im  przez O drę i Nysę 
Zw iększym y troskę  o stan dróg. o 
ich u trzv m an :e i konserw acje . Na 
m ag istra lnych  drogach p rzeb u d u je ­
m y naw ierzchnię d róg  na  typ  u lep ­
szony. Dokończym y budow v a rte rii 
przelo tow ej G d a ń sk  — G dynia i 
a r te rii nrzelo tow ej w  Szczecinie. 
Z buduiem y m ost na W ;śle łączący 
na ik ró tszą  drogą G dańsk i Elbląg. 
Zakończym y budow ę au to strad y  z 
W rocław ia do G liw c . R ozbuduje­
m y sieć dróg w  w ojew ództw ach ’ 
pow iatach  graniczących z Z iem iam i 
O dzyskanym i, aby um ożliw '^  w y ­
k o rz y s ta n i  dróg istn iejących dla 
tran sp o rtu  tow arów  i przew ozu o- 
Sóh pon ręd zy  terenam i Ziem O d­
zyskanych, a  pozostałym i terenam i 
k ra ju .

Rozw iniem y kom unikację  sam o­
chodową, u ruchom 'm y  now e stacje 
obsługi sam ochodów  i w arsz ta ty  
nanraw cze.

Zgodnie z P rogram em  W ybor­
czym Fron tu  N arodow ego nowy 
p ian  5-lctni oznacza zapoczątkow a­
nie w ielkich budów  w odnych, roz­
w iązujący  w sposób kom pleksow y 
zagadnienie w ykorzystan ia  zaso­
bów wodnych dla celów energetycz. 
nycii, zagadnienia odw adnian ia  i 
naw adn ian ia  w  rolnictw ie, t ra n s­
portu  wodnego, zaopatrzen ia  w 
w odę m iast i przem ysłu o raz  roz­
w oju rybołów stw a śródlądow ego.

W ram ach w ielkiego p lanu  re ­
ko nstrukcji polskiego system u w od­
nego przebudujem y K anał Bydgo­
sk i, aby udostępnić go d la  w ięk­
szych sta tków  i barek , a jedno­
cześnie w ykorzystać spadki w od­
ne dla celów energetyk i i p rzepro­
w adzić m eliorację przyległych te ­
renów  rolnych. Z apoczątkujem y 
p race  nad budow ą k anału  W isła 
— O dra, w górnym  biegu tych 
rzek , jako najprostszego połącze­
n ia  wodnego K rakow a i Górnego 
Śląska. Te dw a k anały  zabezpieczą 
pełnow artościow e połączenie O dry 
i z rekonstruow anej W isły w  ieden 
system  dróg w odnych, um ożliw ia­
jących przejęcie przez tran sp o rt 
w odny większej ilości ładunków  
od kolei.

R ozbudujem y stocznie rzeczne — 
w arsz ta ty  rem ontow e tabo ru  rze ­
cznego. W porcie szczecińskim  roz­
budujem y urządzen ia dla p rze ła­
dunku  drobnicy i m agazyny d ro ­
bnicow e. Pogłębim y to r w odny od 
Szczecina do Św inoujścia w  ten  
sposób, aby port Szczecin sta ł się 
dostępny dla w ielkich sta tków  o- 
ceanicznych. W Szczecinie rozbu­
du jem y  w arsz ta ty  okrętow e, aby 
um ożliw ić rem ont s ta tków  m or­
skich w porcie.

W dalszym  ciągu będziem y roz­
w ija li na Z iem iach O dzyskanych 
rybołów stw o bałtyck ie  i da leko­
m orskie. R ozbudujem y przede 
w szystk im  zaplecze rybołów stw a 
m orskiego — stocznie ryback ie  i 
w a rsz ta ty  napraw cze, zbudujem y 
zak łady  p rodukujące  siln ik i do k u ­
trów . now e fab ryk i lin okrętow ych 
i sieci ryback ich  chłodnie rybne 
i fab ryk i m ączki rybnej.

Z aktyw izu jem y m ałe po rty  d la 
celów  rybołów stw a, p rze ładunku  i 
żeglugi kabotażow ej.

_ Drogą rozbudow y kab li daleko ­
siężnych, rozw oju telefonii w ielo­
k ro tn e j, budow y now ych cen tra l 
m iędzym iastow ych i cen tra l au to ­
m atycznych m iejskich  o raz rozbu­
dow y łączności rad iow ej, pop raw i­
m y system  łączności na Ziemiach 
O dzyskanych i u sp raw nim y  kom u­
n ik ac ję  telefoniczną, te legraficzną 
J rad iow ą z cen trum  k ra ju .

D la u sp raw nien ia  obrotu  to w a­
row ego będziem y nad a l rozbudo­
w yw ali sieć handlow ą, u ru ch o m i­
m y now e dom y tow arow e, hale 
targow e, zak łady  żyw ienia zbioro­
wego.

ODBUDUJEM Y CAŁKOW ICIE 
G D A SSK . SZCZECIN 

I WROCŁAW  
PO PRAW IM Y W ARUNKI BYTO­

WE INNYCH M IAST
P rogram  W yborczy F ron tu  N a- 

rodow ego stawia, „jako _zad^Qia_ n a ­

wę G dańska, W rocław ia, Szczeci­
na. D la G dańska został już  o p ra ­
cow any g enera lny  p lan  zabudow y. 
N ależy w  m ożliw ie k ró tk im  czasie 
opracow ać tak ie  p lany  dla W rocła­
w ia i Szczecina.

Po opracow aniu  i zatw ierdzen iu  
tych  p lanów  p rzystąp im y  do kom ­
pleksow ej zabudow y cen tra ln y ch  
dzielnie tych  m iast, k sz ta łtu jąc  
ich oblicze arch itek ton iczne  i u rb a ­
nistyczne z uw zględnieniem  cen­
nych trad y c ji m iejscow ych, na 
w zór W arszaw y i innych  now o­
czesnych m iast socjalistycznych.

W okresie następnego p lan u  5- 
letniego znacznie pow iększym y b u ­
dow nictw o m ieszkaniow e . na Z ie­
m iach O dzyskanych, popraw im y 
w aru n k i m ieszkaniow e w  ośrod­
kach uprzem ysłow ionych.

Pow ażną tro ską  w inny  być o to ­
czone urządzen ia kom unalne  w 
m iastach  Z iem  O dzyskanych. W 
szczególności należy rozbudow ać 
kom unikację  m iejską i  podm iejską 
we W rocław iu, Szczecinie, O lszty­
nie, W ałbrzychu, Je len ie j Górze, 
Legnicy i G liw icach.

W ciągu najb liższych la t należy 
zasadniczo drogą budow y now ych 
u jęć  lub  rozbudow y istn iejących, 
a także przebudow y sieci rozw ią­
zać zagadnienie zaopatrzen ia  w  
wodę G dańska, G dyni i Sopot. E l­
bląga, W ałbrzycha. Je len ie j Góry, 
Dzierżoniowa, B ielaw y, Legnicy, 
Bolesław ca. N ależy przebudow ać 
sieć wodociągow ą Św idnicy i Klodz 
ka oraz sieć w odociągow o- k a n a li­
zacyjną Bytom ia i Z abrza. N ależy 
zbudow ać nowe, sta łe  u ięc ia  w ody 
dla Pyskow ic, Zaw adzkiego i 
K ędzierzyna. N ależy odbudow ać 
i unow ocześnić u rządzen ia kom u­
nalne w  m niejszych m iastach.

PO RAZ PIERW SZY 
W D ZIEJA C H  PO LSK A  STAŁA 
SIĘ PAŃSTW EM  NAPRAW DĘ 

M O RSKIM
Zjednoczenie Ziem  O dzyskanych 

z Polską, uzyskanie szerokiego 500- 
k ilom etrow ego w ybrzeża m orsk ie­
go, pow ró t do Polski G dańska i 
Szczecina ora^z k ilk u n astu  m ałych 
portów ' — otw orzyło  s-erok ie  p e r­
spek tyw y ..przed Po lską gospodar­
ką m orską.

Po raz  p ierw szy w  dziejach, 
Polska sta ła  się n an raw d ę  p a ń ­
stw em  m orskim . W c'ągu  m in io ­
nych la t w łożyliśm y ogrom ny 
w kład  w  odbudow ę całkow icie ~>i- 
szczonych portów , w  odbudow ę i 
rozbudow ę stoczni m orskich , w roz 
wói żeglugi i rybołów stw a.

P o rt szczeciński n ie  tv lk o  o d ­
budow aliśm y ze zniszczeń w o jen ­
nych. ale zainstalow aliśm y w  nim  
najbardzie j now oczesny taśm ow iec 
dia p rze ładunku  w ęgla. Z budow a­
liśm y w  Ś w inoujściu  całkow icie 
now ą,bazę rybo łów stw a dalek o m o r­
skiego. S tan  naszej m o rsk 'e j fiotv 
handlow ej jes t dziś blisko  trzy k ro t 
nie w iększy niż przed  w ojną, a s ta t 
ki nasze po raz  ni e r  wszy w  h isto rii 
w yszły na  d a łe k :e m orza i oceany. 
Dzięki zagospodarow aniu  i w yko­
rzystan iu  całego szerokiego w ybrze 
ża i portów  m ogliśm y już w  roku  

*1951 zw iększyć p o ło w  m orskie ry b  
sześciokrotnV  w norów naniu  z 
ziomem przedw ojennym  roku 1338

W SPA N IA ŁY  ROZW ÓJ
KULTURY I OŚW IATY

W iceprem ier Jęd rychow sk i przy 
tacza następ n ie  szereg cy fr i lu s tru ­
jących  w span ia ły  rozw ój k u ltu ra l­
ny Z iem  O dzyskanych w  ciągu 7 
la t pow ojennych, pow ażne zw ięk­
szenie się liczby tea trów , k in , b i­
bliotek publicznych, liczby szkól 
ogólnoknztaicących i zaw odow ych 
oraz uczącej się w  nich młodzieży.

Szczególnie im ponujący  je s t  roz­
wój szkolnictw a wyższ.ego na  Z ie ­
m iach O dzyskanych. Po w ojnie nie 
ty lko  odbudow aliśm y i rozbudow a­
liśm y Politechn  ki w  G dańsku i 
W rocław iu, U n iw ersy te t W rocław ­
ski i A kadem  ę M edyczną w G d ań ­
sku. Ponad to  zorganizow aliśm y no­
w ą P o litechn ikę  w  G liw icach, uow e 
A kadem ie M edyczne w  Szczeci­
nie i Z ab r-u  (ronnd to  z U n iw 'r -  
sy te tu  W rocław skiego została 
w yodrębn iona A k a d e n ra  M edyczna 
i Wyższa Szkoła R o 'n ;cza), Wyższą 
Szkołę Rolniczą w  01sz 'ynie. W yż­
sze Szkoły Ekonom iczne w e W roc- 
ław*u i Sopoc;e. W yższą f-^ko^ę 
W ychow ania Fizycznego w e W roc­
ław iu, Szkoły In ży n :e rsk ie  w e 
W rocław iu, G dańsku i S zcze^m e, 
Wyższe Szkoły M uzyczne w e W>-oc- 
)r w ' u i Sonocie, Wyższe Szkoły 
Sz.tuk P lastycznych w e W rocław iu 
i Sopoc:e. P onad to  istn ie ją  Wyższe 
Sokoły p “ ,i|3f'ogiczne w e W rocła­
w iu  i G dańsku.

P r^ed  w ojną ogólna ilość s tu ­
dentów  w  m k u  s^k^lnym  1939/40 
w ynosiła 3.902. Ilość studen tów  
szkół w yższych na Z:en>iach O dzy­
skanych w  u b :ea ’vm ro k u  szkol­
nym  w ynosiła 36.746.

Szkoły wyższe na  Ziem iach Od- 
pow ażnym i

kuźn iam i k ad r, n iezbędnych ,■ d la
zabezpieczenia dalszpgo rozw oju  
Z iem  O dzyskanych, 1 a także  c|gni- 
skam i po lsk iej k u ltu ry  i po lsk ie j 
m yśli naukow ej n a  ty ch  ziem fach.

REKORD OW E TEM PO  PR ? (y - 
ROSTU N A TU RA LN EG O  ■ 

GW A R A N CJĄ  DALSZEGO)
SZY B K IEG O  ZA G O SPO D A  feO 

W ANIA
L udność Z iem  O dzyskanychiszyb 

ko w zrasta  i już  w  niedługim .’ cza­
sie przekroczy i pozostaw i za i sobą 
cyfry  p rzedw ojenne. G w aran c ją  
tego je s t przede w szystk im  w sp a ­
niałe. szybkie tem po p rzy ro s tu  n a ­
tu ralnego . P rzyrojrt n a lu ra ln y  na- 
Z iem iach O dzyskanych  ies t w yż­
szy niż p rzecię tny  w  całfrm  k ra ju , 
a o w iele wyższy n 'ż  p rzed  w ojną 
na  tych  te ren ach . G dy p rzed  w o l­
ną w  roku  1939 p rz y ro s t’ n a tu r a l­
ny  na  tych  te ren ach  w ynosił oko ­
ło 10 na  ty siąc  m ieszkańc&w. a w  o-' 
k resie  k ryzysu  w  ro k u  1933 n ie  
przekraczał n aw e t 6 na  tysiąc 
m ieszkańców , p o  w ojn ie  p rz y ro s t 
n a tu ra ln y  na Z iem iach O dzyska­
nych w yniósł w  roku 1946 — 20, 
1947 _  2,0.6, -  1948 — 25.5 w
1949 — 24.6. w 1950 — 27.6. w  1951 
— 27,5 na ty siąc  m ieszkańców .

Te c.yfrv p rzy ro stu  n a tu ra ln eg o , 
należące do najw yższych  n a  św ie­
cić św iadczą o sta łym  polepszpniu 
się w aru n k ó w  gospodarczych i 
zdrow otności na  Z iem iach O dzysk i 
nvch, w  rezu ltac ie  p lanow ej p o li­
tyki. państw a ludow ego.

Szybki p rzy ro st n a tu ra ln y  je s t ' 
pow ażnym  czynnik iem  dalszego, 
szybkiego zagospodarow ania Ziem 
O dzvskanvch. Ju ż  dziś szereg m n s t  
pr?em vsłow ych na  Z ^m iach  O d- 
zv:f:anveh, jak  rrn. B vtcm . G l:- 
wice, Z abrze, W ałbrzvrh , Je len ia  
Góra, Z ielona G óra. K łodzko. K a ­
m ienna G óra, D zierżoniów . Olesno, 
liczy • w ięcej ludności niż p rzed  
w ojną. i

"Również w  w iększości now iatów  
w ojew ództw a w rocław skiego, o- 
oo^k iego , zielonogórskiego, w  n :e -  
l$tór;yehx- p ^ i a t a ę k . .  ... w ojew ództw a, 
olsztyńskiego — liczba ludności ro l­
niczej je s t w iększa niż przed w o j­
ną.

OCHRON \  ZDROWIA. SZKOLNI­
CTWO, KULTURA

W  zakresie ochrony zdrowia do 
najpilniejszych żądań należy  uru­
chom ienie szpitala w ojew ódzkiego 
w Zielonej Górze, budowa szpitala 
w ojew ódzkiego w Koszalinie i O po­
lu, rozbudowa szpitali w Bytomiu, 
Gliwicach, Zabrzu i Legnicy, p rze­
budowa i rozbudowa szpitala w 
Brzegu, budow a szpitali pow iato­
wych w Pyrzycach i Gryfinie.

W ielki przyrost natu ralny  na 
Ziemiach O dzyskanych staw ia przed 
nami zadanie w najbliższych latach 
intensyw nej rozbudowy szkół pod­

stawowych, stosow nie do wzrostu 
liczebności roczników oraz takiej 
rozbudow y przedszkoli i żłobków, 
któraby pozwoliła na objęcie tymi 
urządzeniami znacznie w iększego 
odsetka dzieci niż obecnie. Ułatwi 
to w ykorzystanie tej rezerw y siły 
roboczej, jaką stanow ią kobiety.

Rozwój przem ysłu staw ia przed 
nami zadanie rozbudowy szkolni­

ctwa zawodo\vego. W  szczególności 
do najp iln iejszych zadań należy 
utw orzenie Szkoły C hem cznej w 
Kędzierzynie, Technikum  H utnicze­
go w Legnicy i Technikum  G órni­
czego w Bolesławcu. W  istniejących 
szkołach zaw odow ych należy roz­
budow ać in ternaty  i w arsztaty  oraz 
popraw ić ich w yposażenie.

W  dziedzinie szkolnictw a w yż­
szego należy dokończyć rozbudowy 
Politechniki W rocław skie j i m ia­

steczka un iw ersyteckiego we W ro­
cławiu, Politechniki Ś ląskiej w Gli­
wicach i W yższej Szkoły Rolniczej 
w O lsztynie. W najbliższych latach 
należy pow ołać do życia nowe 
szkoły wyższe w Szczecinie, Opolu 
i Z ielonej Górze.

W  okresie bieżącego dziesięciole­
cia, zbudujem y nowe tea try  w G dań­
sku, Szczecinie, Opolu, Zielonej 
Górze, Koszalinie. Hlblągu, W ał­
brzychu, uruchom im y teatr w is t­
niejącym  budynku w bolesław cu, 
zbudujem y Filharm onię we W rocła­
wiu i Szczecinie, zbudujem y nowe 
kina w Opolu, Zabrzu, Bytomiu, 
Koszalinie, Szczecinie, Słupsku, 
O leśnie, rozbudujem y sieć kin w iej­
skich. Zbudujem y Domy Kultury 
w Gdańsku, Szczecinie, Zielonej Gó­
rze, Złotoryi, Dzierżoniowie, rozbu­
dujem y sieć Pow iatow ych Domów 
Kultury. W najw iększych ośrod­
kach uruchom im y now e Domy Kul­
tury, Domy Dziecka T roskliw a 
opieką otoczym y liczne zabytki hi­
storii, prehistorii, a rch itek tury  i 
przyrody, w szczególności zabytki 
związane z epoką piastow ską.

O dbudujem y zam ek piastow ski 
w Szczecinie, zabytkow e śródm ie­
ście W rocław ia, Opola, Legnicy, 
Ję len iej Góry, Z łotoryji, Nysy. Uru­
chom im y Muzeum K opernika we 

Fromborku.
Zbudujem y now e siedziby w oje­

w ódzkich rad narodow ych w Zielo­
nej Górze, Koszalinie i O lsztynie.

Przeprow adzim y zm iany w po­
dziale adm inistracyjnym  Ziem O d­
zyskanych zbliżając organy władzy 
ludow ej do terenu, do ludności, 
przede wszystkim  przez pow iększe­
nie ilości pow iatów  i gmin.

U rzeczyw istnienie tego program u 
— program u rozwoju gospodarcze­
go Ziem O dzyskanych, rozkwitu 
kultury  polskiej na tych ziem ach 
wym aga w ielkiego w kładu finanso­
wego i m aterialnego, wym aga w iel­
kich w ysiłków  nie tylko ludności 
Ziem Odzyskanych, ale całego na­
rodu.

J E L E N I A  Góra jest j e d n y m  z najstarszych  miast  Dolnego Ś lą ­
ska. J u ż  za czasów Bolesław a Chrobrego była sporą osadą. 

Bolesław K r zyw o u s ty  zamienił  m iasto  w  roku 1108 na gród  o- 
bronny, a iu roku 1111 zbudow ał  u zbiegu rzek  K am ienne j  i B o ­
brow y  z a m i k  na górze. Do ks iąż ąt p ias tow sk ich  m iasto  należało  
ao roku loP.6. — Na zdjęciu: bud yn e k  teatry w  Jeleniej  Górze.

C A F  — Fot. A d a m  Mottl

,,W ykonanie w ielkich planów  na- 
rodowych bieżącego 10-lecia — mó­
wi Program  W yborczy Frontu N a­
rodowego — uczyni Polsikę krajem 
potężnego, now oczesnego przem ysłu, 
krajem  rozwi jająceqo się postępo­
wego rolnictw a, krajem  w ysok ie5 
kultury, jednym  z przodu farv rh  

krajów  Europy — oto Proqram W y­
borczy Frontu N arodow ego’’.

Dla w ykonania tego w ie lk ’ego 
program u notrzebna iest nam prze­
de wszystkim  jedność, jedność m y­
śli i woli. jedność działania w szyst­
kich patriotów , w szystkich Pola­

ków dobrej woli, k tórzy pragną 
pokojow eno rozwoju i szczęść'a na- 
szej ojczyzny. - 

Jedność td łączy na Ziemiach 
O dzyskanych polską ludność, za­
m ieszkała od w ieków  na tych zie­
miach, ludność, k tóra ooarła się 
naporow  germ anizacji — Ślązaków, 
Opolan, Kaszubów, M azurów i W ar­
m iaków i repatriantów  Polaków 
z ziem ukraińskich, litew skich i 
białoruskich i przesiedleńców  z cen 
tralnej i w schodniej Polsk; i ree­
m igrantów  z Francji, Belgii, za­
chodnich Niemiec.

Ludzie, ci podobnie jak wielu 
w y b tn y ch  działaczy społecznych 
i przodow ników  pracy spośród re­
patriantów , reem igrantów  i p rze­

siedleńców  dowodzą sw oim ’ życiem 
i pracą, że Front N arodow y w szyst­
kich grup ludności pracującej w 
w alce o pokój i Plan Sześcioletni 
jest już faktem.

GRANICE NA ODRZE I NYSIE 
SĄ USTALONE OSTATECZNIE PO 

WIECZNE CZASY

Rewizjoniści zachodnio niem iec­
cy, zachęcani do tego przez swych 
protektorów  — am erykańskich im­
perialistów  sta ra ją  się zam ącić na­
szą pokojow ą pracę  sw oją h iste­
ryczną propagandą now ej wojny.

A m erykańscy im perialiści chcie­
liby podporządkow ać sobie całą Eu­
ropę, narzucić jej sw oją władzę, 
zorganizow ać w Europ 'e nową am e­
rykańską odm 'anę h itlerow skiego 
nowego porządku „N eue O rdnung”.

Aby odciągnąć uw agę narodu 
niem ieckiego od istotnego dla nie­
go zagadnienia niepodległości na­
rodowej, zjednoczenia narodowego, 
pokofowego rozwoju Niemiec, pod­
sycają  propagandę rew izjonistycz­
ną neohitlerow ców  przeciw ko na­
szym granicom  zachodnim , przeciw ­
ko Polsce i Związkowi R adzieckie­
mu. Rewizjoniści m ają duże apetyty. 
Nie podoba im się nie tylko nasza 
granica na O drze i Nysie, nie zado­
w alają się oni też granicą z roku 
1939, ich anetv ty  sięgają daleko za 
W isłę. Chcieliby oni zaprow adzić 
hi tlerow sko-am ery kański porządek 

...aż do Uralu.
E isenhow erow ie f A denauerow ie, 

Dullesowie i Hallste"nowie m aią 
duże apety ty  i długie języki. Ale 
ręce m aią za krótkie.

Nie tylko my, ale i cały postępo­
wy św iat, w szyscy ludzie m iłujący 
nokój stw ierdzają, że granice na 
Odrze « N ysie są ustalone ostatecz­
nie raz na zawsze po wieczne cza­
sy.

N ird y  nie zapom nim y teno, że: 
1. H istoryczne praw a narodu pol­

skiego do tvch ziem sa niezanrze- 
rzalne, ziemie te zostały w ydarte 
Polsce przez zbrojną przem oc feu- 
Hałów i cesarstw a n ienreck iego , 
krzyżaków  i państw a junkrów  p ru­
skich. . -»

?. W yzw olenie tych ziem zostało 
okupione w ielką ofiarą krwi żoł­
nierzy Armii Radz eckiej i w alczą­
cego u jej boku W ojska Polskiego.

3. G ran?ca na Odrze i N ysie zo­
stała ustalona i uznana w Poczda­
mie przez w ielkie m ocarstw a, które 
w yraziły  swa znodę na repatriac ję  
ludnc«ci niem ieckiej.

4. Z 'em 'e te zam ieszkuje 7 m ilio­
nów' Polaków, oni je  odbudowali 
i zagospodarow ali.

5. Na straży tych ziem stoi Lu­
dowe W ojsko Polsk ę i cały naród 
polski.

6. G w arancją całości tych ziem 
i ich jedności z całą Polska, jest 
braterski sojusz Polski z wielkim 
Związkiem R adzeckim  i krajam i de­
m okracji ludow ej. Przywódcy Związ­
ku Radzieck ego a przede w szyst­
kim G eneralissim us Józef S ta ln  
n iejednokro tn ie  ośw iadczali, że 
granica na O drze i N ysie jes t o- 
stateczną.

7. Granica ta została uznana przez 
postępow e s:'ły n ien reck ie  i p o ­
tw ierdzona oficjalną umową pom ię­
dzy Polską a N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną.

8. G ranica na Odrze i N ysie stała 
się granicą pokoju w Europ ę. Sto­
sunkiem  do tej granicy m ierzy się 
agresyw ną czy pokojow ą, wsteczną 
czy postępow ą postaw ę polityczną.

Rozpętanie przez am erykańskich 
im perialistów  n ien reck iego  im pe­

rializmu, rewizjonizmu i zaborczości 
godzi w in teresy  wszystkich naro­
dów Europy, w tej liczbie również

w najżyw otniejsze Interesy narodu 
niem ieck ego, który fuż raz drogo 
m usiał zapłacić za aw anturnictw o 
hitlerow skich prow odyrów  i ich 
niezliczone zbrodnie.

Jedynym  sposobem  na położenie 
kresu odradzaniu się niem ieckiego 
rewizjonizmu jest zw ycięstw o w 
Niemczech dążeń pokojow ych, de­
m okratycznych anty  im perialistycz­
nych, i antym ilitarystycznych, jest 
zbudow anie zjednoczonych, poko­
jow ych i dem okratycznych Niem iec 
w oparciu o w ielkie osiągnięcia 
N iem ieckiej Republiki Dem okra­
tycznej.

CAŁY NARÓD POLSKI ZESPOLO­
NY W PRACY DLA ROZW OJU 

ZIEM ODZYSKANYCH
Żałosne i śm ieszne są konszachiy - "s-  

z zachodnio-niem ieckim i rew izjoni­
stami garstk i em igracyjnych zdraj- 
rów  polskich, którzy usiłują han­
dlować naszymi ziemiami.

K onszachty te przypom inają ta r­
gi między zgranym i szuleram i, któ­
rzy sprzeda ją  sobie w zajem nie 
dawno prżegrane m ajątki, od daw ­
na należące do ko,go innego.

Ale konszachty te nakazują nam 
czujność na wszelkie próby wro­
gów zm ącenia naszego pokojow ego 
budow nictw a, siania oszczerczych 
plotek i pogłosek, prow adzen’a w y­
wiadu na rzecz im perialistów  czy 
usiłowania aktów  sabotażowo-dy- 
w ersyjnych.

Dlatego jest potrzebna jedność, 
solidarność i zw artość całego naro­
du wokół podstaw ow ych zadań na­
rodowych, wokół Program u Frontu 
Narodowego. Front N arodow y wzy­
wa wszystkich ludzi dobrej woli, 
robotników  i robotnice, chłopów i 
chłopki, inteligencję, rzem ieślni­
ków, żołnierzy i oficerów W ojska 
Polskiego, kobiety, młodzież, ażeby 
się zespolili w w alce o um ocnienie 
niepodległości zjednoczonej oj- ra 
czyzny, o utrzym anie i u trw alenie 
pokoju, o wzrost dobrobytu i co- aro* 
raz lepszą przyszłość ludzi pracnia’
0 rozkwit i siłę Polskiej R zecz^  
pospolitej Ludowej. r

Ten apel do jedności z podw ójną 
mocą rozbrzmiewa na Ziemiach Od­
zyskanych.

„Cóż jest treścią naszego apelu?
— pow iedział na VII Plenum KC 
PZPR Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut — zjednoczyć 
w szystkie siły, nadać im świadomy, 
planow y k ierunek i podnieść zaco­
fany do niedaw na byt m aterialny
1 siły w ytw órcze społeczeństw a na 
najw yższy poziom, jaki może c ią ­
gnąć wolny, wyzwolony naród. 
Z jednoczyć w szystkie siły narodu, 
aby w czasie jak najkrótszym  prze­
budować gospodarkę Polski z zaco­
fanej, jednej z najsłabszych w Eu­
ropie — w przodującą techniczni© 
i jedną z najsiln iejszych w Euro­
pie. Z jednoczyć w szystkie siły na­
rodu, aby z kraju na wpół rolnicze­
go, w którym  ziemia dawała i — 
jeszcze daje  n ieste ty  — bardzo ni­
skie urodzaje (nie dlatego, że jes t 
zła, ale dlatego, że jest upraw iana 
w sposób przestarzały); uczynić 
kraj wysoko uprzem ysłowiony, k ra j 
żelaza, betonu i stali, kraj m aszyn 
i elektryczności, kraj wysokiej tech ­
niki zarówno w przemyśle, jak i 
w rolnictw ie, kraj korzystający w 
pełni ze swych ukrytych dotąd i 
słabo w ykorzystanych, ale bez­
spornie w ielkich bogactw  natu ra l­
nych, kraj jednolity gospodarczo 
i kulturalnie, k ra j wielkiej m e ta ­
lurgii i w ielkiej chemii, kraj że­
glugi m orskiej i portów św ia to­
wych, kraj wysokich urodzajów I 
w ysokiej kultury. Oto jakie je s t 
zadanie naszego Frontu N arodow e­
go w walce o Plan 6-letni”.

Um acniajm y jednoSć i zw artość 
narodu wokół 6prawy przyszłości 1 
rozwoju Ziem Odzyskanych. U m ac­
niajm y nasz sojusz z wielkim  
Związkiem Radzieckim i krajam i 
dem okracji ludow ej, z postępow y­
mi siłami Niemiec, z postępow ym i 
siłami na całym świecie.

Skupiajm y się pod s z t a n d a r e ^ ^  ^ 
Frontu Narodowego, który organi­
zuje wysiłek narodu na rzecz 
w zm ocnienia naszego państwa lu ­
dowego i jego obrony, na rzecz je ­
go rozwoju gospodarczego i kultu­
ralnego, na rzecz stałego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, na 
rzecz pogłębienia zespolenia z Pol­
ską Ziem O dj^skanych.

Cały narćd polski odbudow yw ał' 
i ugruntow uje dziś polskość Ziem 
Odzyskanych, toteż żadna siła nie 
zdoła osłabić jedności i spoistości 
narodu w w alce o rozkwit w szyst­
kich jego sił twórczych o podnie- 
s enie dobrobytu, o n ienaruszalną 
całość zjednoczonych ziem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Niech żyje lud pracujący  Ziem 
O dzyskanychl 

Niech żyje Front N arodow y i je ­
go przewodniczący Prezydent Bole­
sław Bierut!

Niech żyje Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowal



K o n g r e s  Z i e m  O d z y s k a n y c h
był wspaniałq manifestacji!

jedności Ziem Odzyskanych z Macierzą
i podsumowaniem 
olbrzymich osiągnięć

» Str. i SŁOWO POLSIOT?

■p RZEWROT kulturalny, jaki doko- 
nat się na Ziemiach Odzyskanych, 

m a niezwykle rozmiary. Nawet n a j­
śmielsi optymiści nie mogliby prze­
widywać takiego rozwoju wydarzeń.

„ ty c ie  Literackie" przytoczyło o- 
sla ln io  bardzo znam ienne liczby, do­
tyczące szkolnictwa na Opolszczyz­
n ę :  „W roku 1938 na Śląsku Opol­
skim istniało 6 polskich państw o­
wych szkół „mniejszościowych"... i 
5S szkól prywatnych, do których u- 
częszczało 1321 dzieci. Takie szanse 
k>/.iatcenia swych dzieci miała bii- 
s \o  milionowa rzesza Polaków opol­
skich...

Młodzież wychodząca z polskich 
szkół m iała zam kniętą drogę zarów ­
no do dalszego kształcenia się, jak 
i jakiejkolwiek bardziej odpowiedział 
naj pracy. A możliwości tych nie 
stw arzało  także szkolnictwo niemiec­
kie. Sieć średnich szkól była tu znacz 
n e rzadsza niż w innych częściach 
Rzeszy.

<• LikI Śląski miał dostarczać rąk ro­
boczych dł-i przemysłu i rolnictwa. 
i\ lc poza tym. Podział na panów i 
riydio robocze obowiązywał w ca ‘ej 
rozciągłości, a ta lin a podziału t'!i- 
stiwego pokiyw ała s z linią podzia 
fu narodowościowego".

Polskimi działaczam i kulturalnymi 
zaludniał hitleryzm  obozy koncentra­
cyjne (około 200.000 Polaków z Opol 
szczyzny zginęło w obozach i wię­
zieniach). Edmund Osinańczyk, któ­
ry w chwili wybuchu wojny był re­
daktorem „M łodego Polaka w Niem­
czech". pisał potem o latach ucisku: 

„...jak ryby po piasku, ciągnione 
w więcierzach 

schnie na szyldach mój język
w obcym alfabecie".

Wiemy, że istniały trudności i spu­
stoszenia może jeszcze większe na 
innych terenach Ziem Odzyskanych: 
na Warmii i M azurach, na Pomorzu 
Zachodnim, na Śląsku Dolnym, na 
Ziemi Lubuskiej.

Procesy germ anizacyjne trw ały tu 
nieraz setki lat. ,

Zniszczenia woienne
G DY rektor U niw ersytetu i Politech 

niki W rocławskiej, obecnie jeden 
z czołowych działaczy Frontu N aro­
dowego, prof. S tan. Kulczyński,
wszedł po raz pierwszy 19 maja
1945 r. do auli Uniw ersytetu, ujrzał 
połam ane ławki i zdruzgotane, w yr­
wane z futryn okna, zniszczoną poli­
chromię ścian.

Jak  dziś w ygląda sytuacja?
Uniwersytet W rocławski może już 

dziś rywalizować z najważniejszym i 
ośrodkami życia naukowego kraju. 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
stanowi wielką bazę biblioteczno-ar- 
chiwalną i wydawniczą. M. in. znaj­
dują się tu autograiy „P ana Tadeu­
sza" oraz pisma wielu najśw ietniej­
szych pisarzy polskich, od W acława 
Potockiego, poprzez Słowackiego, Fre 
drę, Sienkiewicza. Żeromskiego i Rey 
m onta, aż po Staffa. Wzorowe wy­
dania klasyków polskich i obcych 
wychodzą w małych tomikach „Bi­
blioteki N arodow ej'.

Już we wrześniu 1945 r. powstaje

Jerzy Wyszomirski

we W rocławiu Opera Dolnośląska, 
stojąca na wysokim poziomie, a 
wkrótce potem Filharm onia.

0 100 proc. więcej 
szkół niż przed wojnq
T) OZWOJ wrocławskiej sceny to 
** jeden z najradośniejszych obja­
wów naszego życia kulturalnego. 
Sm iato rzec można, że tea tr  ten w 
ciągu ostatniego roku wzbogacił nasz 
repertuar większą ilością w artościo­
wych pozycji repertuarowych, jak 
wszystkie inne teatry  polskie razem.

O bogatym dorobku teatru  wroclaw 
skiego piszemy w osobnym artykule.

Kw artalnik „Śląsk Literacki" pod­
kreśla, iż wyjątkowym wzięciem cie­
szą się u czytelnika opolskiego S ien­
kiewicz, Orzeszkowa, Prus, „Pan T a­
deusz" M ickiewicza, ze w spółczes­
nych autorów — powieści Gustaw a 
M orcinka oraz książki radzieckie, jak 
„Zorany ugór" Szołochowa, czy 
„Poem at pedagogiczny" M akarenki",

W Y B O R Y  W  USA

-  Ja zwycięstwo mam w dwóch palcach...

PR A W D Z IW Y M  p o m y l e ń c e m  
w śr ó d  po lsk ic h  k w ia tó w ,  c u d a k i e m  
n ie s f o r n y m  i z d u m ie w a ją c y m  j e s t  
z im o w i t  (co lch icu m  au tu m n a le ) .

K w i a t  t e n  p o p lą ta ł  c z te ry  p o ry  
ro k u .  Z  j e s ien i  z rob i ł  wiosnę,  z la 
ta  z ro b i ł  z im ę  Nie  ch ce  się z n i ­
cz ym  liczyć i zaw sze  p o s t ę p u j e  na  
o p a k .

P o dcza s  gdy  In n e  k w ia t y  d a w n o  
już  p r z e k w i t ły  1 w y d a ły  ow o ce  zi 
m o w i t  d o p i e r o  t e r a z ,  w  d ru  
gie j p o ło w ie  w rześ n ia ,  z a czy n a  
k w i tn ą ć .  J e g o  p ię k n e  b lado- l i l a  
k ie l ic h y  w znoszą  s ię  tuż  n a d  z ie ­
mią .

D ziw n ie  w y g lą d a  t a k i  s a m o t n y  
k w i a t  na  tle j e s i e n n e j  łąki.  k w ia t  
p o z b a w io n y  liści,  i s tn y  p u s te ln ik .

Z i m o w i t  kw i tn i e ,  ale n ie  p rz e -  
k w i ta .  T w o r z y  za w iązek  ow o cu  i 
w  t y r i  s t a n i e  c h o w a  s ię  p od  z ie­
m ię  by  p r z e t r w a ć  ch ło d y  z im ow e.

W n a s t ę p n y m  r o k u ,  g dy  n a d e jd ą  
p ie r w s z e  s ło nec zne  dni.  z i m o w i t  
w y c h y la  się z k r y jó w k i ,  w yp u szcza  
liście, a ze sz ło roczny  oWoc d o p ie ­
ro  te ra z  d o j r z e w a  i s i e j e  n a s ion a .

P o  w y s i a n iu  nas io n  z im o w i t  t r a ­
ci liśc ie, zn ik a ,  z a m ie r a  s t a j e  się 
b u lw ą  p o d z i em n ą .  W te j f o rm ie  
p rzes y p ia  le tn ie  upa ły ,  by  z n a s t a ­
n ie m  je s ien i  znó w  z a k w i tn ą ć .

J a k  w id z im y ,  w sz y s tk o  tu j e s t  
p o p lą tan e ,  p r z e in a c z o n e  i n a j z u p e ł  
n ie j sp r z e c z n e  z p r z y j ę ty m i  w śró d  
ro ś l in  n a w y k a m i .

C zy te ln iczko!  J eże l i  zn a jdz ie sz  
p r z y p a d k i e m  k w ia t  z im o w ita .  n ;e 
z r y w a j  go. pozw ól m u  k w i tn ą ć .  Zi 
m o w i t  po d leg a  och ron ie ,  j e s t  rośli 
n ą  r z a d k ą  i c e n n ą  J e g o  b u lw y  i na 
s io n a  z a w i e r a j ą  s k ł a d n i k i  służące  
do  w y r o b u  leków.

czytany szczególnie przez młodzież 
Opolszczyzna ma dziś o 100 proc. 

więcej szkół niż przed wojną.
Po raz pierwszy w dziejach tej złe 

ml rosną w takim tempie i w takiej 
ilości — zastępy ludowej inteligencji.

O teatralnej publiczności na wsi 
opolskiej pisze dwutygodnik „Teatr": 
„W idownia chłonna, bezpośrednia, 
ciepła, ufna, łapczywa, głodna, żywio 
łowa... Jest całkowicie we w ładzy tea­
tru"...

Są to przykłady, które można by 
rrnożyć faktami, zaczerpniętym i z ży­
cia innych terenów, jak W armia i Ma 
zury, Ziemia Lubuska, czy Pomorze 
Zachodnie. /

Wysoki poziom życia kulturalnego 
Ziem Odzyskanych stanowi poważny 
wkład w rozwój kultury całego kraju, 
ulaiw ia zrastanie -si.ę tych terenów z 
Polską centralną oraz zespolenie róż 
nych grup ludności.

Podsumowanie 
olkrzymlch dokonań

AL’TOBUSfE Sosnowiec—Cze- 
' '  iadż rozm awiałem  niedawno z 

młodą konduktorką, rodem z Opola. 
Osiem lat chodziła do szkoły niemiec 
kiej, mimo to mówi piękną, bezbłęd­
ną polszczyzną.

Zadałem jej pytanie — gdzie się 
tak nauczyła mówić. Odpowiedziała: 
„Wieczorami lubię czytać książki. 
Obecnie zaczytuję się „Panem  Ta­
deuszem" i dziełami P rusa".

Ten drobny fakt. rzuca św iatło na 
szybki proces zespolenia się Ziem 
Odzyskanych, z Ojczyzną, do której 
wróciły te ziemie po tylu, tylu w ie­
kach.

Kongres Ziem Odzyskanych był 
podsumowaniem naszych olbrzymich 
dokonań gospodarczych i kultu ra l­
nych na tych Ziemiach, bvl w spania­
ła m anifestacją jedności Ziem Odzy­
skanych z M acierzą, jedności całego 
narodu walczącego o  pokój i szczę­
śliwy rozwój Ludowej Ojczyzny.

' W. N.

Na półkach 
księgarskich

BREZA  T. — U czta  B a l taz a ra .  P o ­
wieść .  I lu s t r .  K. Henisz.  S. 393 + 2 nlb. 
+  12 il u s t r .  15,60

Pow ieść  o p r z e m ia n a c h  św ia top o g lądu  
in te l ig en ta .  A k c ja  je j  r o z g r y w a  się w 
1947 14 n a  t e r e n ie  W arsza w y  i W y b rze ­
ża. K s i ążk a  od zn a czo na  N ag r o d ą  P a ń ­
s tw o w a  za rok  1952.

K LIM A T -B L A H U T O W A  M. — Miasto  
p o d  łu ną .  S. 186 -f 2 nlb . 6.—

I n te r e s u j ą c a  pow ieść  z t e r e n u  G ó r n e ­
go Ś ląsk a  u k a z u je  d z ie je  ś ro d o w isk a  ro­
bo tn iczego  w  o k re s ie  o k u p a c j i  i w a lk ę  
k o n s p i r a c y jn ą  n a  t e r e n ie  h u ty  k i e r o w a ­
n a  przez  PPR.

K R U C Z K O W S K I  L. — P a w ie  pióra . 
W yd.  5. S. 349 +  l n lb . 9.—

P owieść-z  la t  p o p r z e d z a ją c y c h  w y b u c h  
p ie rw sze j  w o jn y  św ia to w e j  u k a z u je  
p ie rw sze  p r ó b y  o rg an izo w a n ia  się r u ­
chu  ludowego.

K U B A L S K I  Z. — S w it.  S. 196 +  2 n lb .
3.—

Powieść ,  b ę d ą c a  d e b i u te m  p r o z a to r ­
s k im  au to ra ,  m ó w i  o p r z e m ia n a c h  n a  
wsi po lsk ie j w  la tach  1949 — 50.

Czworoksii gruziński
NIED A W N O  A r tu r  S a n d a u e r  w  fe lie ton ie  „P rosim y  b a rd z ie j k o ­

m u n ik a ty w n ie "  u ty sk iw a ł n a  języ k  naszych  lite ra tó w , k tó rzy  
z am ias t „n iesam ow ity" p iszą „m ak ab ry czn y ", a  zw yczajny  

u p ad ek , z m arn ien ie  czy  ru in ę  m ien ią  g ó rn ie  a ch m u rn ie  „d eg ren ­
go ladą". C hcia łem  dać fe lie tonow i ty tu ł: „T e tra log ia  g ruz iń sk a", 
a le  — p om ny  n a  uw agi S a n d a u e ra  — zm ien iłem  to n a  „czw oro- 
k siąg ", żeby było b a rd z ie j k o m u n ik a ty w n ie  czyli zrozum iale . Eo 
„ te tra lo g ia"  po g reck u  oznacza dzieło, sk ła d a ją c e  się z czterech  
ksiąg , ja k  „ try log ia"  — z trzech . D la p rzy k ład u  te tra lo g ią  w naszej 
l i te ra tu rz e  są  „Noce i dn ie" M arii D ąbrow skie j.

Otóż, u k aza ły  się w łaśn ie  n ak ład em  „C zy te ln ika" dw a p ierw sze  
tom y  olb rzym iego  czw oroksięgu  z dziejów  G ru z ji, i o n ich  ty m  r a ­
zem  pogaw ędzim y. T y tu ł dzieła b rzm i: „W ielki M ouraw i". N azw i­
sko a u to ra  — A n n a  A n tonow ska. O dw racam y  k a r tę  ty tu ło w ą i czy­
tam y : z języ k a  rosy jsk iego  tłum aczy li M a ria  M ongirdow a i  M iko­
ła j D ąb; te k s ty  arch a izo w an e  o p raco w ał d r. S tan is ław  S k o ru p k a ; 
re d a k to r  — K ry s ty n a  S obczuk; ilu s tro w a ła  M aja, B erezow ska; 
o k ład k ę  p ro je k to w a ł A ntoni P orębsk i.

A zatem  k sz ta łt polski, n a d a n y  dzie łu  A n n y  A n tonow sk ie j, je s t 
ow ocem  żm u d n ej n iew ątp liw ie  i p ieczo łow itej p racy  k ilk u  osób. 
N a jm n ie jszy  w  niej, udział w ziął oczyw iście P o ręb sk i, znacznie 
w iększy  — B erezow ska, k tó ra  by z ilu stro w ać  tak ie  dzieło m usia ła  
s ię  w nie w czytać sum ien n ie  i poczynić tro ch ę  stud iów  w  dziedzi­
n ie  fo lk lo ru  czyli m dozn aw stw a  gruzińsk iego , żeby oddać  w iern ie  
w szystk ie  tzw . rea lia  — innym i słow y, w łaściw ości i osobliw ości 
k u ltu ry  g ru z iń sk ie j. Sam  zaś mozół tłu m aczen ia  ponoszą trzy  — 
ściśle: cztery  osoby — M ongirdow a. Dąb, S k o ru p k a  i Sobczuk — 
ta  o s ta tn ia  jako  re d a k to rk a  p rzek ład u , w iem y bow iem , że w dzi­
sie jszym  u s tro ju  w ydaw niczym  re d a k to r  tłum aczen ia  nie ty lko  
czyta je, sp raw d za  i zestaw ia  z o ryg inałem , a le  robi rów nież po ­
trzeb n e  poprawki* i zm iany , je s t w ięc pon iek ąd  w spó łau to rem , na  
k tó ry m  ciąży  n iem n ie jsza  odpow iedzialność, niż na  w łaściw ym  p rze­
k ładow e?.

P o lsk i „W ielki M ouraw i" je s t ted y  dziełem  p ra c y  zespołow ej. To 
też ja , jak o  sp raw ozdaw ca w dan e j chw ili, znalaz łem  się o ty ła 
w kłopocie, że żad n e j z czw orga w ym ien ionych  osób poszczególnie' 
n ie  m ogę a n i pochw alić  a n i zg an ić , n ie  w iem  bow iem , co k tó ra  
z n ich  w tru d  tłum aczen ia  w łożyła. Szczęściem , ganić  n ie  p o trze­
b u ję : rzecz n a p isa n a  je s t po polsku  bardzo  g ładko  i potoczyście 
i n igdzie  n ie  u d e rza  czy te ln ik a  żad n y m i zaskokam i sty lis tycznym i 
czy językow ym i.

Anna Antonowska
W  IE L K I M O U RA W I" (m ouraw i znaczy po g ru z iń sk u : n am ies t 

>> ’  '  n ik , zarządca) poprzedzony  je s t — b ardzo  słuszn ie  — dokład  
n ą  p rzedm ow ą, w p ro w ad za jącą  n as V/ czasy i w ypadk i opisyw ane. 
S tre śćm y  ją  pok ró tce  by zachęcić czy te ln ika  do zapoznan ia  się z tą 
is to tn ie  ep opeją  z dziejów  b o h a te rsk ie j G ruzji.

N a jp ie rw  p a rę  słów  o au to rce . A nna A rno ldow na A ntonow ska 
u ro d z iła  się w r. 1885 w T yflisie  (Tbilisi), sto licy  G ruzji, m ieście nie 
ty lk o  m alow niczo położonym  i rozbudow anym  ta ra so w a to  na  sto-* 
k ach  gó rsk ich , a le  i w ielce sta ro ży tn y m , bo początkam i sw ym i się­
g a jący m  w ieku  V, p o sia d a jący m  odw ieczne w arow nie , zam ki 
i św ią ty n ie  — pom nik i chw ały  n aro d o w ej. Sam a tedy  a tm o sfe ra  
T y flisu  u sposab ia  do ro zm y ślań  n ad  przesz łością k ra ju . P rzez  sze­
reg  la t  A n tonow ska była raczej a k to rk ą  i dopiero  R ew olucja  P aź­
d z ie rn ik o w a um ożliw iła  je j rozpoczęcie daw no  zam ierzonej p racy  
lite ra c k ie j n ad  „W ielk im  M ouraw im ", p racy  w ym agające j g ru n to w ­
nych b a d ań  a rch iw a ln y ch , A rch iw a  zaś i b ib lio tek i, zarządzane 
g łów nie  przez  egzarchów  czyli p a tr ia rc h ó w  g ruzińsk ich , nie były 
ła tw o  d ostępne: o tw o rzy ła  je  r.arozcież d la  naukow ców  i lite ra tó w  
d op iero  R ew olucja .

T ak  zaczęło się od r. 1924 p isan ie  „W ielkiego M ouraw iego", k tó ­
rego  d ru g i w ą tek  — prócz h isto rycznego  — stanow i n iezm iern ie  bo­
g aty , b u jn y , p rzepyszn ie  w schodni fo lk lo r g ruzińsko  -  k aukask i. 
W la tach  1937 — 1940 w yszły dw'a p ierw sze  tom y epopei, za k tó re  
a u to rk a  o trzy m ała  n ag ro d ę  S ta lin o w sk ą . W r. 1947 u k azał się tom  
trzeci. O becn ie A n tonow ska kończy tom  czw a rty  i o sta tn i.

Georgii Saakadze
K RY TY K A  rad z ieck a  stw ie rd za , że „W ielki M ouraw i" jes t „p ierw ­

szą k siążką  w  ro sy jsk ie j rad z ieck ie j li te ra tu rz e  p ięknej, po­
św ięconą dziejow ej p rzeszłości G ru z ji: o d tw arza  ona  epokę późnego 
feudalizm u  w. X V I i X V II i o św ie tla  jed en  z n a jtrag iczn ie jszy ch  
epizodów  h isto rii n a ro d u  gruzińsk iego". Ja k iż  m ianow icie?

G ru z ja  pod w zględem  u stro jo w y m  przeżyw a w ów czas całe zło 
i k lęsk i system u  feudalnego . N a jego szczycie w znosi się cesarz- 
ig raszk a  w ręk ach  m ożnow ładców  św ieck ich  i duchow nych , w ład a ­
jących  całkow icie  k ra jem , toczących m iędzy  sobą b ezu stan n e  w oj­
n y  o pow iększen ie  sw ych posiadłości. G dzieś, znacznie n iżej w id z i­
m y w a rs tw ę  „azn au ró w " czyli sz lach ty , p rzew ażn ie  d ro b ­
n e j i  w ysłu g u jące j się z konieczności feudalom  (zupełn ie nie

m ai ja k  w  Polsce m agnatów

R Z E J  ar ty śc i  w rocławscy:  Ja  
kub Rotbaum , L u d w ik  Benoit  

i Feliks Ż u ko w sk i  o trzym ali  na­
grody państw ow e na rok bieżący. 
Odznaczenie to j e s t  zarazem  naj-  
zaszczytnie j s z y m  wyróżn ien iem  
Państwowego T ea tru  D r a m a ty c z ­
nego, k tó ry  dzięki  s w y m  am bi tn ym  
esiągnięciom  reper tuarow ym , uw a­
żany je s t  za jeden  z czołowych  
teatrów Polak’.

Gdy z okaz j i  K ongresu  Ziem  
Odzyskanych sporządzam y bilans 
naszego dorobku i w y ty c z a m y  dal­
sze drogi rozw oju  w  każdym, od­
cinku. naszego życia społecznego,  
nie od rzeczy będzie spojrzeć  
v;stecz na drogę, ja k ą  przebył  
nasz teatr od p ierw szych  dni w y ­
zwolenia Wrocławia  i  wyciągnąć  
odpowiednie wnioski.

S T A R Z Y  wrocławianie“ do­
brze p a m ię ta ją  początki  na  

szego teatru.  N ie  były one łatwe.  
Ody przed 7 laty,  we wrześniu  
1345 r. p rzyb y ł  do Wrocławia  w y ­
trawny znaw ca  tea tru  Teofi l  
Trzciński celem organizowania te­
atru dramatycznego, zas ta ł  sy tua-  

. ..ęi&^JUÓrą nazw a libyśm y  co_ n a j ­
mniej skomplikowaną. A k to ró w  — 
ani jednego, tea tr  za ję ty  przez  
Operę i  F ilharmonię,  z  k tó rym i  
t? ins ty tuc jam i przyszło żyć Tea­
trowi D ra m a tyczn em u  w  n ie w y ­
godnej symbiozie (dla obu s tron ) 
p-iez wiele lat, p ieniędzy bardzo 
walo, a publiczność nie bardzo się 
kwapiła do chodzenia przez nie- 

Pfioietlone ulice (o tram w ajach  
nie' było ani s łychu)  do teatru .

W  kró tk im  jed n a k  czasie znala­
zły się dotacje m ie jsk ie  i państw o  
we, znaleźli  się też  ak torzy  ( i to 
•nie byle jacy, jeśli  wym ien ię  ty l ­
ko J.  Zaklicką ,  R . Niewiarowicza,  
A . Łodzińskiego, W .  Scibora, S t .  
Czaszkę, A .  Possarta, Wł. B rac­
kiego, Br. Skąpsk iego )  i  zaczęio 
grać. N a  początek była to kom e­
dia R .  Niewiarowicza „I co z ta ­
k im  zrobić“ wystawiona  ju ż  25.12

rocławski bilans teatralny
1945 r. Oficjalnie tea tr  wrocław­
sk i  o twarto „Ślubami 'panieński­
m i“ 5 stycznia  191,6 r.

Odtąd potoczyły się pre m iery :  
m iędzy  innym i wystawiono  „Ma­
zepę", „Z e m s tę ", a n a w e t  dwie  
praprem iery  napisane specjalnie  
dla wrocławskiego tea tru  „W  p u ­
szczy N adodrzańsk ie j“ M ors tina  i 
,,B iskup  N a n k e r “ Żuraw ka.

P O ustąpieniu  T. Trzc ińsk iego, 
zjechał do Wroclaivia T ea tr  

Dolnośląski  z  Je leniej  Góry pod  
dyrekc ją  Jerzego Waldena. I  znów  
sezon otwarto komediami F redry  
„P an  Jow ia lsk iu i „D a m y  i Hu-  
z a r y u. N a  p ienoszych  k i lku  pre­
m ierach nowego zespołu poznaliś­
m y  aktorów, k tó rzy  zdobyli  sobie 
długą pracą we W rocław iu  s y m ­
patię nasze j  publiczności: Godlew­
ski,  D im ajew ska ,  Burzyńska ,  N e t ­
to, Nochowicz, Nowicki ,  Sobieraj,  
Zdanowicz, Ziobrowski,  nieco póź­
nie j  przyby l i  Jan ina  M a r ty  naw- 
s k a , kap i ta lny  Kurnakowicz ,  S e r - 
wiński, K arczewsk i ,  Chronicki,  
Schm id t ,  P ie traszkiewicz, N a w ro c ­
ka...

Poziom tea tru  nie zawsze był 
równy. B y ły  wzloty, zdarzały  się 
i słabe p u n k ty .  Tea tr  jednak  w y ­
robił sobie ju ż  publiczność, zdobył 
nowych słuchaczy pośród świata  
pracy , a takie p rem iery  j a k  „Pyg  
malion**, „R e w i z o r „ H a r r y  Smith, 
odkryw a A m e r y k ę z  Kurnakow i-  
cz-em, „Uczeń Diabła“ i „Żabusia“ 
z Górską i Damięckim ,  „F ir c y k  w  
z a l o t a c h ,,S u ł k o w s k i ,,Mazepa  
„Szalone P i e n i ą d z e O d w e t y  
„Wesele F i g a r a c z y  praprem ie­
rę „Spartakusa1' , lub wreszcie  
świetnie  zrobionego „Żołnierza kro 
lowej M a d a g a ska ru “ ze Z danow i­

czem, czy też „Romans z Wode-  
w ilu“ dobrze w szyscy  pam ię ta ­
m y , a tea tr  z p rem iery  na pre­
mierę rozwija ł  się.

Z  D Y R E K T O R E M  S z le ty ń sk im  
przyb y l i  do Wrocławia  nowi,  

znani  a k to r zy :  Karboiuski, M iko ­
łajska, Ż u ko w sk i , Benoit,  Skow roń  
ski,  Dewoyno, D ytrych ,  Dro- 
hocka, Janow ski ,  Tym ow ska ,  Ko-  
zierska, S ta szew sk i ,  spora g ru ­
pa u ta len tow anej  młodzieży:  Kra-  
snodębska, F ia łkow ska ,  Kr a f f -  
tówna, Naw rocka ,  Niewczas ,  Pol­
kowski ,  Jas iukiew icz  itd. A m b i ­
cje tea tru  wzrosły . Zaczęto poszu­
kiwać nowego interesującego re ­
per tuaru ,  s zukać  nowego spojrze­
nia w realizacji  sz tuk .  U jrze liś­
m y  jako  jedno z pierwszych miast  
w Polsce „Niem ców", „Pieją Ko­
gu ty" ,  zapomnianego i odmłodzo­
nego „H enryka  V I  na łowach“ Bo 
guslawskiego, prapremierę  p ie rw ­
sze j  polskie j s z tuk i  poruszające j  
problemy produkcy jne  „1000 w a ­
l e c z n y c h R o j e w s k i e g o , wreszcie  
jedno z na jlepszych  w  Polsce 
przedstaw ień  szekspirowskich  „Jak  
W a m  się Podobau w  reżyseri i  
Wiercińskiego.

T ea tr  nabrał  „rozmachu", s tał  
się potrzebny i pożyteczny, uczył  
i wychowywał. I oto w  n iedługim  
czasie znów n o tu jem y  polską pra-  
preynierę Lope de Vegi „Przez  
most idź J o a n n o „ M a ł ż e ń s t w o  
K reczyńskiego il Suchow o-K obylina , 
przywrócenie scenom polskitn świet  
nej  „ Komedii“ A. Korzeniowskie­
go, „30 srebrn ików“ Fasta.

Wówczas tea tr  nasz sięga po 
wielką rewolucyjną  sz tukę  Pogo- 
dina „Człowiek z K arab inem “. Po 
raz p ierwszy  w  Polsce na scenw

W

ukazano nam  wielkie postacie L e ­
nina i  S talina.

Po tak  wie lk im  w y s i łk u  tea tr  
nasz nie spoczął na laurach, bo 
znów widz im y na n asze j  scenie 
pierw szy  po wojnie d ra m a t  W ikto  
ra H u g o , „Angelo" nie w ys taw ia ­
ny  w Polsce od przeszło S0 lat 
oraz zupełnie nieznaną komedię  
K rylow a  ,,M a g a zyn  Mód"...

T Y M  „bilansie te a tra ln y m “ 
nie m o żem y  też zapominać  

o innych teatrach wrocławskich,  
„Teatr Młodego W idza"  mimo wiel  
kich trudności , zwłaszcza w  skom ­
ple towaniu  zespołu aktorskiego i 
skrom nych  w a r u n k ó w  lokalowych,  
też nie jeden  raz w y s tą p i ł  z cie­
kaw ą  pozycją  repertuarow ą , wspo­
m n i jm y  tylko  „Rozmowy z  Chopi­
n e m ", „Korzenie s ięga ją  głębo­

ko", „Ja chcę do domu", „Okno 
w lesie", czy też próby p rzyw ró ­
cenia do repertuaru  zapom nianych  
komedii polskich j a k  „Ostatnia wo 
la" i „C udzoziemszczyzna“ Fredry ,  
„Żółta S z la fm y c a "  Zabłockiego.

Może nie zawsze s z tuk i  te zna­
lazły odpowiednią realizację,  nie 
mniej  poszukńoania nowych  dróg, 
nowego re pertuaru  świadczą do­
brze o ambicjach tego teatru .  In ­
na rzecz, czy re p er tu a r  tego tea­
tru  był  zawsze odpowiadający za­
daniom, jakie  pow inn iśm y  stawiać  
przed „Teatrem  Młodego Widza",  
ale to sprawa wym aga jąca  osob­
nego omówienia. P rzy  ,,Teatrze  
Młodego W id za “ czynna je s t  rów ­
nież scena lalkowa, k tóra  dostar­
czyła wielu wartościowych w z r u ­
szeń  nasze j  najm łodsze j  publicz­
ności.

O S O B N Ą  pozycję  w  n a szym  ży  
ciu tea tra lnym  stanowi P a ń s t ­

w o w y  T ea tr  Żydowski ,  obsługujący  
poza Wrocław iem również i in ­
ne m iasta  Dolnego Śląska, a n a ­
wet w y s tępu jący  gościnnie poza  
g ranicam i naszego województwa.  
Ma on na swoim  koncie k i lkanaś­
cie doskonałych sz tuk ,  z  k tórych  
w y m ień m y  choćby:  „Mój sy n"  i 
Idą  K am ińska ,  ,,Wielkie  Zm aga  
nia", kap i ta lny  „Sen  o Goldfade-  
nie" i „200.000" iv adaptacji  i re­
żyser i i  Jakuba  Rotbaum a, czy też 
w te j  sam ej  reżyseri i  b. dobrze  
zrobione „30 srebrników".

C Z E G O  żądam y na przyszłość  
od naszych  teatrów, a zwła­

szcza od Państwow ego T ea tru  Dra  
j ia tycznego  pozostającego obecnie 
pod dyrekcją  śioietnego znaw cy te 
a tru  Wiła ma H orzycy  ? Dalszego  
śmiałego i odkrywczego re per tua ­
ru, wprowadzenia  na naszą scenę 
wielkich pozycji  klasycznego reper  
tuaru  polskiego i obcego, z k tó ­
rego dotychczas nie wiele widzie­
l iśmy we Wrocławiu. W prow adza­
nia nowych s z tu k  polskich m ów ią ­
cych o dzisiejszej rzeczywistości.  
W zmocnienia zespołu, uszczuplo­
nego przez w y ja z d  wielu dobrych  
aktorów, now ym i znany m i siłami  
i częstych gośc innych występów  
wielkich aktorów polskich, od k tó ­
rych nasza młodzież tea tra lna m o­
głaby się uczyć znakom ite j  s z tu ­
ki.

Poza t y m  W roclaw owi bardzo 
przydałby się tea tr  sa tyryczny ,  
lub tea tr  m uzyczny ,  o czym od 
dawna piszemy.

M a m y  nadzie ję, że do dotych­
czasowych sukcesów tea-try nasze 
dorzucą niejedną jeszcze chlubną  
pozycję,  świadczącą o tym , że mia 
sto nasze posiada ju ż  wyrobioną  
ku l tu rę  teatralną, a zespoły teatral  
ne umieją  realizować zadania po­
stawione przez państwo i społe­
czeństwo pracownikom ku l tury .

W O J C IE C H  D Z I E D U S Z Y C K l

kró lew iąt), a  ju ż  h en  na  do­
le w  p o n u re j głębi — chłop­
stw o pańszczyźn iane. W ta ­
k im  sta n ie  rozbicia w ew n ętrz  
nego, nędzy  chłopa i sam ow o­
li „d idebulów " (m ożnow ład­
ców) G ru z ja  zostan ie zagrożo­
na przez  dw óch potężnych i za 
borczych sąsiadów  — Ira n  i 
T u rc ję .

W ow ej chw ili w ystąp ił na  
widowmię G eorgii Saakadze , 
w ie lk i m ou raw i, b o h a te r  naro  
dow y i „ jeden  z na jw iększych  
m ężów  w  dzie jach  G ruzji" . 
K tóż to był? Oto słow a k ry ty ­
ka radzieck iego  B orysa Czor- 
n y ja : „Ten m ało ro lny  azn au r 
całe sw e życie pośw ięcił w a l­
ce z feudałam i... R ozum iał, że 
ty lko  z jednoczen ie w szystk ich  
księ stw  g ru zińsk ich  w  p a ń ­
stw o scen tra lizow ane, o p arte  
na  silne j w ładzy  i s ta ły m  w ej 
sku, m oże u ra to w ać  jego ojczy 
znę od zag łady  i u to row ać jej 
d rogę do niezależności i roz­
kw itu . W alcząc z feudalnym  
rozczłonkow aniem  G ruzji, S a ­
ak ad ze  sta ł się w yrazicielem  
idei postępow ych..."

Ż yw ot tego n iezw ykłego czło 
w ieka, postaci ja k  z kam ien ia  
w y k u te j, pełen  przygód i w alk , 
chw ały  i k lęsk i, tr iu m fó w  i 
n iedoli, je s t tem atem  pow ie­
ści A ntonow skie j. A tłem  tego 
żyw otu? O, za tru d n o  to za­
w rzeć w  jed n y m  zdaniu! Czy 
pam iętam y , co to jes t epope­
ja?  To tak ie  w ielk ie  dzieło l i ­
te rack ie , k tó re  p rzed staw ia  do 
n iosłe w ydarzen ie  z h isto rii 
pew nego narodu , a  jednocześ­
nie ob razu je  ca ło k sz ta łt jego 
życia, by tu , zw yczajów  i oby­
czajów  — w n a jd ro b n ie jszy ch  
szczegółach: je s t to  n ie jak o  
encykloped ia wnedzy o danym  
narodzie  w pew nym  m om encie 
jego dziejów . T ak i je s t w łaś­
nie „czw oroksiąg" g ruzińsk i 
A ntonow skiej,



Wrzesień
środa

Teodory

W schód słońca — godz. 5,25 
Z achód słońca — godz. 17,30

TELEFO N Y :
PO G O TO W IE RA TU NK O W E — 44-44, 

55-55.
STRA Ż POŻARN A  — 08.
D ZIA Ł M IE JSK I „SŁO W A  P O L SK IE ­

G O " — 45-33.

DYŻURY A PT EK !
SPO Ł. N r 17 — u l. P u łask ieg o  16.
SPO Ł. N r 4 —  P lac  Solny <9.
SPO Ł. N r 6 — u l. S ta lin a  87.
SPO Ł. N r 2 — u l. D am ro ta  7.

DYŻURY S Z P IT A L I:

M IE JS K I N r 2 (w ew n. 1 ch iru rg .)  u l.
P u rty n ie g o  22.

K L IN IK A  PED IA TRY CZN A  — u l. W roń
sk iego  13.

.W OJEW ÓDZKI (laryng .) — u l. 1 M aja 
n r  8.

K L IN IK A  OCZNA — u l. C hałub iń sk iego  
2-a, te l. 55-56 (sta ły  d y żu r o k u lis ty cz ­
ny ).

Spacerkiem
l&ł&wW wź,
WROCŁAWIU

Godzimy w nasze żywotne interesy
nie przestrzegając zarządzenia

o ograniczeniu zużycia energii elektrycznej
Ob. W itkowska iluminuje 
sklep i wystawę 
aby dobrze „s ze d ł interes"

S Ł O W O  P O L S K I E

O brazek
p  R Z Y  ul. B arlickiego 23 na
'  drzw iach  prow adzących  na  

s try c h  w isi m rożąca k re w  w  ż y ­
łach kartka: ,,W ejście w zbronione  
i— grozi śm iercią".

A le  gdy z narażen iem  życia  w e j­
d z ie m y  na strych , u jr z y m y  m n ie j 
w ięcej ta k i obrazek:

Na środku  stoi 
w anna  (z łazienki)  
pełna w ody. W o­
kół w a n n y  są 
dziury , k tó re  w ró ­
żą n iech yb n e  za ­
winienie się stropu  
na  g łow y m iesz­
ka ńców  te j po­
sesji.

Bezpośrednio nad w anną  m ożna  
zobaczyć w  dn ie pogodne b łęk it  
nieba , a w  nocy m igocące gw iazdy.
1Podobno kiedyś b y ł tu ta j dach, ale 
obecnie n ie m a i  loka torzy  m u ­
szą podstaw iać w anny , jeże li nie  
chcą utonąć w  w łasnych  m ieszka ­
niach.

K ilka kro tn e  apele do w ładz  
m ie jsk ich  nie da ły  rezu lta tu , m im o, 
że  ta k i stan  rzeczy  trw a  ju ż  dw a  
lata.

O dpm uiedzia lnym  za zaniedbanie  
re m o n tu  należałoby przypom nieć, 
że  w  ty m  dom u m ieszka ją  ludzie.

(Jak)

Festiw al 
fifm ów  polskich 
za k o ń c zo n y
Konkurs frwa nadal
F e s t i w a l  film ów  Ipoiskich 

został zakończony. P rzez  salę 
k in a  „Ślitsk" przew inęły  się w . 

ciągu m iesiąca festiw alow ego ty -  j 
siące w rocław ian , k tó rzy  zapoznali j 
się z siedm io letn im  dorobkiem  \ 
polskiej k inem atografii. i

P orów nując  pierw sze pow ojenne 
film y: ,.S karb“ i „Z akazane P io - ' 
sen k i“ z „P ierw szym i dniam i", , 
„M łodością C hopina" czy kolorow ą ' 
„W arszaw ą", w y św ietlaną  w  o sta t­
n im  dniu  festiw alu , m ożna było z 
ła tw ością  zobaczyć, jak i k ro k  n a ­
przód poczynili nasi film ow cy, o- 
pera to rzy , a rty śc i i scenarzyści.

Choć festiw al zakończony został 
w  sobotę 20 bm., jednak  w  dalszym  
ciągu trw a  k o n k u rs „S łow a” na  
n ajc iekaw szy  frag m en t dowolnego 
film u  w yśw ietlanego  w  k in ie  
„S ląsk“ w  ciągu w rześnia .

P rzypom inam y, że odpow iedzi 
m ożna nadsy łać na ad res redakcji 
do dn ia  5 październ ika w łącznie 
(decyduje d a ta  stem pla  pocztow e­
go).

I OW OLI zapada ł zm rok. W  o k nach  m ieszkań  1 sk lepów  z ap a la ją  
się je d n a  żarów ka po d ru g ie j. J e s t  godzina 18.30.

YA/ P O K O JU  ob. M a rian a  F ik sień  
k a  p rzy  ul. R oosevelta  4, m . 3 

pa li się p iecyk  e lek try czn y  o  m ocy 
1.500 V. W p o k o ju  je s t p rzy jem nie , 
ciepło.

N a schodach słychać k rok i. Za 
chw ilę  k to ś  puka.

Je s te śm y  ze społecznej k o n tro li 
i  sp raw dzam y , ćzy  obyw ate l p rz e ­
strzega  ro zp o rząd zen ia  o oszczęd­
n y m  zużyw an iu  energ ii e lek try cz­
nej. W ręk ach  dw óch  k o n tro le ró w  
w id n ie ją  leg ity m acje  służbow e z 
Z ak ładu  Z b y tu  E nerg ii i  Z ak ład u  
S ieci E lek trycznej.

— Czy p an u  je s t w iadom e, że o 
te j porze n ie  w olno używ ać ż a d ­
ny ch  g rzejn ików  elek trycznych?

Z apanow ała  cisza. Po 5 -ciu  m i­
n u ta c h  k o n tro le rzy  ze sporządzo­
nym  p ro tokółem  w ychodzą.

Do 4 października
należy pobrać
talony na pończochy
D O 4 p aździern ika  in s ty tu c je  i 

zak łady  p racy  pob ierać  m ogą 
w  W ydziale H and lu  P rezydium  
MRN ta lo n y  n a  pończochy.

W zw iązku z  ty m  zak łady  p racy  
w in n y  um ieścić na  w ykazach  p r a ­
cow ników  i członków  ich rodzin  
u p raw n io n y ch  do o trzy m an ia  bo­
nów  m ięsno-tłuszczow ych, d o d a t­
kow e ru b ry k i n a  ta lo n y  n a  pończo­
chy  jed w ab n e  i  b aw ełn iane . T alo­
ny na  pończochy b aw ełn ian e  p rzy ­
sługu ją  p racow nikom  zak ładów  
p rodukcy jnych , b ran ży  m etalow ej, 
chem icznej i bud o w n ic tw a  z w y ­
ją tk ie m  perso n e lu  a d m in is tra c y j­
nego.

T alony  odbierać  m ożna w  g m a­
chu  P rezy d iu m  M R N  — W ydział 
H and lu  — pokój N r 336, I I I  piętro .

R e je s trac ja  ta lo n ó w  trw a ć  bę­
dzie do 15 paźd z ie rn ik a  w  sk le­
pach b ranżow ych  MHD, P S S  i 
PDT.

J U 2  ty ch  k ilk a  p rzyk ładów  
św iadczy, że n iek tó rzy  w ro ­

c ław ian ie  lekcew ażą sobie za rz ą ­
dzen ia  p rzew odniczącego P re z y ­
d iu m  W. R. N. o  o g ran iczan iu  zu­
życia p rą d u  w  godzinach od  7— 13 
i od zm roku  do  21.

W szyscy m usim y  zrozum ieć, że 
w  tych  godzinach zużycie p rą d u  
je s t na jw yższe  i n iesto sow an ie  
się do tego zarządzen ia  grozi a l ­
bo pozbaw ien iem  n iek tó ry ch  n a ­
szych zak ładów  p racy  p rąd u , a l ­
bo zm usza e lek tro w n ię  do w y łą ­
czan ia  św ia tła  w  ca łych  d z ie ln i­
cach.
Tego ro d za ju  postępow anie ob. 

B ochnera , W itkow skie j i w ielu , w ie  
lu  in n y ch  pow odu je  ogrom ne s t r a ­
ty  d la  naszej gospodark i n a ro d o ­
w ej. \

N iezdyscyplinow ani m ieszkańcy  
b ęd ą  surow o k a ra n i g rzyw ną do 
750 zł., odcięciem  p rą d u  na  p rze ­
ciąg  14 dni, a  n a w e t w  n iek tó ry ch  
w y p adkach  o d d aw an i' do dyspozy­
c ji p ro k u ra tu ry .

Większe wygra ne
Loterii Pieniężne!

3 dzień  c iąg n ien ia  1 r z u tu
W ygrane po 40.000,— zł pad ły  n a  N rN r 

12297, 102525.
W ygrane po 20.000,— zł p a d ły  n a  N rN r 

62140. 81987.
W ygrane po 10.000,— zł p ad ły  n a  N rN r 

55289, 86736, 120646, 124419, 131991, 134040.
W ygrane po 5.000.— zł pad ły  n a  N rN r 

704, 10497, 99354, 113206.
W ygrane po 2.000.— zł p ad ły  n a  N rN r 

3903, 6G33, 19304, 43007, 52450 54950. 55335, 
56562, 56847, 82916. 87347, 95568 107170, 114554 
115715, 116503, 125344, 127566, 129415, 139081, 
141525, 147203.

W ygrane po 1.000,— zł pad ły  n a  N rN r 
56G0, 9374, 14500, 15623, 19534, 19780, 22654, 
23922, 25805. 27146, 27934, 30723, 31251, 32952,
35364, 35436, 35742, 42151, 43484, 45310, 48911,
49645, 55060, 57795, 58178, 60402, 63561, 67067,
72321, 75568, 7774, 78125, 79011, 83041. 87377.

U LIC A  K asztanow a 7, m  1, go­
dzina  20.10. T u ta j k o n tro la  

społeczna w y k ry w a gorące jeszcze 
żelazko. Ob. H. B ochner u s iłu je  tłu  
m aczyć, że żelazko e lek try czn e  
m ożna przecież ogrzać tak że  in ­
n y m  sposobem , n ie  ty lk o  prąderrł.

P o  sp isan iu  don iesien ia  ob. B och­
n e r  żegna k o n tro le ró w  pogróżką: 
— J a  jeszcze o te j sp raw ie  gdzie 
indziej porozm aw iam .

P RZY te j sam ej u licy  z n a jd u je  
się P ań stw o w y  Z ak ład  d la  

dzieci n iew idom ych . P rzez  okna 
dw ócli pokoi b ije  n a  u licę  łu n a  
św ia tła . Szybko w y k ry w am y  p rz y ­
czynę.

W  obu pom ieszczeniach k a n ­
ce la ry jn y ch , chociaż n ie  było  n i­
kogo o godz. 19.10 p łonęło  9 ża ­
ró w ek  o m ocy 540 V.

C1 H O C IA Ż  ju ż  b y ła  późna pora, 
J n a  u licy  Św ierczew skiego  p a ­

now ał ożyw iony ru ch . Z w ystaw y  
ow o cam i ob. W itkow skie j b ije  
snop św ia tła .

K o n tro le rzy  społeczni p rzepro  
w ad za ją  inspekcję . O to n a  m a ­
łe j w y sta w ie  św iecą  się 3 ża ró w ­
k i — razem  160 V. A w  m ałym  
pom ieszczeniu sk lepow ym  żarzy  
się 200 V żarów ka.
W łaścicielka podniesionym  gło­

sem  s ta ra  się tłum aczyć, że słabo 
ośw ie tlona  w y s ta w a  o d b ija  się  na  
u ta rg u .

W  każdym  sk lep ie  Kom itet O p ie kuń czy !

Niektóre placówki MHD
czynne będą w innych godzinach 

niż dotychczas
P RZY każdym  sklepie nspolecz niemym pow stanie Kom itet O pie­

kuńczy. Takie zobow iązanie z okazji Święta 22 Lipca podjęły: 
podstaw ow a organizacja party jna, ak tyw  związkow y 1 D yrekcja 
Działu Spożywczego MHD w e W ro cław iu - Zachód.

Uwaga!
Mncżq się wypadki

zatrucia
grzybami

TY C H  d n iach  przyw ieziono  do
S zp ita la  W ojew ódzkiego w e 

W rocław iu  k ilkan aśc ie  osób, k tó ­
re  u leg ły  silnem u  z a tru c iu  g rzy b a­
mi. M im o in ten sy w n ie  p rzep ro w a­
dzonych zabiegów , n ie  uda ło  się 
u ra to w a ć  dw óch  osób, in n e  z n a j­
d u ją  się w  sta n ie  ciężkim .

W obec m nożących się w ciąż w y ­
p ad k ó w  z a tru c ia  p rzestrzegam y 
społeczeństw o przed  spożyw aniem  
g rzybów  bez u p rzedn iego  d o k ład ­
nego ich  rozpoznania.

(Tyk)

y  ABRANO się in tensyw nie do 
^  organizacji kom itetów . Na 
rezu lta ty  n ie czekano długo. W  
chw ili obecnej już jprzy w szyst­
k ich  sklepach spożyw czych MHD- 
Zaehód pracu ją  kom itety opiekuń­
cze, k tóre prze jaw iają  ożyw ioną 
działalność na swym odcinku.

W czoraj otrzym aliśm y w łaśnie 
w nioski n iek tó rych  kom itetów  — 
zw raca się do nas d y rek to r MHD- 
Zachód ob. T abaksblat. Tak np. 
K om itet O piekuńczy przy sk lepie 
N r 216 w Ż ernikach dla dobra 
m ieszkańców  te j dzielnicy p ropo­
nuje zm ianę godzin sprzedaży.

Sklep pow inien być o tw arty  w 
godzinach od 7 do 20, a nie ]ak 
dotychczas od 6 do 19, — piszą 
członkow ie kom itetu. W  ten 
sposób bowiem  Indzie w raca ją ­
cy z odległych nieraz zakładów  
p racy  w m ieście zdążą zaopa­
trzyć się  na czas w potrzebne 
artykuły .
Ze względu na dużą frekw encję 

w sk lep ie  — piszą dalej członko­
w ie kom itetu, proponujem y, aby 
przy sprzedaży by ły  zaw sze za­
trudnione 2 osoby. Sklep pow inien 
V>/ć rów nież zaopatrzony w w ięk­
sze ilości takich tow arów  jak : pa­
p ierosy, piwo, tw aróg, cukier itp.

Podobnie K om itet O piekuńczy 
sklepu Nr 218 w Stabłow icach w y­
stąpił z wnioskiem  przedłużenia 
godzin o tw arcia  sklepu, aby  udo­
godnić czynienie zakupów  robot­
nikom  fabryk  i zakładów  pracy  
te j dzielnicy.

Dobrze p racu je  rów nież Komi­
te t O piekuńczy sklepu N r 227 
przy ul. H enrykow skiej. Udziela 
on czynnej pom ocy k ierow nic­
twu placów ki. N iedaw no w łas­
nym  staraniem  zdobył d la skle­
pu lodów kę.
W szystk ie  w yżej w ym ienione 

w nioski zatw ierdziliśm y — mówi 
dyr. T abaksblat, gdyż są one zu­
pełnie słuszne i św iadczą o tym,

że członkowie kom itetów  to Iudzia 
św iadom i sw ych zadań i obowiąz- 
ków.

Zdarzają się jednak  czasem w y­
padki złej ; racy  kom itetów  opie­
kuńczych. Do takich należy  Ko­
m ite t sk lepu  N r 211 p rzy  u l ' Sw . 
Antoniego. Zarzucić mu można zły 
stosunek do kierow nictw a sklepu, 
w ykorzystanie legitym acji członka 
Komitetu dla celów  osobistych 
craz zupełną ignorancję  interesów  
konsum entów ,

Takiego kom itetu nam nie po ­
trzeba — m ówią k lienci tego sk le­
pu. — Na m iejsce jego w ybierze­
m y wne! now y kom itet, św iadom y 
sw ych obowiązków. (Tyk)

N o t a t n i k

W sobotę 4 -  w niedzielę 8 konkurencji 
Pierwsze wyścigi konne
dostarcza wrocławianom wiele emocji

W  DNIACH 27 i 28 bm. odbędą się  w e W rocław iu  na  teren ie  
Pańsłw ow ego Toru W yścigó w  Konnych O gólnopolskie Zawody 

Konne.

PU N K T SK U PU  M EBLI!
S k u p u jem y  u ży w an e  m eb le  tw a rd e  1 

m ięk k ie , m a te rac e , s ia tk i do łóżek, s p rę ­
żyny  itp . w  d o b ry m  i podn iszczonym  
stan ie .
P U N K T  SK U PU  S P -N I PRACY  IM , 
BO TW IN A  WE W ROCŁAW IU, UL. W Y­
GODNA 12 a  (boczna N o w ow ie jsk ie j, w 

pob liżu  u l. S ta lina).
1353k

UŻYW ANE SPRĘŻY NY  TA PIC E R SK IE  
W ŁOSIE I TRA W Ę M ORSKĄ 

S K U P U J E  
SPÓ ŁD ZIE LN IA  

T A PIC ER SK O - D EK ORA CY JN A
W rocław , u l. K ie łbaśn icza  17/18.

156-lk
FACHOWCY PO SZU K IW A N I

3 K O S Z T O R Y S A N T O W  W Y S P E C JA L IZ O W A ­
N Y C H  W K O S Z T O R Y S O W A N IU  R O B O T  P R Z Y  
M O N T A Ż U  M A S Z Y N , z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  n a  
d o b r y c h  w a r u n k a c h  B IU R O  P R O JE K T O W  G A ­
Z O W N IC T W A  „G A Z O  PR O JEK T **, W R O C Ł A W , 
UL.' S W O B O D N A  71/73.

1559k

K upon k o n k u rsow y
K tó ra  scena  z f ilm u  w yśw ie tlan eg o  w  

ram ach  D ni F ilm u P o lsk iego  z rob iła  na
m n ie  n a jw ięk sze  w rażen ie  i dlaczego?

T y tu ł film u

O pis sceny

U zasadn ien ie

Im ię  i nazw isko  u cz estn ik a  k o n k u rsu

D ok ładny  ad res

W razie  p o trzeby  do k u ponu  • m ożna 
do łączyć obszern ie jsze  uzasadn ien ie  na 
oddzie ln e j k a r tc e  p ap ie ru .

T E C H N T K A  C E R A M IK A  ( s p e c ja l i s tę  g a rn c a r z a )  
z p r a k t y k ą  n a  s ta n o w is k o  K IE R O W N IK A  D Z IA ­
Ł U  C E R A M IK I A R T Y S T Y C Z N E J p o s z u k u je  od  
z a r a z  S P . P .A  i L . „ R Z U T “  T O R U Ń , S T A L IN -
G R A D Z K A  53.

l'577k

1 BIEG ŁĄ  M A SZY N ISTK Ę z a tru d n im y  n a ty c h ­
m iast. Z głoszenia osob iste  w  D Y R E K C JI DOL­
N OŚLĄ SKICH  ZAKŁADÓW  FA RB i LA K IE ­
RÓW, WROCŁAW  — SW OJEC, UL. K W ID ZY Ń ­
SKA 6 (do jazd  tra m w a je m  N r 11 do W rocław ­
sk ich  Z ak ładów  W łókien  S ztucznych).

1574k

4 PRAĆO W N IK OW  UMYSŁOW YCH DO P R A ­
CY W D ZIA LE ZA O PA TRZEN IA  z a tru d n ia  od 
za raz  W ROCŁAW SKIE ZA K ŁA DY  M ETA LU R­
GICZN E. R e flek tu jem y  ty lk o  na siły  w y k w a­
lifikow ane . W ynagrodzen ie  do om ów ien ia . C hęt­
ni zgłoszą się  w godzinach  b iu ro w y ch  w  D ZIA ­
LE KAD R WZM W rocław , Ż m ig rodzka 143.

1570k

2 M ONTERÓW  SAM ODZIELNYCH NA CEN­
TRA LN E OGRZEW A N IE (k tó rzy  sp aw ają ) — 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t na dob ry ch  w aru n k ach  
Pom ocnicza  S pó łdz ie ln ia  Rzem ieślnicza., W ro­
cław , K azim ierza  W ielk iego  43 1*2454$

PR ZETA R G I
CENTRALA ODPADKÓW  UŻYTKOW YCH 
PAŃSTW OW A ZBIO RN ICA  W O JEW O D ZKA  
WE W ROCŁAW IU ogłasza p rz e ta rg  NA R E­
MONT DŹW IGU (w indy) nośność 500 k s  w  P od- 
zb io rn icy  w e W ROCŁAW IU, u l. ROBOTNICZ Y 
N r 1S. P rz e ta rg  odbedz ie  sle w  dn iu  27. 9. 1952 r. 
o godzin ie  10 w b iu rze  PA Ń STW O W EJ ZB IO R ­
NICY WE W ROCŁAW IU, RYNEK 37.
 ___________________  1588k

Ogłoszenia drobne
•łANIII O \VF

W A LIZK I g w aran to w a­
n ej jakośc i do n abyc ia  
oraz  n a p raw y —W rocław .' 
S ta lin a  79. 12470g

K U P IĘ  sypialn ie*  n o w o ­
c z e s n ą  (k o m p le t)  s ta n  
d o b ry .  Z g ło s z e n ia  k i e r o ­
w a ć :  -W ro cław , u l. K o ­
m u n y  P a r y s k i e j  3 m . 9.

124?2|

P O T R Z E B N A  s ta r s z a  s o ­
l id n a  g o s p o d y n i  d o m o ­
w a . W ro c ła w , K r a s iń ­
s k ie g o  13 m ._ 3 .___ 15 f 7 g
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
d z ie c k a .  Z g ło s z e n ia :  — 
W ro c ła w , u l .  P ia s to w s k a  
50/9. 12459g

P O S Z U K IW A N IE  
_________ P R A C Y _________

S O L ID N A  in t e l i g e n tn a  
z a jm ie  s ię  d o m e m  k u l ­
tu r a l n e j  j e d n e j  o s o b y .  
O f e r ty  d o  S ło w a  p o d  ,,R e  
f e r e n c je " .  12442g

O G R O D N IK  p o s z u k u je  
p r a c y .  M ie js c o w o ś ć  o -  
b o ię tn a .  O f e r ty  d o  S ło ­
w a  p o d  ,,12464“ .

12464g

S T A R S Z A  o s o b a  s a m o t ­
n a  z a jm ie  s ię  d o m e m  
2—3 o s ó b  O f e r ty  d o  S ło ­
w a  p o d  ,,12475“ .

12475g

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z IN

JA N A  K r y w k o  w z y w a  
I z a b e l la  K r y w k o  d o  zg ło  
sz e n ia  s ię  w  S ą d z ie  W o ­
je w ó d z k im  w e  W ro c ła ­
w iu  W y d z ia ł  V C y w iln y  
— s p ra w a  ro z w o d o w a .

1245Jg

N A U K A  
14 0 )2  N R

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
śc i. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163 

1499k

R 0 2 N E

Ł A S K A W Y  z n a la z c a  n a ­
rz ę d z i  o r a z  p r z y b o r ó w  
m o to c y k lo w y c h ,  z g u b io  
n y c h  19 w r z e ś n ia  n a  B i­
s k u p in ie  lu b  S ę p o ln ie  
p ro sz o n y  j e s t  o  z w r o t  
za  n a g ro d ą .  W ro c ła w  — 
S te fc z y k a  10. 12429g

ZA d łu g i  m ęż a  S t a n i ­
s ła w a  P o d o ls k ie g o  n ie  
a d n o w ia d a m . J ó z e f a  P o ­
d o lsk a . 12173g

F R Y Z JE R K A  F r a n ia ,  
i łu g o le tn ia  p r a c o w n ic a  
j.y łej F - y  ..R o c c o c o “ 
> ra c u je  o b e c n ie  — K  r z y ­
ci, u l .  O r la  13. 12447g

Z G IN Ę Ł A  s u k a  (b o k se r )  
ł r u n a t r a ,  p r ę g o w a n a ,  
o b ro ż a - ła ń c u c h ) .  U c z c i­
wego z n a la z c ę  p r o ­
zę  o  zw ro t, za  o d p o w ie d  • 
ń ą  n a g ro d ą  n a  a d re s :  
C a rło w ice , u l .  P r z y b y -  
z e w ś k ie g o  84 m . 4. *

12663g

UDZIAŁ w  nich wezm ą konie 
ze sta jen  w yścigow ych Pań* 

stw ow ych Torów  W yścigów  Kon­
nych, kon ie  Państw ow ych Stad 
O gierów  i Stadnin, G łów nego Ko­
m itetu K ultury Fizycznej, konie 
z ośrodka jeździeckiego w Pozna­
niu oraz konie Ludowego Zespołu 
Sportow ego „Poznański P ionier 
Jeździecki".

W szystk ie  konie b io rące udział 
w w yścigach należą do n ajlep ­
szych w kraju.

Program  O gólnokrajow ych W y ­
ścigów  Konnych obejm uje n a s tę ­
pujące konkurencje:

Sobota, dnia 27 bm. początek  o 
godz. 15:
1. K onkurs hippiczny dokładności 

(12 przeszkód).
2. K onkurs hippiczny zw ykły.
3. W yścigi k łusaków  w sulkach 

(wózki w yścigow e) n a  dystan­
sie 1600 m.

4. W yścigi po jedynek  w  zaprzęgu 
chłopskim.

N iedziela, 28 bm. początek  o go­
dzinie 13,30:
1. Zespołow y konkurs hippiczny.
2. W yścigi po jedynek  w zaprzęgu 

chłopskim.
3. W yścig  płaski dla koni arab­

skich na dystansie 2400 m.
4 W yścig i kłusaków  w sulkach.
5. W yścig p łaski dla koni pełnej 

i półkrw i na  dystansie 2400 m.
6. K onkurs u jeżdżania konia w ierz­

chowego.
7. Pokazy zaprzęgów  w ielokon- 

nych i hodow lanych.
8. W oltyżerka  konna.

Do najciekaw szych  konkurencji 
należą wyścigi p łask ie  i konkursy  
hippiczne.

Państw ow y Tor W yścigów  Kon­
nych znajdu je  się w dzielnicy 
Krzyki — za cm entarzem  po­
ległych żołnierzy radzieckich.

D ojazd tram w ajam i 7 i 17. W 
niedzielę, dnia 28 od końcowego 
przystanku 7-ki do toru w yścigo­
w ego kursow ać będą autobusy.

(Jak)

★ O bw odow a K om isja  W yborcza N r  
86, D zie ln ica III, u l. Jan u szew ick a  N r  
35/37, p o d a je  d o  w iadom ośc i, że „S p isy  
w y b o rcó w "  b ęd ą  w yłożone do w g ląd u  
p ub liczn eg o  w  dn iach  22, 23 , 26, 27 bm . 
o d  godz. 14 — 20. a w  dn iach  24, 25 bm . 
od  godz. 10 — 16.

★ W yłożono do  w g ląd u  pub liczn eg o  
sp isy  w yb o rcó w  w  lo k a lu  O bw odow ej 
K o m is ji W yborczej N r 63, m ieszczącej 
się w  św ie tlicy  ak a d em ic k ie j p rzy  u l. 
K o ts isa  3. S pisy  m ożna p rze jrzeć  do  d n ia  
27 w rześn ia  w  godzinach  od  13 do  18. 
K ażdy  o b y w a te l za m ieszka ły  w  ob w o ­
dzie  w y b o rczy m  63 w in ie n  sp raw d zić , 
czy n ie  p o m in ię to  go w  spisie.

★ W d n ia ch  26 — 28 w rześn ia  o d b ę ­
dzie  się w e W rocław iu  robocza k o n fe ­
re n c ja  m a tem a ty cz n a , zo rg an izo w an a  
p rzez  P ań s tw o w y  In s ty tu t  M a te m aty cz­
ny .

K o n fe re n c ja  pośw ięcona będz ie  w a ż ­
n e m u  działow i r a c h u n k u  p raw d o p o d o ­
b ień stw a , a m ianow icie  ta k  z w an y m  
p rocesom  s to ch asty czn y m .

★ P rezy d iu m  M ie jsk ie j R ady  N aro ­
dow ej w e W rocław iu  zaw iad am ia , żjp 
s k a rg i i z a ża le n ia  m ieszkańców  w  d n ia  
24 bm . będz ie  p rzy jm o w a ł ob. Jó z e f  So­
ro k a , s e k re ta rz  P re z y d iu m  M RN, o raŁ  
ob. T ad eu sz  G ustow sk i, cz łonek Ko^nW  _ 
s ji K o n tro li w y k o n an ia  sk a rg  1 zażaleńg 
w  gm achu  p rz y  u l. G. Z ap o lsk ie j N r  Ł  
pok . 213 od  godziny  16 do  19.

★ W  dn iu  d zisie jszym  odbędz ie  się  
w  O b se rw a to riu m  A stronom icznym  (u l. 
K o p e rn ik a  11) ze b ra n ie  W rocław sk iego  
K oła P o lsk iego  T ow arzystw a  A stro n o ­
m ii n a  k tó ry m  m g r. P rzem y sław  R y b k a  
w ygłosi re fe ra t  p t. O b se rw a to ria  A stro ­
nom iczne. W stęp  w olny.

★  Z a rząd  O ddzia łu  M iejsk iego  T P P R
p o d a je  do w iadom ośc i w szy stk ich  k ó t 
T P P R  n a  te re n ie  V dzieln icy , że d n ia  
24.9.52 r. o  godz. 16,30 w  lo k a lu  V K o ­
m ite tu  D zie ln icow ego  n a  p l. Ż u ław sk ie  
go o d będz ie  się  o d p raw a  Z a rządów  p o ­
szczegó lnych  k ó ł T P P R , n a  k tó rą  w in ­
n i p rzy b y ć  p rzew odn iczący , s e k re ta rz e , 
i sk a rb n ic y .

! K U P IĘ  s z a fę ,  k r e d e n s  i 
I p r z e d m io ty  d o m o w e g o  
u ż y tk u .  W ro c ła w , u l .  

-T rz e b n ic k a  13/3.
12443g

|________ ZGUBY_________
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  o r a z  z w o ln ie -  

In ie  z Z Z W P  n a  n a z w i­
s k o  M a le c  H a l in a .

j  __________________ 12469g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  

Id u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
lA rs ła n ó w  B ro n is ła w a .

12440g
! Z G U B IO N O  k a r t ę  'm e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S e ń k ó w  M ie c z y s ła w a .

j _______________ 12424 g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w is k o  Z m y s ło w s k a  
A l ic ja .  12425g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
jp rz o d o w n ik a  p r a c y ,  k a r -  
| t ę  m e ld u n k o w ą  o r a z  p o ­
k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  a n ­
k i e ty  n a  n a z w is k o  J a n
F iL ______________  12430g

IZ G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n a  n a z w is k o  
G a b r y c h o w s k i  S ta n is ła w

___________________ l?471g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i d w ie  p r z e ­
p u s tk i  s łu ż b o w e  n a  n a ­
z w is k o  W a ld e n  F r a n ­
c is z e k . _____________ 12463g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
C z e rn e w tz a n  S ta n is ła w .
_____________________ 12463g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K r z y w a ń s k i  S y lw e s te r .

____________ 12462g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a ,  z r .ś w :a d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i  w o js k o w e j ,  
z a ś w ia d c z e n ie  p r a c y ,  d e ­
le g a c ie  s łu ż b o w ą , le g i­
t y m a c ję  Z w . Z a w o d o w . 
i l e g i ty m a c ję  Z M P  n a  
n a z w is k o  S z y m a ń s k i  
B a l ta z a r .  12460g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą , l e g i ty m a c ję  
k o le jo w ą  N r  1105752 i za  
ś w ia d c z e n ie  r e j e s t r a c j i  
S P  n a  n a z w is k o  M ły ń ­
c z ak  P io t r .   12457g
Z GU RTONO- d o w ó d  to ż - ' 
s a m o ś c i,  l e g i t y m a c ję 1 
Z w . Z a w o d o w y c h , Drze-1 
p u s tk ę  f irm o w a , k a r t ę  
m e ld u n k o w a , k a .r tę  r e -  
i e s t r a c i i  Z B W  n a  n a z w i- j  
s k o  L e n a rc z u k  F r a n c i ­
s z e k . 12456g|

^ G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
d u n k o w a  n a  n a z w isk o  
K o s z a ła  W ła d y s ła w a .

12453'g
Z G U B IO N O  kw it. N r  993 ‘ 
'■om isu  M H n  75/1 u l .  s 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  w  n a  l 
" p r w i s k o  S m y k  W ła d v - 'i  
s ła w . 12474g

pWiBOWiSk/l
_

L Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
>' P M R  (w e jś c ia )  n a  n a -  
. z w is k o  S t e f a n i a  M ic iu -  
jd a . 12452g

'iZ G U B IO N O  le g i ty m a c ję
■ s z k o ln ą  U n iw e r s y te tu
■ W ro c ła w s k ie g o  N r  7772 
,n a  n a z w is k o  T k a c z  J a n .

12450g
/S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
1 c ję  Z w . Z a w o d o w e g o ,
■ l e g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą ,
1 k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  o ra z  
[p o k w ito w a n ie  z ło ż e n ia  
; a n k ie ty  n a  n a z w is k o  
; S z k o c n y  B o g d a n .
J_____________________ 12448g
| Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  i  l e g i ty m a c ję  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h 1 
n a  n a z w is k o  J ó ź w ik  A-j
n ie la .   _____________ 12449g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- j  

(d u n k o w ą . z a św ia d c z e n ie ,  
.w o js k o w e j  r e j e s t r a c j i  i 
. p o k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  
a n k ie ty  n a  n a z w is k o  

'C h m ie le w s k i  J ó z e f .
1______________________12445g
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
s łu ż b o w ą : R e j .  E k s p l .
D ró g  P u b l .  w e  W ro c ła - ,  
w iu  — S e k c ja  D ro e o w a  
C h w a lib o ż y c e . 12444g

j _______ L OKALE________
S T U D E N T  p o s z u k u je  u -  

im e b lo w a n e g o  p o k o ju  — 
[ n a jc h ę tn ie j  n a  S ę p o ln ie  
l lu b  Z a le s iu .  O f e r ty  do  
S ło w a  p o d  „ S t u d e n t " .

12466g
; ! ------------------  -  -  i
Z A M IE N IĘ  d u ż y  p o k ó j  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,!  
ła z ie n k i  — n a  p o d o b n e j  
O f e r ty  d o  S ło w a  po d : 

|, . T r a u g u t t a " .   12434g
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  — 
k u c h n ia  w  K r a k o w ie  n a  
3 p o k o je  ( k o m f o r t  — w ił  
Io w a  — o g ró d )  w e  W ro ­
c ła w iu .  W ro c ła w , S z ta ­
b o w a  71 m . 1 g o d z .1 
16—17. 12458g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie 1 
(2 p o k o je  z k u c h n ią )  vve( 
W ro c ła w iu  n a  p o d o b n e ! 
w  L e g n ic y  O f e r ty  do. 
S ło w a  — B iu ro  O g ło ­
sz e ń  — P o d w a le  62 p o d  . 
. .M ie s z k a n ie " .  124(i.ig 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  ! 
s u b lo k a to r s k ie g o  z n ie -j-  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m , j 
C e n a  o b o ję tn a .  O fe r ty !  
d o  S ło w a  p o d  „ Z o f ia " . (• 

12446g j

W Y N A JM Ę  n o k ó j p a n u .'{  
O f e r ty  d o  S ło w a  p o d  < 
. .S a m o tn y " .  12465g J

W O L N E  P O S A D Y  !

S A M O T N A  o s o b a  p o ­
s z u k u je  g o s p o d y n i.  R e -  \  
f e r e n c je  k o n ie c z n e .  — ( 
W ro c ła w , S t a l i n a  20/3. s 

12419g

W ILCZU R do o d eb ran ia  
(do 3-ch dni) u l. P ta ­
sia  21/14, godz. 17—19.

12431g

Czytajcie
i prenumeru:‘cie

„ S Ł O W O "

TEATRY
PAŃ STW O W A  O PERA  — godz. 19

„Z ło ty  K o g u c ik " .
P O L SK I — godz. 19 „A ngelo", 
KAM ERA LN Y  — godz. 19 „M agazyn  
m ó d " . i nf
M ŁODEGO W IDZA — godz. 14 — „ B ły ­

szczący K lu cz" ; godz. 19,30 — „W ode­
w il W arszaw sk i" .

WYSTAWY
MUZEUM SL*. — P lac  W ojew ódzk i —* 

..G a le ria  m a la rs tw a  po lsk iego  1 ś r e d ­
n iow ieczna s z tu k a  ś lą sk a " ; „ Ś lą sk  
s ta ro ż y tn y " , „P o lsk a  c e ra m ik a  a r ty -  

,  s ty cz n a" ,

DOROCZNA O kręgow a W ystaw a Z w iąz­
k u  P o lsk ich  A rty s tó w  - P la s ty k ó w .

KINA
ŚLĄ SK  — u l Ś w ierczew sk iego  67 — 

„D ru ż y n a "  (radz.), o d  la t 7, godz. 16, 
18 i  20.

W ARSZAW A — ul. F red ry  N r 18 —
„ P ło m ien ie "  (węg.), od  la t  14, godą. 

16, 18 i 20. ,
PRZO D O W N IK  -  u l. P rzodow n ików  

P ra c y  — „B u rm is trz  A n n a"  (NRD) od  
la t  14, godz. 17, 19,15.

SCALA — ui. M ikoła ja  N r 27 • •
„N a m a n ew ra ch "  (węg.), od  la t 14 —. 
godz. 16, 18 i  20.

PO K Ó J — T e ren y  W ystaw ow e —■
nieczynne.

POLONIA — ul Ż e rom sk iego  n r  63 — 
„ A la rm "  (bułg.) od la t 14, godz. ię , 
18,30, 20,30.

P IO N IER  — ul. S ta lin a  n r  71 —
„S p isek  b a n k ru tó w "  (radz.), od la t 12. 
godz. 16, 18, 20.

TĘCZA  — ul. K ościuszk i o r  177 — 
„D ziew czyna o  b ia ły ch  w ło sach "  — 
(chińsk .), od la t 14, godz. 15,45, 18, 20,15. 

FAM A — P sie  P o le  — „O rzeł K a u k a ­
zu "  I  ser. (radz.) od la t 12, godz. 19. 

LE TN IE  — „G rzeszn icy  bez w in y "  
(radz.), od la t 12, godz. 19 .

DWORCOWE — D w orzec G łów ny  — 
R ozm aitośc i — godz. 16, 17. 18. 19 20 
21. 22 i 23 *

RO BOTNIK  — L eśn ica  — n ieczynne , 
godz. 14, 16, 18, 20.

★
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  u l. W rób lew  

sk iego  1 — o tw a rty  od godz. 9 do 17.



ÓWF wygrywa 
spartakiadę
z o rgan i zowaną  na c z e ś ć  
Kongresu
Z i e m  O d z y s k a n y c h
^  EL EM  uczczen ia  K o n g resu  Z iem  

O d zyskanych . Z a rząd  Ś ro d o w isk o ­
w y  A ZS zo rgan izow ał s p a r ta k ia d ę  rila 
p ie rw szeg o  ro czn ik a  w sz y stk ich  w yż­
szych  u cz e ln i w ło c ław sk ich .

O fic ja ln e  o tw arc ie  
s p a r ta k ia d y  o d b y ło  
s ię  w  godzinach  ra n ­
n y ch  w  n ied z ie lę . Z 
ra m ie n ia  Z a rz ą d a  
G łów nego  A ZS p o ­
w ita ł  u cz estn ik ó w  
re p re z e n ta n t P o lsk i 
w  le k k o a tle ty c e  — 
W ażny, życząc  z a ­
w o d n ik o m  o s ią g n ię ­
cia ja k  n a jle p sz y c h  
w y n ik ó w . Z g rom adzo  
n a  m łodzież  a k a d e ­
m ick a  zg o to w a ła  go ­
rą c ą  o w a c ję  n a sz e ­
m u o lim p ijczy k o w i. 

W o u n k ta c j l  o g ó ln e j zw ycięży ła  W yż­
sza S zko ła  W ychow an ia  F izycznego , u - 
z y sk u ją c  930 p k t. p rz e d  WSE — 350 i 
U SP — 300 p k t.

/> WSWF za w y s ta w ie n ie  n a jw ięk sze j 
ilośc i u cz e s tn ik ó w  do  różnych  k o n k u -  
\ n c j i  i zw y c ię s tw o  w  o gó lne j p u n k ta ­
c j i o trz y m a ła  p u c h a r  p rzec h o d n i, u fu n -  
c ^ * a n y  p rz^ z  ZS A ZS. N ad to  sze reg  u -  
czestM ików s p a r ta k ia d y  o trz y m a ło  cen ­
n e  n ag ro d y  o ra z  d y p lo m y .

I W Y N IK I  T E C H N IC Z N E :
W  .sp o tk a n iu  f in a ło w y m  d r u ż y n  s ia t -  

k ó w k M e ń s k ie j  W S W F  I  w y g r a ła  w  s to ­
s u n k u  2:0 z W S W F  I I .  N a  t r z e c im  m ie j ­
sc u  u p la s o w a ł  s ię  z e sp ó ł  W S F . W  s ia t ­
k ó w c e  m ę s k ie j  p ie r w s z e  m ie j s c e  z a ję ł a  
W S W F  I ,  p o  z w y c ię s tw ie  n a d  P W S P  
2 : 0.
K O N K U R E N C JE  L E K K O A T L E T Y C Z N E  

M ę ż c z y ź n i:  S k o k  w z w y ż  1) L ic e w ic z
(W S W F) — 164, 2) S u s z e k  (W S W F ) — 
158.

100 m  — 1) S ik o r s k i  (P o l.)  — 11,8. 2) 
W a ld  (P o l.)  — 11,9.

P c h n ię c ie  k u l ą  — 1) C z a c z k o  (W S W F )
— 12,02, 2) B a n c h o s z  (U n iw e r .)  — 11.57. 

K o b ie ty :  500 m  — 1) P r a c h o t a  (W S W F )
— 1,32,6, 2) S t u f e r s k a  (W S W F ) — 1,37,2. 

60 m  — 1) M a r t e n i  (W S W F ) — 8,6, 2)
B r u d e k  (W S W F ) —  9,0.

S k o k  w  d a l  — 1) Z ą b k ó w n a  (W S W F ) — 
4,39, *2) P r o c h o ta  (W S W F ) — 4,28.

Str. 6 S Ł O W O  P O L S K I O

Po meczu Polska - NRD
bilansujemy sezon międzynarodowy

Cztery przyczyny 
upadku piłkarstwa

riol&Jfiikoi

V  £  W ZG LĘ D U  na p rzeszko d y  
^  n a tu ry  tech n ic zn e j za p o w ie ­

d zia n y  na  p o n ied z ia łek  tren ing  
cen tra ln e j se k c ji p ły w a c k ie j A Z S  
n ie  doszed ł do s k u tk u .

W  zw ią zk u  z ty m  k ie ro w n ic tw o  
se kc ji zaw iadam ia , że  zostan ie  on  
przep ro w a d zo n y  w  d n iu  d z is ie j­
szy m  o godz. 21-ej na  p ły w a ln i  
k ry te j.

„Bumelanci
■prroszq o interwenc;ę
J I ^ f e z i E L A M Y  n a g a n y  z o s trze żen ie m  

"■=- za o p u szcze n ie  14 d n i p ra c y  o b y ­
w atelom : L u k a siew iczo w i, K u b le ro w i, 
Szoferow i i Z ię b ic k ie m u  — cz y tam y  w 
uchw ale D y re k c ji  M ie jsk ieg o  P rz e d s ię ­
b io rstw a K o m u n ik a c y jn e g o .

Mimo w oli p rz y p o m in a m y  sob ie sp ra ­
w ę E d w ard a  S zw a rc e ra , k tó ry  podczas 
gdy re p re z e n to w a ł P o lsk ę  n a  O lim p ia ­
dzie w H e ls in k a ch , z o s ta ł u z n a n y  p rzez  
W ojew ódzką R ad ę  N aro d o w ą  w e  W ro­
cław iu za b u m e la n ta .. .  p o n ie w a ż  p rzez  
okres Ig rzy sk  n ie  s ta w ił s ię  do p racy .

Ł ukasiew icz, K u b le r , S ze fe r  i Z ięb ic - 
ki nie by li w p ra w d z ie  na O lim p iadz ie , 
ale zostali p o w o łan i p rzez  Z a rząd  G łó­
w ny O gniw a n a  obóz b o k s e rs k i do N iem  
czy.

MPK o trz y m a ło  o f ic ja ln e  za w ia d o ­
m ienie, łączn ie  z p ro ś b ą  z a rz ą d u  k o ła  
sportow ego o z w o ln ien ie  w y m ie n io n e j 
czwórki.

D yrekcji M PK  b y ło  to  za m ało . U zn a­
no czw órkę b o k se ró w  za b u m e la n tó w . 
Czy słusznie?

Czekam y n a  o d p o w ied ź  d y re k c j i  
p rzedsięb io rs tw a. (B-cz)

*
l i /  C Z W A R T E K  o godz. 16 na  

stad ion ie  S ta li  P ilczyce  roze­
gra n y  zos tan ie  m ecz  p iłk a rsk i p o ­
m ię d zy  re p rezen ta c ją  Z S  S ta l  z  

i te ren u  W rocław ia  a d rugoligow ym  
P afaw ag iem .

D ochód z  p o w y ższe j im p re zy  or­
ga n iza to rzy  p rzeznacza ją  na b udo-  
w ę W arszaw y .

*

7  E B R A N IE  se k c ji le k k o a tle ty -  
czn e j G w ard ii odbędzie  się w  

c zw a rte k  o godz. 18 (po za k o ń c ze ­
n iu  za w o d ó w ) w  dom ku k lubow ym  
na S tad io n ie  O lim p ijsk im .

Ze w zg lęd u  na om a w ia n ie  spraw  
zw ią za n yc h  ze  zb liża ją cym i  s ię  m i­
s tr zo s tw a m i w o je w ó d z tw a , obec­
ność w s zy s tk ic h  cz ło n kó w  obo­
w iązkow a .

*

rT  R E N IN G I ce n tra ln e j se kc ji
* le k k o a tle ty c zn e j A Z S  o d b y ­

w a ją  się w  po n ied zia łk i, śro d y  i 
p ią tk i od godz. 17 na  stad ion ie  
W SW F .

D zisia j zostan ie  p rzeprow adzone  
zebran ie  sekcji.

G d y b y  t a k  s ię  s ta ło ,  n i e  b y to b y  to  
d u ż ą  n ie s p o d z ia n k ą ,  g d y ż  J e d e n a s t k a  
n a r o d o w a  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  w y k a -  i 
ż u je  s p a d e k  f o rm y ,  a  p o m im o  o p ty m i ­
s ty c z n y c h  z a p o w ie d z i  w o d z ó w  n a s z e g o  
p i łk a r s tw a ,  p o p r a w y  n ie  w id a ć .

D la c z e g o  t a k  s ię  
d z ie je ?  W y d a je  s ię  '  

n a m ,  że  p i e r w s z ą  j  
p r z y c z y n ą  s ła b e g o  i 
p o z io m u  r e p r e z e n ta ­
c j i  P o l s k i  j e s t  b r a k  
o d p o w ie d n ic h  p r z e ­
c iw n ik ó w , t z n .  t a ­
k i c h ,  o d  k t ó r y c h  
m o g l ib y ś m y  s ię  c z e ­
g o ś  n a u c z y ć !

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  IN W E S T Y C J E

S P N  — G K K F  s p ro w a d z i ła  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  za  d r o g ie  p ie n ią d z e  z a ­

g r a n i c z n y c h  s p a r r in g  p a r t n e r ó w  d la  n a ­
s z y c h  r e p r e z e n ta n t ó w .  I  c ó ż  s ię  o k a z a ło ,

c ji P o lsk i p o d k re ś la li, że n a js łab szy m  
naszy m  p u n k te m  b y li sk rzy d ło w i. Z re ­
sz tą  n ie  p rzez  sw ą g rę  b y n a jm n ie j,  lecz 
racz e j z p ow odu  s t r u k tu ry  fizy czn e j.

N a jlep szy m  dow o­
dem  te g o  tw ie rd z e ­
n ia  b y ł m ecz  z D a­
n ią , w  k tó ry m  n a s i 
m a li w z ro s tem  i 
n ie z b y t s iln i s k rz y ­
dłow i W iśn iew sk i 
czy też n ie  w iadom o  
po  co w y s ta w ia n y  
do  re p re z e n ta c ji  o - 
lim p ijsk ie j S obek , 
do słow n ie  f ru w a li w  

ze tk n ię c iu  z ro s ły m i o b ro ń cam i D u ń ­
czyków .

G D Z IE  SĄ M ŁODZI?

T R ZECIĄ  w reszcie  n a j is to tn ie js z ą  
p rzy cz y n ą  tego  u p a d k u  p i łk a r ­

s tw a  by ło  za rz u cen ie  s łu szn e j k o n ce p ­
c ji o d m ło d zen ia  d ru ż y n y . G dy  Już się 
s p a rzy liśm y  ta k  fa ta ln ie  n a  Ig rzy sk ach  
O lim p ijsk ic h  trz e b a  by ło  „ n a  zim ne 
dmuchać** i w  m ię d zy n a ro d o w y ch  spo t 
k a n ia c h  po  O lim p iadz ie  fo rso w ać  m ło ­
dych  zaw o d n ik ó w . N ie s te ty , n ie  z ro ­
b iono  tego , i d z isia j m a m y  b ard zo  
sm u tn e  p e rs p e k ty w y  n a  p rzyszło ść .

NIEW Y K O RZY STA N Y  TREN ER

C ZW A RTĄ  p rzy cz y n ą  sp a d k u  pozio­
m u  p iłk a rs tw a  p o lsk iego  w  o g ó ­

le by ło  n ie d o sta te czn e  w y k o rz y s ta n ie

Praca w SKS
p rzy  Technikum Energetycznym
ruszyła już pełną parą naprzód
J l}?. przeszło trzy  tygodnie upłynęło  od chw ili rozpoczęcia now ego

rofej szkolnego. Byliśmy w ięc ciekaw i, jak  rozw ija się w br.
szkolnym, praca w dz edzinie k u ltu ry  fizycznej i sportu i czy nasz© 
w rocław skie  SKS-y przystąpiły  już do zajęć.
W ybraliśm y  SKS przy Technikum  

E h erg e ty cz n y u \ znajdu jące się przy 
PI. T eatralnym . Dzieląc się swoimi 
spostrzeżeniam i z  p racy  koła prof.
Tadeusz Sanecki .mówi: Pracę w
Szkolnym  Kole Spfcprlowym już za­
cząłem i to od podstaw , gdyż do 
Technikum  po dokortónej reorgan i­
zacji przyszła zupełn ie  now a m ło­
dzież.

Pływacy polscy 

zwyciężają
repreżenłac  ę C S R
W USTI nad Łabą zakończony zo­

stał w poniedziałek  22 bm. 
mecz p ływ acki Polska —  CSR. W  
punktacji ogólnej zw yciężyła Polska 
102-98. W  konkurencji mężczyzn 
w ygrali O zechosłow acy 50:48. a w 
konkurencji kobiet Polska 46:40.

W  drugim  dniu zaw odów  obecni 
byli na  trybun ie  honorow ej p rzed ­
staw iciele am basady polskiej w Pra­
dze.

N ajciekaw szą, konkurencją  d ru­
giego dnia zaw odów  był p o jedynek  
pływ aków  na dyst. 200 m st. klas.

Po em ocjonującej w alce zw ycię­
żył Skovajsa , u stanaw iając  w y n i­
kiem  2.45,4 now y rekord  CSR. N a 
drugim  m iejscu  uplasow ał s ę  Pe- 
trusew icz z czasem  o 0,5 sek. gor­
szym od zw ycięzcy.

W YNIKI TECHNICZNE DRUGIEGO 
DNIA

M ężczyźni: 100 m st. grzbiet. —
1) Bcik — 1:12,3, 2) Jaśkiew icz 
(Pol.) — 1.12,7, 3) Sam bala (Pol.)
— 1.14,0, 4) Janza  (CSR) — 1.10,0.

200 m st. klas. — 1) Skovajsa
(CSR) —  2.45,5, 2) P e tru sew cz
(Pol.) —  2.45,9, 3) Komadel (CSR)
— 2.52,5, 4) K uklok (Pol.) —
2.54.7.

400 m st. dow. — 1) Gremlow- 
ski (Pol.) — 4.58,9, 2) Badrua
(CSR) — 4.59,2, 3) Tołkaczew ski 

(Pol.) — 5.13,0, 4) K opriva (CSR)
— 5.14,9.

4 x 200 st. dow. — 1) Pblska 
(Lewicki, M roczkow ski, T o łka­
czew ski, Grem lowski) —  9.34,0,

2) CSR — 0.44,1.
K obiety: 200 m st. klas. — 1)

Pokorna (CSR) — 3.12,2, 2) Pos- 
pisilova (CSR) — 3.12,7, 3) Dobra- 
now ska (Pol.) — 3.15,6, 4) M ali­
now ska (Pol.) —  3.19,3.

100 m st. dow. — 1) M lln ik’el 
(Pol.) — 1.14,9, 2) Lasknerova
(CSR) — 1.15,1, 3) W erakso  (Pol.)
— 1.16,1, 4) Laurlm ov — (CSR)
— 1.21,3.

4 x 100 m st. zmień. — I) Pol­
ska (M iln;kiel, Mroz, Gryszczyk, 
Dzikówna) — 5.36,5, 2) CSR —
5.43.8.

W  spo tkan iu  piłki wodne) zw y­
cięstw o odnieśli reprezentanci 
CSR — 17:1 (9:0). Bramki dla 
zw ycięzców  zdobyli: C em y — 9, 
Bocian — 4 1 Deak — 4. Jedyny

F R A G M E N T  m eczu  p iłk a rsk i ego Polska  —  N R D  zakończonego
zw y c ię s tw e m  d ru ży n y ' po lsk  te j w  sto su n k u  3:0.

SPO
odznaką
każdego

sportowca

że p ie n iąd ze  z a in w esto w a n e  b y ły  n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  w ie lk ie  — do  ich  w a r to ś ­
ci. G dy  u p rz y to m n im y  sob ie  w sz y stk ie  
w y s tę p y  T rn a v y , DOZSY, FAC i Ro- 
ta t io n  D rezno , s tw ie rd z im y , że w ła śc i­
w ie  n ie  p rzy n io sły  one  p o ż y tk u  n asze j 
k a d rz e  n a ro d o w e j.

D ru g ą  p rzy cz y n ą  n ic  t> le  poziom u, 
Ile  w y n ik ó w  re p re z e n ta c ji  n a  O lim p ia  
dzie b y ł dz iw n y  sposób  ze s ta w ie n ia  je j  
sk ład u  osobow ego. W inę za te n  s tan  
b ez  w ą tp ie n ia  p o n o s iła  ra d a  tre n e ró w , 
k tó r a  faw o ry zo w ała  w y ch o w an k ó w  tr e  
n e r a  p ań s tw o w eg o  K oncew icza  tzn . 
n a jp ie rw  zaw o d n ik ó w  U nii, a  o s ta tn io  
O gniw a B y to m . N ie w iadom o  dlaczego  
p o m in ię to  ta k ic h  p iłk a rz y , ja k  M or- 
d a rs k i, K ro czek  czy  też K o tab a .
A  p rzec ież  sp raw o zd aw cy  z  p iłk a r ­

sk ich  m eczów  o lim p ijsk ic h  re p re z e n ta -

C A F  — Fot. W d o w iń k i
p rzez  S PN  G K K F  w ę g ie rsk ieg o  tr e n e ra  
K ira ly ‘ego. R ozu m iem y  d o sk o n a le , że 
p o w in ien  b y ł on tre n o w a ć  p rz e d e  w szyst 
k im  n aszą  re p re z e n ta c ję  o lim p ijsk ą , a le, 
w  ty m  sam y m  o k re s ie  m ożna b y ło  w raz  
z re p re z e n ta n ta m i zg ru p o w ać  re p re z e n ­
ta c y jn ą  d ru ż y n ę  ju n io ró w  ,,O r lą t“ . a n ie  
po zo staw iać  m łodzież  n aszy m  tre n e ro m .

R ów nież  m a ło  w y k o rz y s ta n o  W ęgra 
p rzy  szk o len iu  n aszy ch  tr e n e ró w  p ił­
k a rsk ic h , a w obec p rz e d łu ż a ją c e j s ię  je ­
go n ieob ecn o śc i w  P o lsce  (u rlop ) s p ra ­
w a ta  co raz  b a rd z ie j s ię  o d w lek a .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  się  p o k ró tc e  p rzy  
czyny  słabości n a szy ch  p iłk a rz y , p rz y ­
czyny , o k tó ry c h  d la teg o  p iszem y , by  
je  w p rzy sz ły m  sezon ie  zw alczyć  i 
w p ro w a d z ić  p iłk ę  nożną , te n  n a jp o ­
p u la rn ie jsz y  w P oIłcc sp o rt, n a  w ła ­
śc iw e to ry . K a ro l H ig

— P rz e p ra sz a m  najm ocn ie j... n a jm o cn ie j p an ią  p rze ­
praszam ... sk ło n ił s ię  znow u, ja k  d ru g o rzęd n y  g igo- 
lak. —  A le w ybaczcie  m i państw o... — Ni stąd  n i zo­
w ąd zaczął s ię  śm iać  g łośnym  p ijack im  śm iechem . — 
Św ietny  kaw ał... M ów ię p ań s tw u , św ie tn y  kaw ał... 
R ozróbka n a  sto  dw a... Je d z iem y  z F e lk iem  D om aniec- 
kim  K ru p ó w k am i... F ia k ie r  p ijan y , koń  p ijan y  i my... 
n a tu ra ln ie  trzeźw i... F ia k ie r  sk ręca ... sa n k i o k raw ęż­
nik i F e lek  ja k  z p ro cy  pod płot... To by ło  w czoraj 
wieczór... Od tego czasu  szukam  go i k am ień  w  wodę... 
Pewno się do n iego u rz ą d  sk a rb o w y  przyczepił, że  
nie zap łac ił d o m iaru  od tego płotu... h ah ah ah a ... — N a­
raz p rz e rw a ł o pow iadan ie , chw ycił pusty, . k ieliszek , 
i zadzw onił n im  o flaszkę: — K elner! P ó ł l i t ra  w in ia -  
ku! A le gazem !

— Czy p a n u  p rzy p ad k o w o  n ie  p rzeszkadza  nasze  to ­
w arzystw o? — w ycedził M ikuła, zac isk a jąc  zęby ze 
złości,

D urażecki, ja k b y  m o m en ta ln ie  o trzeźw iał, w y b a łu ­
szył oczy, chw ilę  p a trz a ł n a  d y re k to ra  i  p o tem  z a p y ­
tał n a iw n ie :

— A sk ą d  ten  p an  się tu  w ziął?  N ie w idzia łem  go... 
_v — P an  d y re k to r  M iku ła  — rzucił szybko  Z bytecki,

potem zrozpaczonym  głosem  sy k n ą ł: —  U spokój się  
durniu, bo ja k  ci d a m  fangę, to w lecisz pod stół! — 
kopną! go w kostkę.

D urażeck i sy k n ą ł z bólu, p o tem  u śm iec h n ą ł się b la ­
do i z w y lew nością  k e ln e ra  zw rócił się do M ikuły .

— K łan iam  się, p an u  d y rek to ro w i. E nchan te ...
— Czy p rzy p ad k o w o  n ie  p rzeszk ad zam y  p an u ?  — 

głos M ikuły  b rzm ia ł jeszcze ostrze j.
R yś D u rażeck i o tw orzy ł szeroko u s ta  i po tem  w y ­

b u ch n ą ł g ro m k im  śm iechem , podobnym  do re c h o ta ­
nia żaby:

—  Ś w ie tn y  k aw ał, d y rek to rze ... D oskonały  kaw ał... 
P ań stw o  m i p rzeszkadzają? ... P ie rw szy  raz  w idzę d y ­
re k to ra  z poczuciem  hum o ru .

— C hodźm y s tą d  — sz ep n ą ł M iku ła  do H aliny .
— A ch to  ta k ie  zabaw ne... — uśm iech n ę ła  się i pod 

sto łem  uśc isnęła  jego  rękę.
Na stó ł ty m czasem  p rzy w ęd ro w ała  now a b u te lk a . 

S tan ę ła  dum nie  w śró d  p obo jow iska  keliszków , n ied o ­
pałków , ta le rzy k ó w  i pop ieln iczek. Czoło m ia ła  sp e r-

lone rosą . W idocznie n ied aw n o  w y ję to  ją  z lo d u  i  te ­
ra z  k azano  się  pocić w  p iek ie ln y m  zad u ch u  lokalu . ...

D urażeck i u c ich ł nieco na te n  w idok. T eraz  z p i­
jack im  n a trę c tw e m  zaczął n am aw iać  w szy stk ich  do 
picia. Z b y te ck i o p ie ra ł.s ię  n a jk ró ce j. „ A , p a l sześć — 
pom yśla ł —  trzeb a  ob lać  no w e zw ycięstw o". H a lin a  
d łużej s ta w ia ła  opór. W praw dzie  n a s tró j nocnego lo ­
k a lu  ju ż  oszołom ił ją  tro ch ę  i b y ła  —  ja k  się to m ów i — 
zdolna do każdego  sz a leństw a, je d n a k  k rę p o w a ła  się 
M ikuły . T en  o s ta tn i odm ów ił k a tego ryczn ie . Jeg o  „n ie“ 
brzm iało , ja k  sto  „n ie“ H aliny . W  kobiecie  odezw ała  
się  nag le  p rzekora . „Cóż on ta k i s tra sz n ie  sz tyw ny. 
D laczego n ie  p o tra fi dostosow ać się  do to w arzy stw a ?"

P odn iosła  do góry  k ie liszek  i p rzechy liw szy  głow ę k u  
M ikule, zaśp iew ała  na  n u tę  znanego przed  w o jn ą  sz la­
g ieru : „Za tw o je  p iję .z d ro w ie  do d n a  słodyczy k ie lich  
ten..." M ikule zdaw ało  się, że ig ła  g ram ofonow a za­
trzeszczała  n a  s ta re j płycie. F ałszyw y  ton i fa łszyw a 
treść...

— No, pan ie  d y re k to rz e  —  .nalegał Z by teck i — je d ­
nego „zjazdow ego". P an  przecież je s t  tak im  w yśm ie­
n ity m  zjazdow cem .

M iku ła  u śm iec h n ą ł s ię  iron iczn ie:
—  N ie p rzeszk ad za jc ie  sob ie  państw o... J a  dzisia j n ie  

je s te m  w  form ie... a  do ta k ic h  zjazdów  n a p ra w d ę  nie 
m am  tren in g u .

— E j, pa'n to zaw sze p su je  zabaw ę — rzuciła  H alina , 
k rzy w iąc  się ża rtob liw ie . P o tem  w idocznie zo rien to ­
w a ła  się, że tro ch ę  p rzeho low ała , pog ładziła  M iku łę  po

ra m ie n iu  i p rzy rh ila jąc  się do niego, w yszczeb io tała: — 
Pij; W ładeczku , pij... P rzecież  to nasz  o s ta tn i w ieczór.

D y rek to r  n ie  zm ien ił sw ego postanow ien ia . Z  oczu 
zn ik n ę ła  m u  le k k a  m gie łka , o g a rn ę ła  go senność. W i­
dzia ł, że  n a s tró j p rzy  s to lik u  ro b i się  n a p ra w d ę  „w y ­
skokow y". N a Z by teck iego  i D urażeck iego  n ie  zw raca ł 
zupełn ie  uw ag i, choć oni n a jg ło śn ie j się zachow yw ali. 
Z w z ra s ta ją c y m  n iep o k o jem  p rz y p a try w a ł się H a li­
n ie. P o  k ilk u  n as tęp n y ch  k ie liszk ach  oczy je j zm ę t­
n ia ły . N ie p an o w a ła  ju ż  nad  sobą. R az  p o trąc iła  s to ją ­
cą  n a  sto le p ró żn ą  ju ż  flaszkę, k tó ra  z  b rzęk iem  p o to ­
czy ła  s ię  n a  podłogę i ro zp ry sła  się  pod jeg o  nogam i, 
p o tem  zaczęła s ię  śm iać  z jak ieg o ś d o w c ip u  D urażec­
kiego, w ysokim , p rzeraź liw y m  śm iechem , rzu c iła  się  
n a  sz y ję  M ikule  i ch c ia ła  go pocałow ać...

—  N iech  się p an i opam ię ta  —  szep tał. —  N iech p an i 
ju ż  n ie  p ije . B łagam , n iech  p a n i ju ż  n ie  pije...

P o p a trz a ła  n a  n iego ro zch y b o tan y m  w zrokiem :
— Ja?... P rzecież, ja  je s te m  zupełn ie  trzeźw a... h a h a -  

ha... ty lk o  jak o ś w szystko  m i się  w  głow ie kręci... W y­
bacz W ładziu... m ój n a jcu d n ie jszy  dyrek torze ... A le ta k  
m i je s t w esoło, ż e  g dybym  m ogła, to  szusow ałabym  
z G iew ontu ... Z to b ą  n a tu ra ln ie , ty lk o  z tobą... Bo n ik t  
in n y  n ie  jeździ ta k  w sp an ia le  ja k  ty... T y lko  n ie  bądź 
ta k i  zły  i  n ie  p a trz  n a  m n ie  ta k  okropnie... Czy n ie  
m ożna się raz  w  życiu  up ić?... Życie ta k ie  nudne...

U ścisnął siln ie  je j rękę .
— C hodźm y stąd ! Je że li m n ie  p an i choć tro ch ę  lub i, 

to  chodźm y stąd...
—  Ja? ... A  d o k ąd  ja  pójdę, k iedy  w szędzie ta k  n u d ­

no... N iech p an  ze m n ą  zatańczy...
—  K iedy  p a n i n a p ra w d ę  je s t  ju ż  p ijana...
R ozgn iew ała  się.
— P a n ie  Ja n u sz u  —  rzu c iła  rozkazu jąco  w  stronę  

Z byteckiego. —  N iech p an  ze  m n ą  n a ty c h m ia s t za ­
tańczy .

Ja n u sz  p o d e rw a ł się, ja k  rażo n y  p rą d e m  e lek try cz ­
nym , sk łon ił s ię  w y tw o rn ie , p o d a ł je j z p rzesa d n ą  e le­
g an c ją  rę k ę  i pop row adził n a  p a rk ie t. O bo je  chw iali 
się ju ż  na  nogach.

—  S am ba, pan ie  szefie! —  zaw oła ł D urażeck i do  d y ­
ry g e n ta  o rk ie s try . — S am ba, p s iak rew ! A lbo „L edy so 
m acz law ju ..."  J a  płacę, ja  w ym agam ...

•  (Ciąg dalszy  nastąp i)

Uczniowie, k tó ­
rzy byli w la tach  
ubiegłych, .prze­

niesien i zostali 
do innego T ech­
nikum .

W  najbliższych 
dniach odbędzie 

się zebranie n o ­
w ego kola i ro ­
bo ta ruszy na ca­

łego. P racy  przed sobą m am y du­
żo. Na w iosnę, tak  jak  co roku 
odbędą się  Igrzyska Szkół Zawodo­
w ych, k tórych program  jest obszer­
ny. Składa się na niego: lekkoatle­
tyka, gry snortow e, p ływ anie i gim ­
nastyka. E lim inacje zaczną się 
jeszcze w br.

W  ub. sezonie nasz SKS posia­
dał 7 sekcji: piłki nożnej, g er
p o r to w y c h , lekkoatletyczną, p ły ­
w ack ą , gim nastyczną, ten isa stoło- 

i szachową. W yniki, k tó re  
osiąV n^ iśmy były dobre.

\ y  sekcji p ływ ackiej sta rtow ał 
czo łfV ’y  p ływ ak Połomski, zara­
zem j e j e n  z najlepszych uczniów. 
Je d en  z łych, dla których połą­
czenie szko ły  ze sportem  nie 
w płynęło  ujem nie na w yniki 
w nauce.
Pow inni go1 naśladow ać inni, 

młodzi w ro c ław scy  pływ acy, k tó ­
rych osiągnięcia W nauce były  bar­
dzo słabe. K irchnńrów na także za­
sługuje na pochw ałę, pracow ała w 
kole, a i w nauce b y ia  zawsze na 
czele.

Pracą sw o ją  w SKS w yróżnili się 
jeszcze w ub. * szkolnymi: Baran 
w sekcji piłki nożnej, zaw odnik  
I-szej drużyny Gwardi, W%irmus 
z sekcji ten:'sa stołow ego (przodow ­
nik nauki) lekkoatleci: Jan ik o w sk i, 
L iebner, M iczkiel i w ielu innych.

W  czasie rozgryw ania Rejono­
w ych Igrzysk Szkół Zaw odow ych 
ós'ągnęliśm y także niezłe rezul­
ta ty . N adm ienić trzeba, że w o- 
gólńopolskiej punk tacji Igrzysk: 
W rocław  zajął zaszczytne II m iej­
sce za W arszaw ą.
Jednym  z najp iln ie jszych  p ro­

blem ów, k tó ry  m am y do rozw iąza­
nia, to uzyskanie w iększej sali do 
ćwiczeń. Sala, k tó rą  m am y w  T ech­
nikum , jest stanow czo za m ała i n ie  
posiada przyrządów . M arzeniem  
moim jest, aby M inisterstw o Prze- 

i m ysłu M aszynow ego, k iedyś sobie 
o naszym  Technikum  przypom niało 

I i zechciało pom óc w zakupie naj- 
I po trzebniejszego sprzętu.

Przed w akacjam i część zajęć p ro­
w adziłem  w sali w szkole n r 13 
a treningi piłki nożnej i lekkoatle­
tyki na boisku ćw iczebnym  G w ar- 

j dii.
Pracę w tym roku zacząłem  od 

l treningów , m ających na c ^ u  p rzy ­
gotow anie m łodzieży do zdobyw a­
nia odznak BSPO i SPO. D ziałal­
ność w oparciu o SPO będzie p o d ­
staw ą m oich całorocznych zajęć 
wf. I

Przeprow adziłem  już strze lan ia  
z bron: m ałokalibrow ej i zdoby- 

! w anie norm  z p ływ ania na kry tym  
I basenie. j

W  ub. r. na  300 zaplanow anych 
odznak zdobyli uczniow ie 244 a  
dalszych 60 uczniów  było w trakcie  
zdobyw ania norm.

Zbliża się październ k, m ies’ąc, 
w którym  odbędą się m arsza 
„Szlakam i Zw ycięstw ". 
Przygotow ania do nich Już zaczę* 

liśm y. T reningi odbyw ają się w  
Parku Szczytnickim. U tw or*yliśm y 
grupy złożone z poszczególnych 
klas, którym i k ieru ją  w ybran i p rzo­
downicy. W  m arszach jesiennych  
weźmie udział z naszej szkoły o- 
koło 480 uczniów.

A ndrzej Szym ura

Siatkarze
Technikum
Młynarskiego
grajq najlepiej

Na bo isku  T ech n ik u m  H and lo ­
w ego w e W rocław iu  odbył się 
czw órm ecz sia tk ó w k i, w  k tó ry m  
w zięły  u dzia ł d ru ży n y  T ech n ik u m  
H andlow ego, F inansow ego, S ta ­
tystycznego  o raz  T ech n ik u m  P rz e ­
m ysłu  M łynarskiego.

W w y n ik u  w a lk  
p ie rw sze  m iejsce  
za ję ło  T ech n ik u m  
P rz em y słu  M ły­
n arsk ieg o , k tó re  
w y g ra ło  w szystk je  
m ecze: z T echn i­
k u m  H and low ym  
2:0 (15:3, 15:4), S ta  
ty sty cz n y m  2:0 
(15:6, 15:3), F in a n ­
sow ym  2:0 (15:6,

15:5).
D rug ie  m iejsce  zajęło  T ech n i­

k u m  H an d lo w e  p okonu jąc: T echn i­
k u m  S ta ty sty czn e  2:0 o raz F in a n ­
sow e rów nież  2:0.
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